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Wychodzi codziennie o godzinie 4 popołudniu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica "Wałowa Nr. Ł'9. -  Listy należy frankować. -
■Reklamaeye otwarte wolno od opłaty.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mi- 
sięeznic 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z ł w o d n i k  n a u k o wy  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsówj; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Carrefour de laCroix 
Bouge 2.

CZEŚĆ IIEURZEBOWAL tr

Lwów, 30 stycznia.

Marszałek Mac-Mahon przenosi de- 
misyę n a d , aprobatę żądanej przez re­
publikanów zmiany osób w naczelnych 
komendach. Wiadomo, czego żądają 
republikanie. Generałowie z długole­
tnią służbą i bogatern doświadczeniem 
jak Bourbaki, Bataille i inni, genera­
łowie, którzy mają za sobą piękną ka" 
ryerę wojenną, bo choć w ostatnich 
katastrofach przegrywali bitwy, mimo 
to ocalili honor sztandaru francuskie­
go, otóż tacy generałowie mają być 
odsunięci od komend, formalnie ode­
pchnięci. dlatego, że nominacya ich 
pochodzi od Napoleona III, a jeszcze 
więcej dlatego, że posady ich stać się 
mają premią dla zagorzałych republi­
kanów z szlifami otrzymanemi po rok 
1871. Żaden z komendantów skaza­
nych na usunięcie w skutek wyborów 
z 5 stycznia me uchybił lojalności żoł­
nierskiej, chociaż być może, że wszy­
scy dotąd żałują czasów Napoleona lii, 
żaden nie knuł spisków przeciw re­
publice i nie przygotowywał zamachu 
stanu, chociaż być może, że każdy 
chętnie widziałby powrót cesarstwa 
dokonany za wolą narodu i w sposób 
lojalny.

Marszałek Mac-Mahon przenosi 
demissyę nad aprobatę takim zmiany, 
bo słusznie widzi w tern zgubny ża­
rnami na karność wojskową. Z chwilą, 
w której posady wojskowe staną się 
premią za demonstracyjne okazywanie 
zasad republikańskich, reorganizacya 
armii francuzkiej cofnie się wstecz, bo

w  pracach tego rodzaju nie da się po­
myśleć stagnacya. tylko postęp albo 
cofanie się wstecz. Marszałek Mac- 
Mahon, zostawszy prezydentem repu­
bliki, nie przestał być marszałkiem ar­
mii i ta godność ma pewnie większy 
urok dla niego, aniżeli prezydentura. 
Łatwo więc pojąć, że najprzykrzejszą 
konsekwoneyą 5 stycznia stała się dla 
niego zmiana osób w naczelnych ko­
mendach.

Dopóki marszałek Mac Mahoń roz­
porządzał większością w jednej Izbie, 
można było pocieszać się tem , że 
groźby demisyjue nie są na seryo s ta - ' 
wiane, że niemi chce tylko wymusić 
pewne ustępstwa. Diś jednak groźba 
taka nie miałaby sensu, bo obie Izby 
są mu nieprzyjazne a. tryumfujący re- j 
publikanie zawsze liczyli na to, że po i 
odniesieniu stanowczego zwycięstwa j 
strącą marszałka z prezydentury przed i 
upływem septennatu za, karę, iż 16 
maja, 1877 roku targnął się na ich 
panowanie. Dziś tedy każda groźba 
demisyjna musi być na seryo trakto­
waną i zaraz trzeba się zastanawiać 
nad kwestyą wyszukania następcy. W 
tem właśnie tkwi wielka trudność, bo 
oprócz Grevyego, który nie posiada, 
ani dostatecznej energii ani powagi i 
tytko nieposzlakowaną nigdy prawo- 
śqfe charakteru jednał sobfS ogólną 
syłsjyatyę, nie mają republikanie kan­
dydata. na którego mogłaby się zgo­
dzić frakeya umiarkowana i obóz Gam- 
betty. Gdyby Tłiiers żył dzisiaj, byłby 
już trzy tygodnie prezydentem, t. j. od 
6 stycznia.

Opuszczając krzesło prezydyalne 
marszałek Mac Mahoń może lihzyć na 
to, że krok ten jego wywoła żywe 
ubolewanie nietylko w rozbitych sze­

regach konserwatywnych lecz także 
po za granicami kraju, wszędzie, gdzie 
losy Franeyi budzą szczere zajęcie, 
gdzie jej rozwojowi towarzyszą szcze­
re życzenia i sympatye. O wygórowa­
ną próżność posądzali republikanie 

i marszałka, gdy po klęsce wyborczej 
; w r. 1877 nie wziął dymisyi lecz po­
wołał Dufaurea do steru. Bezstronni 
świadkowie ówczesnych wypadków 

; musieli uznać, że nie była to próżność 
‘ lecz akt abnegacyi patriotycznej i po­
święcenia osobistych sympatyj dla spo- 

. koju kraju. Gdyby marszałek był tak 
próżnym, jak go republikanie przed­
stawiają, ks. Broglie nie byłby po­
niósł klęski w roku 1877 a nawet w 
razie poniesienia klęski nie byłby 
wziął demisyi, lecz przystąpiłby do 
rowych wyborów. Gdyby marszałek 
był próżnym, mógłby był ogłosić -się 
już dawno dyktatorem lub czemś wie- 
cej nawet. Armia bowiem stoi po jego 
stronie a nie po stronie Gambetty.

| Źe tak jest, to najlepiej stwierdza fakt, 
że po 5 stycznia za iana komendan­
tów stała się najpilniejszem żądaniem 
republikanów. Jeżeliby republikanie, 
jak się zawsze chwalą, posiadali rze­
czywiście nieograniczoną sympatye w 
szeregach armii, jeżeliby oficerowie i 
podoficerowie do ich obozu należeli,

| nie potrzebowałby zrmeniąę koirknfiali­
tów. Jak marszałek Mag Mahoń jest 
bezsilnym wobec dwóch Izb •epubli- 
kańskich, tak bezsilnymi byliby mo- 
narchieznie usposobieni komendanci 
wobec armii, z republiką sympatyzu­

jącej. Ale tu chodzi o usunięcie czło­
wieka, który mimo chwiej' ość całą i 
brak energii jest zaporą dla ■wezbranej 
powodzi radykalizmu.

KORESPOBBEICY3
L o n d y n .  26 stycznia.

(T4D Nareszcie czytamy, że Anglia, 
niezadowolona taniemi zdobyczami w Afga­
nistanie rozpoczęta inna z niezliczonych, 
niesławnych, ale kosztownych wojen, które 
zwykła prowądzić w różnych strefach. Tym 
razem chodzi o zabór królestwa Zulów, tak 
nieszczęśliwie położonego, że odcina świeżo 
zabrany Transvaal od morza i od innych 
posiadłości angielskich w południowej Afryce. 
Jest to podobno jego grzech jedyny, ale 
ciężki, jeżeli pamiętamy program, wygłoszo­
ny niedawno z ust ministra. Wedle tego 
programu angielskie zabory na kontynencie 
afrykańskim zmierzają aż do jezior Living- 
stona i rzeki Stanleya, do zbudowania kolei 
do rdzeni tych krajów, i stworzenia z nich 
nowych Indyj, gdzieby Manchester i Bir­
mingham mogły zbywać rupiecie, coraz bar­
dziej wykluczane z innych rynków, już to 
konkurencją, już to cłowemi taryfami, k ró ­
lestwo Zulów, jak jeden rzut oka na mapę 
pokaże, przeszkadza swera położeniem tym 
zamiarom i musi zniknąć z mapy. Tak 
brzmi rzetelny powód wojny, rozpoczętej 
wczoraj przez armię pod wodzą lorda Ohelms- 
wortljL przeciw hałastrze króla Oetewajo.

Cynizm polityczny naszych czasów nie 
doszedł jeszcze do takiej szczerości, aby Sir 
Harlle Frere. wielkorządca angielski w Afry- 
&e, wyznał jawnie jedyny powód tej napaści. 
Dla usprawiedliwienia przyszłego zaboru u- 
rządzono więc zabawny prolog, przypomina­
jący formalności, co wyprzedziły najazd na 
państwo Szer Alego. Anglicy posłali murzyń­
skiemu monarsze formalne, dyplomatycznie 
ułożone ultimatum , i dali mu miesiąc czasu 
do odpowiedzi. Nagi królik prosił o zwłokę, 
której odmówiono, a natychmiast po odmo-

IWAN PODKOWA
IV.

Jedną z sympatyczniejszych postaci mię­
dzy samozwańcami jest Iwan W ołoszyn, 
Sierpialią albo Podkową przezwany. Pierwsze 
miano nadają inu ówczesne  ̂urzędowe ̂  kore­
spondencje, dwa ostatnie gmin, a trzecie nasz 
poczciwy Bielski, który najwięcej pisał o nim 
i do niedawna był jedynem źródłem do dzie­
jów tej chwili. Z niego też korzystali rossyj- 
scy kronikarze i historyografowie, a Bobolińsld, 
wydany przez Iwaezyszewa , żywcem przepi­
sał naszego autora.

Rygelman w swojej historyi podnosi 
Podkowę do godności hetmana i przeznacza 
mu ósme miejsce z kolei. Że hetmanem nie 
był — to pew na; wątpimy naw et, czy wa- 
tażkował na Niżu , bo przecie w tym czasie 
dowodzili drużynami kozackiemi Szach (u ludu 
Zach) i Arkowski, obaj tak często wspomi­
nani w uniwersałach Batorego.

Ale poznajmy bliżej pretendenta do ko­
rony multańskiej. Niektórzy pisarze dowodzą, 
że Mołdawanie nazwali Iwana podJcotoarcm, 
dlatego że się trudnił kowalstwem przed wy­
stąpieniem na arenę dziejową. Z Wołoszczy­
zny przywędrował na Podole," ztad zwany był 

o oszynem, choć Rusin rodowity. Podko­
wa mogy by<j nmygt przyrodnim bratem Iwo- 
m , z mm  ̂ . i .
zostawał wP^ Ż-ył Za Dniestr’ P1'2? ŃS° boku stawał w czasie jego krótkiego panowania.

to panowanie się skończyło, nie miał co 
pobm, zamyślał wiec rozpocząć nowe życie 
w swobodnej i stosunkowo większe zapewnia­
jącej bezpieczeństwo Rzeczypospolitej. Aliści 
na wyjezdnem stronnicy świeżo zamordowa­
nego Hospodara opatrzyli go listami uwierzy- 
telniająeerai do panów polskich, a w listach 
tych zawierała się prośba:

Pomóżcie mu jeno dostać się na

ziemię multańska . a reszty  już bierzemy na 
siebie.

Mieli racyę tak się odzywać, znali u- 
sposobienia n aszy li możnowładców. WszaF- 
że to chorągwie polskie prowadziły niedawno 
dwócli Lopusnanów, Aleksandra i Bohdanka, 
i to chorągwie sąsiadów o miedzę. Wspierali 
Polacy tamtych , dlaczegoby nie mieli teraz 
wspierać Iwana Wołoszyna?

. Wspomnieliśmy na początku o przyby­
ciu jego do Baru. Trafił na Buczackiego? 
człowieka, przedewszystkiem rycerskiego, któ- 
iy nie ba\yj} się w politykę, wreszcie trafił 
na inne czasy, kiedy żelazna dłoń Batorego 
juz i na dalekich kopcach granicznych czuć 
się dawała. Król słał ostre odezwy do staro­
stów, nakazyvś|ił przestrzeganie porządku , za­
lecał czujność. Buczacki' przeto zbył prezy­
denta  ̂czezemi obietnicami; bez woli króla 
nie miał odwagi nic- począć; jeszcze dobrze, 
że go nie zatrzymał niu pozwolił opuścić 
zameczek.

. Iwan podążył w Bracławskie. Tam ła­
twiej mógł się, znieść z Niżowcami. którzy tu 
zwykle spływali na leże zimowe, wreszfMj

• czekał nań człowiek duszą i ciałem Woło­
chom oddany, po ję tym  i ec" Czapa. Wygnany 
przewrotami , które były powszednim Chle­
bem w ziemi jego udzinnej, oparł się Czapa 
na stepach ukrainnych przed wielą już laty. 
a że był człowiek spokojny, więc zarzucił rze­
miosło wojenne, ożenił się z Rusinka i osiadł 
we włości Bracławskiej. Gospodarstwo szło 
mu dobrze, dostatek był w domu niemały, 
stada liczne bujały w polu , grosza dość w 
skrzyni, dziatwa się już chowała po rusku,
o-ościnności nauczył się od sąsiadów, ale choć 
przyrósł do gleby nowej, która mu zapewniła 

- i spokój i szczęście, nie zapomniał o dawnej 
ojczyźnie, nie zerwał z nią węzłów.

jaką koleją Podkowa dostał się do Cza­
py, powiedzieć nie potrafimy, ale raz usado­
wiwszy się pod jego strzechą, mógł być 
spokojny i bezpieczny. Starego Wołocha olśni­
ły dowody przywiezione przez pretendenta i

listy bojarów, najwyższe stanowisko zajmują­
cych w ziemi multańskiej. Zdaje się, żc i 
bez romansu nie obeszło się tutaj. Czapa 
miał pokaźną córkę, a dziewczynie wpadł w 
oko przybysz. Łlioć w skromnej odzieży i 
ubogim otoczony pocztem, zawszę musiał 
znaczyć niemało, kiedy go rodzif*takiemi 
względy zaszczycał, a tajemniczy urok i po­
wierzchowność awanturnika coś tu ważyły 
także. Iwan był słusznego wzrostu , barczy­
sty, siły niezwykłej, bo łamał podkowy jak 
opłatki, a mimo to słodki w obejściu, łago­
dny, w rozmowie gładkiej wyćwiczony, dla 
kobiet delikatny i powolny.... Dziewczyna u- 
logla urokowi, który niebawem zamienił się 
w trw ogę, kiedy podsłuchała przypadkiem, 
że wybrany jej serca jest prawowitym koro­
ny wołoskiej fip ad aezem , choć nie de facto 
ale dc jare. Odkrycie to choć obudziło pe­
wną trwogę, jeszcze więcej rozpłomieniło u- 
jflKueie. Stary Czapa dostrzegł przywiązania 
córki i ucieszył się niepom ału, widząc że 
Podkowa także jej sprzyja.... Dlaczegfżby nie 
miała zostać hospocTarówną? Ale jak zdobyć 
koronę ? Niemirów, po wszystkie wieki szcze­
re kozackie mia§S3zko, leżał o miedzę: w 
NiemirowiRsą przyjaciele, poradzić się więc 
należy.

Jak powiedział, tak zrobił.
W Niemirowie spotkał Czapa, szlachci­

ca, który także szukał Ęodkgwy. także pra­
gnął mu dopofnódz, aby przy pomyślnym 
zbiegu okoliczności dobić się zaszczytów, a 
przyu!i,jmniej wygodnego i spokojnego bytu.

Tym szlachcicem był pan Stanisław 
Kopycki, herbu własnego. C jpaw a to postać 
pod kaztym  względem i nawsLróś history­
czna. Z drugiego krańca Rzeczypospolitą, bo 
z Pomorza spłynął na Podole i u ściany wo­
łoskiej osiadł, w rozmaitych chorągwiach słu­
ż y ł , a jakoś mu się nie wiodło, bo nawet 
tytułu żadnego nie potrafił wywalczyć. Z Wi- 
śniowieckim i 1 wonią plądrowął po Woło- 
szczyźnie, z kozakami był za pan brat dwa­
naście lat temu po raz pierwszy dotarł do

Niżu , i odtąd — ilekroć na granicy przy­
cichło, a zabrakło roboty, udawał się za po­
rohy, w Chorotycy przedzierżgał się w koza­
ka ..rzecznego" czy „lądowego", bawił się ło­
wieniem ryb z równą przyjemnością, jak ści­
naniem łbów tatarskich albo wyławianiem 
tuczonych stad na pastwiskach iuałogrodz- 
kich i w łykach chadzał często, a zawsze 
się z nich szczęśliwie w ydostał; mowy ro­
dzinnej prawie zapomniał. zato po rusku 
mówił, jak gdyby .się nad Dnieprem urodził; 
i po multańsku u m ia ł. i po tnreeku mógł 
się nieźle porozumieć. Strzechy własnej nie 
m iał, cały jego dobytek — dobry koń, tro­
chę broni , grosz gotowy zawsze w zapasie, 
bo groszem i wówczas dużo się zrobić mo­
gło. Z jakiejś tajemniczej wyprawy właśnie 
wrócił do Barn na zimowo leże, i przywiózł 
staiośSie kilka nowinek od strony Tatar, a 
starosta wywdzięczając się. napomknął mu o 
Podkowie.

Kopyckicmn tego tylko potrzeba.
— Gdzie? jak? — pytał zaciekawiony.
— A. pojechał z niczem w Bracław- 

skie — odpowiedział Buczacki.
Pan BtJnisław Kopycki w kilka dni po- 

; tem uwijał się już pd,Niemirowie. Ostrożnie 
jął robić poszukiwania, przypadł Czapy i ry- 

j elito z nim się porozumiał. Podążył "z Wo­
łochem na wieś do Podkowy, ..radując się. 
jak opowiada Bielski, z szczęścia jego. a obie­

cu ją c  mu \yedle możności" swej’ dopomagać,
' Za co mu Podkowa pilnie dziękował, i pro­

sił, aby to. o.o mówił skutkiem pokazał: obie­
cując mu to dobrze nagrodzić, jeśliby go w 
tein Ityn bóg pocieszył, żeby w ojczyźnie 

.swej usiadł, do której go poddani wzywają."
Niedługo trwała narada w dworze Cza­

dowym. Ruchliwy szlachcic wszedł zaraz z 
Szachem w akordy. Watażka ten właśnie zi­
mował w Niemirowie i biadał, nie wiedząc 
co dalej z sobą uczynii-. bo o wyprawach w 
świat tatarski było głucho, a oko królewskie 
czuwało i ramię majestatu zdradzało siłę nie­
małą. Pr-roki więc Kopyckiego ucieszy! go



wie najechano jego dzierżawy. Samo ultim a­
tum  było dość wierną kopią innego, znane­
go powszechnie dokumentu. Żądano od mu­
rzyna, żeby rozbroił swą armię i przyjął re­
zydentów angielskich, a dodano oryginalny i 
dla Europejczyków niezrozumiały rozkaz, że­
by nadal nie wzbraniał swoim młodym pod­
danym żenić się, kiedy im się podoba, i z 
tylu żonami, ile ich sobie mieć życzą, bez 
odwołania się do króla o pozwolenie. Dla 
wyjaśnienia tej w aktach dyplomatycznych 
niepamiętnej propozyeyi, pozwolę sobie po­
dać kilka szczegółów o zwyczajach Zulów i 
zasobach wojennych króla Cetewajo, a czer­
pię je nie z tendencyjnych depesz urzędo­
wych, ale z ust afrykańskich kolonistów lub 
kopaczy dyamentów, dość licznych w Lon­
dynie i łatwych do spotkania osobie, zajmu­
jącej się sprawami świata kolonialnego.

Wedle nich Cetewajo jsst wyjątkowo 
utalentowanym murzynem, i gdyby nie fa­
talne sąsiedztwo holenderskich loerów i an­
gielskich kramarzy, byłby Piotrem Wielkim 
dla plemion Zulów i Kafrów. Zaprowadził on 
rozmaite reformy w swym kraju, a miedzy 
niemi powszechną służbę wojskową. Jego ar­
mia liczy około 40.000 ludzi, lecz jedyną jej 
częścią zdolną do wojny zaczepnej są pułki 
złożone z bezżennycb. Ponieważ zaś Zulowie 
żenią się młodo i często, czarny król nie 
miałby zgoła wojska zdolnego do boju, gdy­
by wszelkie małżeństwa niepozwolone przez 
króla, nie były nieważnemi wobec prawa. 
Król nigdy nie pozwala żeniaczki tęgim pa- 
robczakom, z czego wynika, że jego nieżo­
nate bataliony zawierają kwiat młodych Zu­
lów. Zniesienie rzeczonego prawa zadałoby 
cios śmiertelny armii królewskiej, bo każdy 
Zulu dezerteruje na pierwszą wzmiankę o 
maiszu. Anglicy wiedzieli więc, dla czego 
włączyli tak zabawne na pozór życzenie w 
swoje ultim atum , a Cetewajo nie odrzucił go 
bez namysłu i powodu.

Szczegóły o wojsku Cetewaja brzmią 
dość zabawnie. Mundury jego żołnierzy 
ograniczają się na krótkich spódniczkach. 
Pułki z ludzi żonatych różnią się tern od 
innych, że noszą białe tarcze i opasują, gło­
wy szerokiemi obręczami. Bezżenni mają 
czarne tarczo. Jeden z mych znajomych opi­
sał pułk UtMambeduj w sposób następujący : 
„Pułk ten liczy około 1.500 żołnierzy, po­
dzielonych na kilkanaście kompanii, i służy 
zwykle na pograniczu Natalu, a składa s i l  
z ludzi żonatych. Ponieważ ludzie nadzy nie 
mogą mieć numerów i wypustek, więc dla 
odróżnienia tego pułku od innych, każdy 
żołnierz wiesza na czole kawałek futra wy­
dry, wtyka w kędziory dwa błękitne pióra

czapli, okrywa uszy klapami z zielonego sa­
fianu małpiego, i przywiązuje do karku
z tyłu buńczuk krowi. Wszystko to ma na­
dawać w oczach afrykańskich straszny po­
zór owym rycerzom. Samo nazwisko pułku 
jest groźne, albowiem udlamb<duj znaczy 
złośliwy. Jego pułkownik nosi dźwięczne
miano hkodike, a żołnierze zasługują na
tytuł weteranów, gdyż w przecięciu liczą lat
59, z czego daje się wnieść, że niewiele 
m i«zy  nimi młodzieży, a mnóstwo zgrzy­
białych. Taktyka Zulów polega na ataku 
frontem, w kształcie półkola. Broń udtylco- 
wa. którą posiadają, nie zda się im na nic, 
bo jest różnego kalibru i gatunku, i w 
pierwszej bitwie nastąpi wielkie zamieszanie 
z ładunkami. Przeciw takiemu mizernemu 
wojsku wyprawiają Anglicy armię z 7000 
.Europejczyków i .15,000 murzynów, z artyle- 
ryą i wszelkiemi przyborami cywilizacji ! 
Łatwo przewidzieć . jaki los spotka króla 
Cetewaja za uparte obstawanie przy swych 
prawach o małżeństwie. Gdy niebawem za­
czną wam przysyłać z Londynu szumne biu­
letyny o zwycięztwie lorda Oheirnsworth, 
o trudnych marszach i pięknych manewrach, 
raczcie pamiętać, iż pom iępy ofiarami tej 
strategii był pułk Udląmbeditj, strojny w 
krowie ogony i trzymający się strategii — 
bawolej...

Biuletyny z drugiego, ważniejszego te­
atru wojny przestały donosić o łatwych zwv- 
cięztwach, ale wedle tutejszego zdania stają 
się coraz ważniejsze. Dotąd zapewniano, iż 
zajęcie Kandahuru i Dżelnlabadu zabezpie- 
Bftlo granicę Indyj, więc dalszy awans stal 
się, niepotrzebnym, przynajmniej tej zimy. 
Była to rzecz niegodna wiahg, najpierw z 
powodu, że apetyt angielski zawsze wzrasta 
w miarę zaborów, a powtóre, że nie Kancla- 
liar lecz He rat jest kluczem do Afganistanu. 
Ztąd szeptano od dawna w Londynie, iż woj­
ska. angielskie nie mogą: spocząć, póki nie 
podsuną1 się o tyle do IlA atu, by stały od 
niego w mnięjszem oddaleniu, niż ewentual­
ny gargizon rossyjski w ilerw ie. Merw leży 
o sto mil angielskich bliżej H f|ja ti|n iż  Kan- 
dal.var. JWolm. byłe wnosi# z matematyczną 
pewuośeią, iż Anglicy nie przesłonią tego 
faktu, A ich cichy mars-z a Kandaliu. u w 
dwu kierunkach, ku kieratowi i Guzni, spraw­
dził ten wniosek. Wiosna znajdzie ich w ta­
kiej pozycji strategicznej, że chociażby je ­
nerał Kaufman zajął Morw i kusił się o He- 
ra t* g jfin iw a  angielska m oM Ły stanąć pier­
wej w zachodniej stolicy Afganistanu, uwa­
żanej tu za najważniejszy punkt strategiczny 
w środkowej Azy i.

Parlament zbierze się 13 lutego na

i zainteresowali'. Kopycki natychmiast sporo 
pieniędzy rozrzucił między mołojeów; koza- 
ctwo hulało wesoło, a naszczanie poszepty- 
w a li, że będzie jakaś robota. Kopycki ręce 
zacierał, licząc, że mu się grosze wrócą z 
naddatkiem. Było to swego rodzaju przedsię­
biorstwo, ryzykowne, bo przy niepowodzeniu 
i kark skręcić łatwo.... ale taka już natura 
tych ludzi kresowych, taki tu panował oby­
czaj ! Na stepach obok kopców bielały stosy 
kości poprzedników, którym się powinęła noga, 
następcy po kościach stąpali obojętnie, ani 
myśląc "o tern, że ich może los podobny spo­
tkać. " „Śmierci bać się nie należy,' mawiali 
kozacy, nie unikniesz jej." A szlachta zkoza- 
czona powtarzała zw7ykle to zdanie, i szła 
naprzód przebojem.

Szach był na dorobku, niedawno go 
obwołano watażką, chciał się tedy popisać i 
prztprowadził 330 ludzi. Gzapa zebrał także 
garstkę w Braeławskiem , i wyprawa skleiła 
się na prędce. Cały oddział liczył najwięcej 
500 konnych. Z taką garstką zdobywać Wo­
łoszczyznę — to istne szaleństwo. Preten­
dent sam tak m yślał; wybierał się tylko na 
zwiady, „chcąc czasu innego szczęścia swo­
jego skusić."

Wycieczka miała miejsce w końcu 1576 
i na początku 1577 r. Śniegi duże leżały na 
stepach, zapasów żywności brakło, ale od­
waga wiele może. Po lodach przez Dniestr 
i P rut dostali się na Wołoszczyznę. Jak dużo 
zajęli kraju — o tern milczą dziejopisowie, dość 
że podjazdy kozackie natknęły się na silne 
oddziały, które ściągnął hospodar Piotr Chro­
my, na przyjęcie nieproszonych gości. Pod­
kowa cofnął się — poprzestając na gabunku, 
a kozacy po swojemu doszczętnie złupili oko­
lice Prutu, i nim się Wołosi opatrzyli, na­
pastnicy już byli z powrotem.

Pretendent znowu zakwaterował u Czapy, 
znowu patrzył w jasne oczy dziewczęcia, a Ko­
pycki na czele 60 zbrojnych stanowił straż 
honorową przyszłego księcia i ściągnął na

leże do M jmirowa, choć miasto należało do 
woiagody bracłąwskiego, Janusza Zbaraskiego, 
i rządzone było przez osobnego jH liestnika z 
ręki dziedzica. Już z tegoŁitwo się domyślić, 
że książę pan patrzył pobłażliwie na swa­
wolę Zaporożców. Niedawno skarżyła go 
Porta przed królem, „że chowa kozaków u 
siebie, którzy Turkom niemałe szkody czy­
nią". Ale nie tylko Zbaraski tolerowąt. po­
dobne figle, wszyscy pograniczni starostowie 
wstępowali w jego ślady. Buczacki 'Wolno 
puścił Iwjteia, Vv Jodek Kamieniecki milczał', 
jak gdyby nic nie wiedział’ o wyprawie, Obor­
ski, strażnik koronny, który rezydował w 
Zinkowio, przyklaskiwał jej nawet, bo czyż 
mu przystało przykładać ręki do poskromie­
nia śmiałej wycieczki przeciw nieprzyjacie­
lowi. Rzeczypospolitej? Jemu, „który, jak się 
poetycznie wyraża Niesiecki, z pogany częste 
a fortunne bitwy miewał, często tak on od 
nich, jak oni od niego, w torkmyszowych 
bindach do stołu siadali".

I uszło by było wszystko płazem, gdyby 
hospodar wlfpski, zagrożony i zaniepokojony 
nie podniósł był wielkiej wrzawa* Wysłał 
ezausza z wieścią do kasztelana halickiego, 
który bawił zawsze jeszcze w Rymanowie, 
że.-kozacy ziemię jego najeżdżają, że jeżeli 
król ich nie poskromi, to nic z przymierza 
z cesarzem tureckim nie będzie. "Siemiński 
wygotował relację do Stefana Batorego, do­
nosząc mu o przeszkodach, jakie jego posel­
stwo wstrzymują, a że niebezpieczeństwo 
prędko zążegnać należy, więc jednocześnie 
wojewodę podolskiego uwiadomił o wsżyp- 
kiem. Mielęcki i jako stróż graniczny, i jako 
hetman koronny, nie mógł już teraz trakto­
wać sprawy obojętnie; wysłał tedy Jana Bo 
boleskiego, rotmistrza, na czele, chorągwi z roz­
kazem poskromienia awanturnika.

(Ciajj? tialszy nastąpi j
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zwykłą, długą sessyę. W przeszłym tygodniu 
odbywały się prawie co dnia narady rnini- 
steryalne, a wtajemniczeni przyrzekają z 
nich obfite owoce, w kształcie mnogich wnio­
sków ustawodawczych. Z powodu zajęcia 
sprawami wscbodniemi ostatnie dwa lata mi­
nęły bez przeprowadzenia wielu niezbędnych 
reform. Opozycja zarzucała też rządowi konser­
watywnemu zupełna piezdoljmft prawodawczą. 
Pozwalam sobie wnosić z pewnych szeptów 
w tutejszych organach konserwatywnych, że 
pomiędzy projektami rządowemi znajdzie się 
pożyczka angielska — pierwsza od czasu 
wojny krymskiej. Nadzwyczajne wydatki za­
graniczne i niedopisywanie dochodów pań­
stwa nie poswoli w inny sposób pokryć dłu­
gu, zwanego tutaj floating debt. iŁ i e j e  on 
w kształcie] bonów skarbowych, odnawianych 
z roku na rok i tak gmatwanych w bilansie 
publicznym, że mijbieglejsze głowy finansowe 
w opozycji nie mogą przejrzeć jego całości. 
Jeden z najlepszych ekonomistów angielskich 
zapewnił przed kilku tygodniami, że ten dług 
wciąż wżjpsta, a większa część bonów znaj­
duje się nr rękąch kapitalistów francuskich, 
co poczytywał za dowód szybkiego ubożenia 
Anglii w ostatnich latach. Wedle jego zda­
nia kapitał narodu angielskiego uszczuplił 
się od r. 1876 brawie o 100 milionów fun­
tów. Połowa tej sumy przeniosła się clo Ame­
ryki, w formie obligacji Stanów Zjednoczo­
nych, wykupionych przez tamtejszych kapi- 
listów. Inną część wysłano do stolic konty­
nentalnych, w postaci obligacji rossyjskich, 
egipskich i t. cl, Zgoła, twierdzi on, że An­
glia wyprzedają powoli sumy należące jój od 
dłużnikóy »agr3nicznyeh i że je przejada,

Wynik w y ||rów  w Norfolk wywołał 
wielką pociechę w obozie konserwatywnym. 
Prawie wszystkie wybory od czasu traktatu 
berlińskiego wychodziły na korzyść opozycji. 
Gdzie zwykle istniała większość liberalna, 
objawiała się z podwójną siłą, a nawet w 
miejscach, uważanych za statecznie zacho­
wawcze wybierano wigów. Gladstoniści û Ił- 
trywali w tern zjawisku niepopularność r/jsr- 
clu. gardłowali o rozwiązanie Jzbp,' żeby 
żo Iz ludu wybrany i znający jego życ fn io  
parlamenl nakreślił nowy program po Utyki 
zagranicznej. W Norfolk, gdzie stronnictwa 
równoważą się prawie, odbyła się na mały 
rozmiar próba opinii publicznej. Obie partyo 
czyniły nadzwyczajne wysilania; usunięto 
wszystkie hajła wyborczo, i poprzestano na 
krytyce lub pochwałach traktatu berlińskie­
go i bieżącej wojny. Ostatećznie kandydat za- 
choWaw&zy otrzymał 500 większości, chociaż 
jego popC/Jednik nie miał nad 150. Ztąd wno­
szą, żjf polityka lorda Beaconsfieida jest po­
pularną.

Jes|bz«lżywiej zajmuje się Londyn je­
dnym z najbardziej sensacyjnyeh^ńocesów, 
pamiętnych w Anglii.■Kiejaki Peanfe skaza­
ny niedawno pod nazwiskiem fctrri na dłu­
goletnie więzienie, został posądzony o mor­
derstwo, dokonane w Szeffieldzie przed dwo­
ma laty na niejakim panu Dyson. Jedyny 
świadek zbrodni, pani Dyson, wyniosła się do 
Ameryki. Tymczasem Pearce. aczkolwiek jogo 
fotografie Myły w rekach wszystkich detek­
tywów i cer™ na jegokpojnianie wyznaczono, 
mieszkał sobifl przyzwoicie w Londynie, trzy­
mając powóz i konie, któremi paradował w 
dzień, a w  nocy uwoził rzeczy kradziono z 
domów, do których się włamywał. Prowadził 
on ten łotrow ski interes na wielki rozmiar, 
póki go nie schwytano. Jeden z ^tróżów wię­
ziennych poznał w uwięzionym złodzieju o- 
wego Pearcea, poszukiwanego za morderstwo. 
Sprowadzono panią Dyson z Ameryki i prze­
konano się, że podejrzenie fetróża było słu­
szne. Podczas ■indHglcyi posyłano Pe*rce'a z 
Londynu do Szelfieldu Ławie co dnia, z 
czego korzystając, wyskoczył raz przez okno 
wagonu, jadącego 40 mil Ług. na godzinę. 
Szczęściem znaleziono g o , zanim.’ powrócił 
do przytomności. Zucliwalsty^j tego człowieka 
i jogo dar zmieniania rysów twarzy czyni go 
facile, 'prineps  miedzy łotrami. Popisując t l ę  
wobec sędziów i detektywów zmienił się w 
ich oczach clo tek! stopnia, że własnym 
zmysłom nie dawali wiary. Gazety podają 
sem »cjjne szczegóły o jego życiu, ucieczkach 
z rąk prawa, zbrodniach i oszukiwaniu taj­
nej policji, z którą żył na stopie poufałej.

Proces dyrektorów7 banku w Glasgowie 
jest mniej sensacyjnym, ale bardziej poucza­

jącym, odkrywając jednę z najhaniebniejszych 
stron angielskiej cywilizacyi. Pokazuje się, że 
ci ludzie okradali publiczność przez długie 
lata, jednając Wobie jej szacunek śeisłem prze­
strzeganiem pozornej religijności. Budując 
kościoły za kradzione pieniądze, fałszowali 
księgi kupieckie. Jeden z nich był osobli­
wym luminarBin kalwińskim, albowiem w 
swej *fiabożności nie czytywał gazet ponie­
działkowych, posądzając, że były pisane w 
niedzielę! Narodowa składka na ich ofiary wy­
nosi już blizko 400.000 funtów i dojdzie za­
pewne do pół miliona. Zamierzano urządzić 
wielką loteryę w tym celu, w której byłoby 
T2 milionów losów po funcie, a wygrane 
wynosiły 6 milionów, ale rząd zabronił jej 
ku zmartwieniu nabożnych Szkotów.

List mój dzisiejszy jest ostatnim w tym 
sezonie. Dopiero z wiosną odezwę się ztąd 
znowu do łaskawych czytelników Gazety 
Lwowskiej. Ufając .jednak w ich względy, o- 
śiniele sin przysłać im wieśfiji z weselszego 
społeczeństwa i milszego klimatu, znad Ebru, 
z pod Eskurialu, z placu przy Puerta del 
Sol, gdzie hiszpańscy studenci i bachantki 
przygotowują się w tej chwili do karnawału. 
Gdyby wypadek podsunął mi w oko coś nowe­
go i zajmującego, ufam, że niedołężna pocz­
ta hiszpańska doniesie sprawozdanie o tej 
rzeczy w swojskie strony. Tymczasem: Va- 
yan ustedes eon B ios!

SPRAWY ZAGRAIICZEE
(B o / p ra w y  w  seiftiicłe w ło sk im .)

Podajemy dalszy ciąg rozpraw senatu 
włoskiego nad polityką zagraniczną, przer­
wanych w numerze wczorajszym.

Po Jaeiniin zabrał głos A r t o u r .  Z 
największą uwagą przysłuchiwano się jego 
mowie, był on bowiem najserdeczniejszym 
przyjacielem Caroura od początku jego świe­
tnej ale krótkiej karyery aż do śmierci. We 
wszystkiłfc ważniejszych akcyaeh państwo­
wych brał A rtour udział jako sekretarz Ca- 
youra. Z aJaB p w  ministerstwa prawicy był 
Artour pi a wie bez przerwy generalnym se­
kretarzem ministerstwa spraw zagranicznych 
a przez dłuższy czas włoskim posłem w Ko­
penhadze. Dopiero przód dwoma laty został 
senatorem. Nominacja jego sprawiła wielkie 
wrażenie, gdyż ów p. Artour jest pierwszym i 
jedynym żydem, przed którym otwarły się 
podwoje senatu. Artour potwierdził, co Ja- 
cini mówił o rokowaniach Oavoura z zagra­
nicznymi dyplomatami a mianowicie z ów­
czesnym posłem angielskim i pruskim p. 
Brassićrde iSaint-Simon Cafour był konser­
watystą ; nie zrobił nigdy kroku bez namy­
słu ; wielka cierpliwość była jedną z naj­
większych jego cnót. Gdy w roku 1860 wy­
słał armię na granicę, przypuścili dyplomaci 
formalny szturm do niego. Tymczasem prze­
konał on ich, że Włochy muszą obsadzić 
granicę, Ankonę i t. p., ażeby zapobiedz 
rewolucyi i reakcyi. Przy tej, jak przy 
każdej innej sposobności wypowiadał Oarour 
jawnie i odważnie prawdę. Mówca polemizo­
wał następnie z senatorem Oaraeeiolim. Nie 
jest prawdą, jakoby z aliansem francuskim 
zniknęła wszelka podstawa polityki zagrani­
cznej. Nowe alianse zaprowadziły Włochy do 
Rzymu. Stosunki przyjacielskie z Niemcami 
i Austrya zaprowadziły Włochy clo Wenecyi
i Medyolanu. Zarzut czyniony przez Carac- 
ciola jest tedy niesłuszny, chociaż z drugiej 
strony jest niestety aż nadto prawdą, że za­
graniczna polityka Włoch wiatach ostatnich 
napełniła dyplomatyczną atmosferę wielką 
nieufnością i należy obawiać się, aby7 Włochy 
nie zostały izolowane. Mówca nie może 
przewidzieć^ coby był uczynił hr. Oavour 
podczas ostatniego oryentalnego przesilenia, 
ale wiadomo mu coby było uczyniło stron­
nictwo, które tradycje Cawoura przyjęło za, 
wyznanie wiary. Oto energicznie sprzeciwia­
łoby się każdemu zwichnięciu europejskiej 
równowagi a z drugiej strony byłoby prze­
mawiało za polepszeniem losu ehrześcian na 
Wschodzie. Po wojnie zaś nie byłoby nigdy7 
przekroczyło roli bezinteresowanego pośre­
dnika.

Mowa [senatora M o n t e z e m o 1 a nie rzu­
ciła nowegdlświatła na sytuaeyę. Była ona 
cechy więcej retorycznej; respekt przed t r a ­
ktatami i porządek wewnętrzny, oto punktu 
kulminacyjne mowy tego senatora. Następna, 
mowa markiza P e p o 1 i była uwagi godną. 
„Najlepszym, najmitaralniejejym sprzymie­
rzeńcem WłoEh na Wsehodzie, mówił Pepoli, 
jest Austrya. Tylko Austrya może postawić 
zaporę panslawizmowi i to tym sposobem, iż 
sama się przekształci ; takie przekształcenie 
się Austryi jest niezbędnie potrzebne dla Eu­
ropy. Od chwili, w której wyrugowano Au- 
stryę z Niemiec, ma ona do wyboru, albo po­
przestać istnieć, albo stać się mocarstwem 
oryentalnem. Dalej stwierdził mówca, że od
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r. 1875 zaszły wielkie zmiany w zapatrywa­
niach tak w samych Włoszec-h jako też po 
za ich granicami. We F ran c ji znikła wszel­
ka niechęć ku Włochom. Sam mówca pisał 
do Mentany do cesarza Napoleona: „Les 
chassepots francais ont iue 1'nlHance nvcc la 
Fronc?-1 ale dzisiaj pojednała wolność oby­
dwa narody; o tern przekonał się osobiście 
niedawno we Francy i. Niestety musi mówca 
skonstatować dalej, że traktat berliński za­
mącił dobre stosunki z Niemcami. Sam mówca 
doniósł o tem bardzo wysoko postawionej o- 
sobie w Berlinie, pisząc do niej : „Lc traite 
de Berlin a offensć le sentiment du pmple 
italun. Wśród takich stosunków jasna, 
bezstronna polityka jest koniecznością dla 
Włoch.

Na wywody rozmaitych mówców odpo­
wiadał następnie I) e p r e t i s : Mówca nie
może się zgodzić na zarzut, żejego polityka, 
jak to utrzymywał V itellewchi, jest chwiej­
ną i słabą. Nie może tedy dawać przy­
rzeczenia, że na przyszłość będzie prowa­
dził politykę silniejszą. Jest to w' ogóle rze­
czą niezwykłą, że w kilka dni zaledwie 
po objęciu urzędowania, musi usprawiedli­
wiać swą politykę zagraniczną. Należałoby 
raczej wyczekiwać skutków tej polityki. Teza, 
postawiona przez senatora Jaciniego, że 
wszystkie stro nictwa powinny mieć tylko 
j e d n ą  politykę zagraniczną, może być słu­
szną w teoryi ale w praktyce nie jest możli­
wą. Wogóle zdaje się, że neutralność pomię- 
szano z odosobnieniem. Każda neutralność 
ma oczywiście swoje granice i rezerwy. Ale 
o odosobnieniu nie może w ogóle być mowy. 
Od czasów kwestyi luxemburbskiąj, aż do 
chwili obecnej brały Włochy udział we 
wszystkich międzynarodowych akeyach euro­
pejskich. Gabinetowi, do którego należałem, 
nie można udowodnić ani jednego czynu, 
któryby wskazywał na awanturniczą politykę, 
na zamierzoną aneksyę, na zamiar podziału 
obcego tery tory urn. .Dzisiaj są Włochy tak sa­
mo szanowane jak w r. 187 5. Odwiedziny 
monarchów przypadały w czasie najgłębsze­
go spokoju, który nie da się porównać z 
chwila obecną. A mimo to nie brak było 
nowych przyjacielskich oświadczeń. Wspo­
mnę także o udziale obcych książąt w ob­
chodzie pogrzebowym naszego wielkiego kró­
la i sądzę, że nie popełnię niedyskrecji, je­
żeli odczytam poufne pismo naszego amba- 
dora Launaya, w którem donosi o słowach wy­
powiedzianych przez p. Bu Iowa. (Depretis 
czyta po francusku.) Pismo nosi datę 19go 
czerwca 1878. Ambasador wspomina tam o 
żalu cesarza i zapowiada, że cesarz postano­
wił wysłać swego syna, następcę tronu, do 
Rzymu na dowód szczerej przyjaźni istnieją­
cej między rządem włoskim a niemieckim, 
tudzież na dowód swej własnej przyjaźni dla 
króla Huiiibert.a: w imieniu ks Bismarcka 
zapewnia następnie ambasador, że podróż 
niemieckiego następcy tronu ma być dowodem 
wobec całej Europy silnych węzłów przy­
jaźni łączących Niemcy z Włochami. Mówca 
podnosi następnie, że wszystkie zarzuty, ja ­
koby Włochy chciały łowić ryby wT mętnej 
wodzie są bez podstawy i że skoro czyniono 
zarzut, iż Włochy podwyższyły swój budżet 
militarny, należało przedtem" zastanowić się, 
że wówczas zbroił się cały świat. Podczas 
rządów mówcy nie zakłóciły spokoju żadne 
polityczne demonstracye. Jest on zdecydo­
wany przeszkodzić wszystkiemu, coby mogło 
zamącić dobre stosunki z mocarstwami. Co 
do kwestyi bośniackiej może mówca powie­
dzieć tylko tyle, że Włochy stoją wobec fa­
któw dokonanych t. j. wobec traktatu ber­
lińskiego, do którego zamierzają zastosować 
sie jak najściślej. Pokój berliński nie przy­
niósł zresztą Włochom żadnej szkody, tak 
samo, jak traktat sunstefański nie był dla 
rządu niespodzianką, bo znano go jużpized- 
tem. Ten zarzut V itelleschiego musi mówca 
odeprzeć; mówca nie może się zgodzić na 
zarzuty, jakoby jego poprzednia polityka by­
ła złą, ale nie może także zgodzić się na radę 
senatora Pantaleoniego co do abstynencji. 
W naszej nieobecności mogłyby w takim ra­
zie otaczające nas państwa rozszerzać się i 
wzmacniać, co mogłoby wpłynąć szkodliwie 
lia nasz rozwój. Zresztą nadmienia mówca, 
że pokój berliński stał się integralną częścią 
prawa europejskiego. Włochy starać się bę­
dą utrzymać ten pokój i baczyć na to ażeby 
nie zdyskredytowały się na zewnątrz. Ale 
dobrą zagraniczną politykę można prowadzić 
tylko wtedy, jeżeli kraj jest dość silny i je ­
żeli rząd tak w opinii publicznej jak i w 
parlamencie ma poparcie. 0 sprawach tyczą­
cych się wykonania traktatu berlińskiego nie 
może mówca wspominać, albowiem właśnie 
w tej chwili sa- rokowania w toku.

(M i l ic ja  l»n łga rsk a ).
Do Allgerneine Correspondcnz piszą: 

Cesarz rossyjski zatwierdził dnia 28 kwietnia 
(0 maja) 1878 formację milicyi bułgarskiej. 
Przy tem postanowiono, co następuje: 1) Służ­
ba jest obowiązkową dla mezkiej ludności bez 
różnicy religii i rasy od 20 do 30 roku ży­
cia włącznie. 2) Z początku mają służyć tyl­
ko Bułgarzy. Turkom zamierzano nałożyć opła­
tę za uwolnienie od służby, ale ze względu

j na ich ubóstwo uwolniono ich na rok bieżą­
cy zupełnie. 3) Ponieważ kraj w ostatnich 
latach bardzo w iele ucierpiał, więc tylko mło­
dzieńcy od 20—22 roku życia będą pociąga­
ni do służby -4) Zaprowadza się system te- 
rytoryalny; każdy powiat dostarcza ludzi do 
swojej drużyny (batalionu). Każda gubernia 
dostawia pewnej liczby ludzi do szwadronów
1 bateryj tejże gubernii. .Drużyny załogują w 
głównych miejscowościach gubernii: kawaie- 
rya i ba tery ć w stolicy gubernii. ó) Wszyst­
kie koszta milicyi — włącznie z utworzeniem, 
wyekwipowaniem, wyżywieniem i utrzyma­
niem ■— pokrywają się z publicznych docho­
dów. Ponieważ jednak źródła kraju nie są 
dostateczne, więc cesarz rossyjski postanowił, 
aby 'wydatki były pokrywane przez departa­
ment rossyjskich kas wojskowych. Ta za­
liczka musi być jednak spłaconą z później­
szych dochodów kraju. Koszta są obliczone 
podług skali, istniejącej w armii rossyjskioj, 
z policzeniem żołdu dla oficerów. Prosty żoł­
nierz bułgarski nie otrzymuje żadnego żołdu. 
U) Milicya składa się z piechoty, kawaleryi. 
artyloryi i oddziału inżynierskiego. Na gu­
bernię sofijską przypada -5 drużyn (batalio­
nów) piechoty, sotnia (szwadron) kawaleryi,
2 baterye polne (pomiędzy temi jedna gór­
ska); na gubernię widdyńską: 4 drużyny pie­
choty, sotnia kawaleryi, baterya polna; na 
gubernię tirnow ską: pięć drużyn piechoty, 
szwadron kawaleryi. dwie baterye polne (po­
między temi jedna złożona z odtylcówek): 
kompania pionierów; na gubernię ruszczu- 
eką: pieć drużyn piechoty (nadto jedna szu- 
mlańsb), której jeszcze nie utworzono), szwa­
dron kawaleryi, baterya polna; na gubernię 
warneńską: jedna drużyna piechoty (jeszcze 
nie utworzona. 7) Drużyna liczy. 1000 ludzi, 
sotnia 150, baterya 250, kompania pionie­
rów 250 ludzi. Dziewiętnaście drużyn pie­
choty liczy 19.000 ludzi, cztery sotnie ka­
waleryi 000 ludzi, sześć bateryj artyleryi 
1500,' kompania, pionierów 250 ludzi, razem 
23.350 ludzi; nadto jedna drużyna warneń- 
ska i jedna szumlańska  ̂(nientworzone je ­
szcze) 2000. w ogóle 23.350 ludzi 8) Każda 
drużyna posiada: komenderującego oficera, 
czterech kapitanów, pięciu oficerów, jednego 
adjutanta. 70 żołnierzy (Rossyun). Każda ba­
terya liczy: jednego komenderującego ofice­
ra, jednego oficer?., 43 żoluiwz' (Rossyan). 
Każda kompania pionierów liczy: jednego 
komenderującego oficera, jednego oficera, dzie­
sięciu żołnierzy (Rossyan). Liczba koni wyno­
si : w drużynie 21, w sotni 149, w hateryi 
173, w kompanii pionierów 8 koni. 10) TJ- 
tworzono jedną drużynę dla kształcenia pod­
oficerów i instruktorów; nadto utworzono je ­
dną kompanię dla kształcenia inżynierów. 
1 i)  Dnia 8 b. m otworzono szkolę wojenną 
w Sofii z takim samym programem, jakie 
posiadają równorzędne szkoły wojenno w 
Rossy i. Liczba uczniów wynosi 250. 12) Dru­
żyny ; solnie ssują pod rozkazami wojsko 
wego gubernatora. Wyjątek stanowi drużyna 
warneńska, która stoi pod rozkazami woj­
skowego gubernatora ruszczuckiego. Baterye 
polne składają się na jedną brygadę, która 
stoi pod rozkazami swojego specjalnego prze­
łożonego. 111 Kraj daje milicyi wolne po­
mieszczenie, światło i opał (tymczasowo).

Gtazfta Lwuwgks. z dnia BO stycznia 1879.

— M i a n o w a n i a .  Podoficerowie re­
zerwy Oskar M aeher, Aleksander Hcizmaun i 
lomasz Bastgen, mianowani podporucznikami 
rachmistrzami, pierwszy przy szpitalu wojsko­
wym w Ilermannstadt, drugi przy takiraże szpi­
talu w Krakowie, a trzeci w Wiedniu.

J 4 V . F i l i p o w i  Z a l e s k i e m u ,
wiceprezydentowi c. k. Namiestnictwa, pozwolił 
Najj. Lan przyjąć i nosić krzyż komandorski 
orderu św. Grzegorza.

~  W *cc® 6 ir % t a i f s e a m i  odbędzie 
się dnia 20 lutego w sali kasyna mieszczań­
skiego na dochód szpitalika dla ubogich cho­
rych dzieci pod wezwaniem św. Zofii we Lwo­
wie pod protektoratom JW. Marszatkowej Ja­
dwigi z kr. Zamoyskich hr. Wodziokioj i JE. 
Alfreda lir. Potockiego.

t  U m a r l i  w ostatnich dniach: w Baden- 
Baden utalentowany kompozytor pieśni i utwo­
rów fortepianych Adolf Jenseu, rodem z Kró­
lewca, przeżywszy lat 41 ; w Amberga histo­
ryk i pisarz niemiecki, starszy lekarz sztabowy 
dr. Quitzmann; w Zagrzebiu jedna z najpopn 
larniejszych osobistości z pośród arystokracji 
kroackiej. Stefan hr. Draskowicz, głowa starej, 
wysoko poważanej rodziny; w Wiedniu malarz 
portrecista Leopold Steinruckor.

— % avaasa w  S Ł o ssy i. Moskiewskie 
Sowr. I m .  ponownie radzą w obszernym ar­
tykule, ażeby wszystkie dotychczas zarazą do­
tknięte osady zniszczyć ogniem, gdyż tylko tym 
sposobem złe da się z gruntu wykorzenić. „Co 
do właściwego ogniska dżumy, Wetlanki — po­
wiada przytoczony dziennik — należy ją z czte­
rech stron podpalić i z ziemią zrównać. Cóż 
znaczy nędzna wioska z kilkuset chat złożona, 
oraz wszystko to, co stanowi mienie jej mie­

szkańców, w porównaniu z zagrażającem nie- kich chorobach dziecinnych. Więkzą część je- 
bezpieczeństwem? Cóż znaczy cała wartość dnak zabrała władza powiatowa, dowiedziawszy 
takiej Wetlanki w porównaniu z sumami, jakie się dość wc-eśnie jeszcze o tym wypadku, 
w Rossyi kradną kasyerowie i nie-kasyerowie? — ś u i ^ ż i i i c a  w Pa-
Pamietać o tem należy, że setki trupów za- ryżu w ostatnic-h dniach pokryła ulice dwie 
dżumionjeh spoczywają w tej wsi zaledwie na stopy grubą warstwą śniegu. Miejscami leżąje- 
arszynę głęboko pogrzebane. Psy i nierogacizna szeze większe zaspy, a naw t tak dobrze zorga- 
mogą z przyszłą wiosną odgrzebać te . trupy i nizowana służba czyszczenia miasta, jak pary-
wywołnć znowu zarazę. Desinfefecya domów, gjj-a, nie może podołać potrzebie. Dnia 24 b.
odzieży i t. d. nie doprowadzi do celu. Biedna, m komunikaoya na ulicach była znacznie u- 
ciemna ludność połowę zadżumionych sukien trudnioaą I na prowincyi spadły znowu ogro- 
ukryje i nie wyda władzom.“ — I  dziennik Noto. vjine śniegi. W całej Bretonii ustała z powodu
W rnn. doradza rządowi użycia tego środka, zaSp komunikacja. W wielu miejscach ugrzę-
podnosząc, że państwo i kraj sto razy więcej zjy wozy tak. że musiano je zostawić w śniegu, 
niż przez obrócenie w perzynę zadżumionych . ażeby uratować konie.
wsi stracić mogą w razie, gdyby sąsiednie pań- " K r a  n a  T a m i z i e  pod Londy- 
stwa z dalszym rozwojem epidemii zamknęły nem dnpa 24 b. m. płynęła takiemi masami, 
swe granice dla towarow i podróżnych z Ros- ' 
syi. — Według dziennika Russ. Prawda sze­
snastu uczniów medycyny już się. udało na wi­
downię klęski. Towarzystwo Czerwonego Krzyża .
oprócz znacznych kosztów podróży i dvet zape- i 7\ wP-imiMenia .
wniło ich rodzinom po 150 rubli dożywocia ■ c” 1ł a zawsze z powodzeniem
lub 500 do 1000 rubli jednorazowej odprawy ■ w 8*P£b1u ho^zechnym dublmskun. Jak do-

1 ■ nosi Frccmans Journ. nowy ten sposob le­

że zawiesie musiano ruch parowców na tej 
rzece.

— I o w y  s p o s ó b  l e c z e n i a  cho-
zastosowano w ostatnich

na wypadek, gdyby który padł ofiarą zarazy.
Dzienniki M  Wrem. i Golo* wysłały do ™ a} \  ^  ™ wlewaniu bezpośrednio do 
zarażonych okolic osobnych korespondentów. - j V1 ehoiego m e ’a P10S 0 iowy.
Osobna komissya w petersburgskiem minister- • — W  sso w ą  w o j n ę  u plątała się
stwie komunikacji czuwa nad tem, ażeby z po- znowu Anglia. Z miasta Cap nadeszła depesza 
jawieniem się dżumy w pobliżu któregokolwiek 1 doniesieniem, że potężny król plemienia Kai- 
punktu dróg żelaznych natychmiast na najbliż- ■ frów Zuln. nazwiskiem Cetywayo, odrzucił osta- 
szej przestrzeni kolejowej zawiesić ruch pocią- . tei® żądania angielskie i w odpowiedzi na 
gów. — Według korespondenta Sow. Iz  w z przesłane mu z gabinetu St. James ultimatum
Astraehanu ciągle jeszcze pomiędzy mieszkań­
cami tamtejszymi panuje nieopisane przerażenie.

w 8 .0'*0 żołnierza pospieszył’ na granice swoich 
posiadłości. Król Cetywayo według dzienników

Apteki podołać nie mogą potrzebie, zwłaszcza j londyńskich rozporządza 60.00(1 żołnierzy, po 
w dostarczaniu kwasu karbolowego, którego i większej części uzbrojonych w bron palną. An- 
cena na pudzie podskoczyła o l 1/, rubla. P o -! gh*)’ dali mu jeszcze kilka dni do namysłu. 
Bterunki wojskowe otaczają wszystkie miasta i — J a n o A s k n  Jak donosi
wsi gubernii Ustał handel i wszelki ruch, a i czasopismo londyńskie Aeademy, z upoważnie- 
bazary stanęły pustką. Położenie ubogich zwła- | nia rządu japońskiego pewien nakładca w Jeddo 
szcza mieszkańców jest godne politowania. -  j wydać ma wkrótce pierwsze księgi Mojże- 
St. P tt. Wied. są zdania, że rząd rossyjski j szowe według tekstu chińskiego w języku japoń- 
powinien wziąć udział wspólnych zarządzeniach i skim.
rządów austro - węgierskiego i niemieckiego 
przeciw zarazie, dowodząc iż opłaciłoby mu się 
to stokrotnie.

W  b a z y l i c e  la t ts * a if is 5 i ie j  w
Rzymie, którą zmarły papież Pius IX szcze­
gólniej obdarzył skarbami ziemskiemi i łaskami 
dnehowemi, w rocznicę śmierci jego, dnia 7 
lutego, odbędzie sio bardzo uroc-/.: fi; nabożoń- 
stwo żałobne, które z fundacji kapituły będzie 
powtarzało się rok rocznie.

— W  p r o c e s i e  fałszerza weksli w 
Wiedniu, Kóniga, oraz dwóch współoskarżonyeh 
pomocników jego, Aleksandra Oblatha i Eafioryka 
Kempnera zapadł w poniedziałek wyrok sądu

— M o n e t y  w  A m e r y c e .  Podług 
ostatniej statystyki dziennikarskiej, lekarek w 
Stanach Zjednoczonych było 530, dentystek 
420, „kaznodziejek“ (!) 68, prawników prakty­
kujących 5. Pani Gibos jednak, obywatelka w 
St. Louis, zajmuje w jednej osobie kilka stano­
wisk Bilet na drzwiach jej biura zawiadamia,, 
że pani Gibos podejmuje się obrony prawnej, 
układa powinszowania wierszem, oraz zajmuje 
sie praniem i prasowaniem bielizny.

M o s t  lo d o w y .  Dzienniki no­
wojorskie donoszą: Straszliwe zimna, jakie pa­
nowały w północnej Ameryce w ostatnim ty­
godniu grudnia, spowodowały prawdziwe dziwo

przysięgłych. ’ Wszyscy trzej oskarżeni uznani j natury, most lodowy, 6U stóp gruby nad rzeką 
zostali winnymi, a trybunał skazał Kouiga na Niagarą. Most ten powstał 29 grudnia. Rano 
ośmioletnie, Oblatha na pięcioletnie a Kempnera j dnia tego kra i śnieg utworzyły przy sławnym
na dwuletnie ciężkie więzienie Po odbytej ka­
rze wszyscy trzej zasądzeni mają być wydaleni 
z Austryi.

— S k a z a n y  za podrabianie rubli w 
Brukseli Rossyanih Kuczicz, w tych dniach 
obwiesił się w więzieniu.

N i e b e z p i e c z n e g o  o s a n s t a  u

wodospadzie tej rzeki silny zator, który ciągle 
rósł wśród gigantycznej walki rozhukanego prą­
du wody bieżącej z krępującemi go więzami lo­
dowymi. Woda niezdołała jednak przebić olbrzy­
miego zatoru, w końcu tylko, podmywszy go 
podniosła niejako na swych barkach tak, że 
stanął nad jej poziomem, łącząc obydwa wy­
brzeża niby kolosalny most łukowy. Aż do o-

Moltke o dżumie.

więziono w tych dniach w Wiedniu, doicąd j statnich dni utrzymał się ten most, ciągle 
przybył z Monachium. Wydawał się on to za, wzmacniany śniegiem i mrozem, i doszedł przy 
barona Witinghoff, to za hrabiego Ludwika ; jednomiiowej długości do 60 stóp grubości, 
Szanieckiego, wreszcie za Marcina Hclmcra ba j sięgając od Point Lookout do mostu kolejowego 
rona Sebey, barona Nagy i t .  d. i od mnóstwa ; j,.-, drugiej stronie rzeki, 
osób wyłudził bardzo znaczne sumy pod pozo­
rem, że postara sio o korzystne pożyczki dla 
nich. Sprawdzono, że mniemany li". Ludwik 
Szanieeki, który posiadać ma dużo ogłady i ma­
nier arystokratycznych, jest byłym oficerem pru­
skim i synem wyższego oficera pruskiego Wi- 
tinghofia. Oszust podróżował w towarzystwie 
niemłodej już piękności, mieniącej się baronową 
Sehey, którą także uwięzi no. Przy rewizyi od­
bytej w pomieszkaniu obojga uwięzionych zna­
leziono różne podrabiane stampilie, oraz papier 
listowy z herbami.

— W i e l U i  jsoJ.słs* nawiedził w ostat­
nich dniach miasto Charków. Depesze dzienni

W zajmujących listach O stosunkach 
i wypndhach w Tarct/i podaje, dzisiejszy 
marszałek a ówczesny kapitan Moltko bar­
dzo ciekawy opis dżumy, która w roku 1837 
srożyła się w Stambule. Z tego opisu wyj­
mujemy następujący ustęp: „Ozy ta dżuma 
pochodzi z Egiptu, czy też z Trebizondy, 
gdzie i jakim sposobem powstała, o tem nie 
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dek, o którym tylko co wspomniałem, jest 
tego dowodem. W francuskim szpitalu dla 
zadżumionych na Perze, żyje od wielu lat 
katolicki ksiądz , który udziela chorym nie- 
tylko ostatniej pociechy religijnej, ale ubie­
ra chorych, pielęgnuje ich a po śmierci 
grzebie trupy. Ten dzielny człowiek jest sil­
nie zbudowany i otyły i muszę wyznać, że 
jego mężne, prawdziwie religijne poświęcenie 
wydaje mi się bardziej bohaterskiem, niż 
niejeden pod niebiosa wychwalany czyn na 
polu walki. Kapłan ten mniema, że będąc 
jeszcze bardzo młodym, był dotknięty zara­
zą, ale dowiedzioną jest rzeczą, że to nie 
chroni od ponownego zarażenia. Niewątpli­
wie potrzeba dłuższego dotykania rozgrzanej 
skóry a przy tern jeszcze predyspozycyi ca­
łego ciała, aby się zarazie, i dla tego też 
rzeczy zarażone są niebezpieczniejsze aniżeli 
osoby. Najczęściej udziela się zaraza z ku­
pionych przedmiotów, starych sukien i ba­
wełnianych towarów, które obnoszą żydzi. 
Potrzeba szczególniejszego zbiegu nieszczę­
śliwych okoliczności, aby się zarazić wsku­
tek samego spotkania się z zarażonym Pod­
czas tegorocznej zarazy, najgwałtowniejszej 
ze wszystkich, które tu od 25 lat grasowały, 
chodziłem całemi dniami po najciaśniejszych 
zakątkach miasta i przedmieść, wstępowałem 
nawet do szpitali, otoczony zwykle ciekawy­
mi, spotykałem umarłych i chorych, i je­
stem przekonany, że się wystawiałem na 
bardzo małe niebezpieczeństwo. Najlepszą 
prezerwatywą jest czystość; przyszedłszy do 
domu zmieniałem natychmiast od głowy do 
stóp bieliznę i odzież i wywieszałem je na 
eałą noc w otwartem oknie. Jak bardzo 
chroni zresztą prosta ostrożność, dowodzi 
mała liczba ofiar, jaką porywa zaraza mię­
dzy ludnością cudzoziemską, podczas gdy 
Turcy i rajasowie umierają tysiącami. Mimo 
wielkiego rozszerzenia się i gwałtowności 
tegorocznej zarazy, która od roku 1812 nie 
miała sobie równej, tylko 8 — 12 rodzin cu­
dzoziemskich zostało nawiedzonych tą cho­
robą i to po największej części sługi i dzie­
ci. Cudzoziemiec nie może przenieść na so­
bie, aby nie usiąść na dywanie, na którym 
siedział krótko przedtem jaki obszarpany 
derwisz, musi palić z cybucha należącego do 
Turka, który z swojej strony nie zachowuje 
żadnych środków ostrożności, a mimo to na 
dziewięćdziesiąt dziewięć przypadków nie 
ulega zarazie. Skoro jednak Frank jaki 
umrze wskutek zarazy, zaraz wszczyna się 
większy hałas, aniżeli gdy stu Turków ule­
gnie hismdliowi. Gdzie choroba się pojawi, 
tam trzeba koniecznie zarządzić największe 
środki ostrożności; wszystkie suknie, pościel 
i dywany należy prać. wszystkie papiery 
wykadzić, ściany pobielić i t. d .“

N otatki literaeko-artystyczne.

( n )  M ick iew icz  i T ew iaa isk i.
W ostatnim zeszycie Ateneum  umieścił p. Piotr 
Chmielowski, zaszczytnie znany literat warszaw­
ski. ro<biór korespondeucyi Mickiewicza z To- 
wiańskim, a jakkolwiek praca ta nie jest ■wy­
czerpującą bo spore dwa tomy listów i przi- 
mówień tak Mickiewicza jak Towiańskiego do­
tychczas jeszcze nietknięte, wymagałyby dokła­
dniejszego zbadania to przecież spotykamy w ar­
tykule kilka nowych szczegółów. Pomijamy 
pierwsze zbliżenie się Towiańskiego do Mickie­
wicza w r. 1841, o ciem posiadamy współcze­
sne i wiarygodne świadectwo Chełchowskieg'>. 
Wyzdrowienie obłąkanej żony Mickiewicza było 
głównym powodem, że Adam uwierzył w misyę 
fałszywego proroka. Od tego czasu nie odstę­
pował go Towiański dając mu ustne i piśmien­
ne wskazówki do mistycznych ćwiczeń, aby się 
przygotował w tej „wewnętrznej pracy “ do speł­
nienia wielkiego dzieła, t. j. do odrodzenia Pol­
ski i odnowienia chrześoiaństwa. W ciągu tego 
czasu uzyskał Towiański dla swojej sprawy Gó­
reckiego i Sobańskiego a na podstawie zdanra 
ewangelii, że gdzie trzech się zpjdzie w imię 
Chrystusa, tam Duch Boży się znajdzie, poświę­
cił swoich trzech adeptów na „apostołów spra­
wy hożej“ 7 sierpnia 1841 r. ogłaszając uro­
czyście „początek sprawyMickiewicz  zajął 
się natychmiast propagandą nowej idei, a że nie 
łudził się nigdy zwodniczemi nadziejami i nie na­
leżał do robót emigracyi wątpliwej wartości, mając 
sławę jak powiada: „praktycznej głowy nieła­
twej do oszukania11 zjednał swoim wpływem 
wielu stronników dla swego mistrza. Ale nie 
tak łatwo bvło samemu poe ie wpjść w to o- 
błędne, cudackie, mistyczne życie, nie tak łatwo 
było podeptać nabytki wiedzy i cały na świat 
pogląd, w duszy jego odbywała się przez cały 
rok walka, przejmująca nas grozą. Pomimo 
początkowych zapewnień poety , że „w du­
szy jego zapanowała wiosna-' , były tam
słoty jesienne , płaczące łzami gorżkiemi. 
„We snach — pisze — mam częste i ciężkie 
walki z duchami przeciwnymi, to męczą mię 
to wołam o ratunek, to uciekam .. toż samo
dzieje się i na jawie ze mną — stoję zawsze
walecznie ale siły nie dopisują". Na ten i tyle 
innych skarg zbolałej duszy, która tak szczerze zau­
fała słowom „mistrza" przynoszącego „pociechę", 
odpowiada Towiański jak zawsze tajemniczo,

ogólnikami, czczemi fraszkami. Później obcho­
dził się nawet szorstko z Adamem. Gdy wsku­
tek niezgody w kole samych Towiańezyków nic 
nie zrobiono „na zewnątrz", wyraża mistrz swo­
je najwyższe niezadowolenie i przypisuje głó­
wną i całą winę Adamowi, który jedzie do Szwaj- 
caryi „zdać rachunek" i oczyścić się przed nim. 
Od tego czasu (1846 r.) były już naprężone 
stosunki między nimi. Grono adeptów, nie czu­
jąc gruntu pod nogami, skarżjTo się na zawie­
dzione nadzieje, a w sercu Adama zapanował 
znowu smutek i ni-zadowolenie. Po raz pierw­
szy w liście z dnia 12 maja 1847 r. odważył 
się obwinić mistrza o zawód, jaki go spotkał. 
Mimo to nie przestał działać jeszcze dla „świę­
tej sprawy". Udawał się w tym celu do arcy­
biskupa paryskiego Affre. do papieża Grzegorza 
XVI i Piusa IX a nawet przez żyda Rama, 
który się zaciągnął do Towiańezyków, do Rot 
szylda... Gdy Towiański zamianował swoim 
„wodzem słowa" Karola Różyckiego, musiał się 
usunąć Mickiewicz a korzystając z pierwszych 
ruchów włoskich wj'jechał do Rzymu i zajął 
się utworzeniem polskiego legionu. Później po­
woływał Towiańskiego do Paryża, w celu pro­
pagandy na rzecz Napoleonidów, ale Towiań­
ski nie chciał się już mieszać do tycli spraw 
i odpowiedział tylko, „że służba jego dla Fran- 
cyi już spełniona w duchu" Tu na czas dłuż­
szy przerywa się korespondeneya Mickiewicza 
z Towiańskim. Mimo to zachował poeta nie­
zmienne uczucia dla mistrza; szlachetne i wiel­
kie to serce nie pamiętało uraz i niesnasek, da­
rowało wszystkie zawody, na jakie go narażał 
Towiański, e chociaż od dawna już nie miał 
Adam tej dziecięcej, bezwzględnej ufności do j 
niego, to zamiast goryczą, przejmował się tylko 
współczuciem. Towiański tymczasem nic miał 
słów serdecznych dla swego wielkiego, najgor­
liwszego ucznia, któiy dla niego wszystko po­
święcił. W ostatnim nawet liście do Mickiewi­
cza, w którym chciał go niby pocieszyć po 
śmierci żony, czuć tylko upór marzyciela, któ­
remu głównie o doktrynę chodzi. W całym sto­
sunku wielkiego poety do Towiańskiego widać 
niepojętą illuzyę, marzycielstwo pochodzące z 
niezachwianej wiary w potęgę ducha, ale i w 
tym” intellektualnym upadku czuć na każdym 
kroku wielki i niespożyty geniusz

OSTATIIA POCZTA
Czytamy w Poht. Corresp. : „Od nie­

jakiego czasu spotykamy się w niektórych 
dziennikach z pogłoskami o zamierzonych 
zmianach personalnych w k i e r o w n i c t w i e  
s z t a b u  g e n e r a l n e g o .  Pomimo żejuż kil­
kakrotnie podnoszono bezpodstawność tych 
pogłosek, pojawiają się one od czasu do cza­
su. I tak w ostatnich dniach zabłąkała się 
takaż wieść do szpalt jednego z najbardziej 
rozpowszechnionych dzienników wiedeńskich
i urosła do rozmiarów niezwykłych, dziennik 
ten bowiem donosi już o zamierzonej zasa­
dniczej reorganizacyi sztabu generalnego, wcią­
gając do tej kombinaeyi nawet osobę „kiero­
wnika ministerstwa wojny", czyli, mówiąc 
inaczej, J. E. państwowego ministra wojny. 
Na podstawie pozytywnych, autentycznych 
informacyj jesteśmy w położeniu dać zape­
wnienie, że wszystkie powyższe pogłoski nie 
mają żadnej podstawy. Nie ma ani powodu 
ani zamiaru do zaprowadzania wspomnianych 
organizacyjnych zmian w sztabie generalnym 
naszej arm ii, którego organizacya okazała się 
bardzo odpowiednią, a zmiany podobne nie 
odpowiadałyby nawet stosunkom naszej mo­
narchii. Rozpowszechniane pogłoski o zmia­
nach personalnych są tedy pozbawione wszel­
kiej podstawy tak w ogólności jako też i w 
pojedynczych szczegółach."

Wbrew tak częstym i tak stanowczym 
zapowiedziom t r a k t a t  p o k o j o w y  pomię­
dzy Rossyą i Turcyą nie został jeszcze do­
tąd podpisany. Według stambulskiego kores­
pondenta Pol. Corr. najwięcej trudności ma 
nastręczać 11 artykuł. Do artykułu tego, 
który już kilka razy był modyfikowany, chcieli 
dołączyć Rossyanie klauzulę, obowiązującą 
Turcyę do wykonania traktatu berlińskiego. 
Przy ostatniem redagowaniu tego artykułu 
zaproponował Karatheodory basza, który wła­
śnie przy tej sposobności dał dowód wielkiej 
zręczności, następujące ujęcie wspomnionego 
artykułu: „Wskutek uchwał powziętych przez 
siedm mocarstw reprezentowanych na kon­
gresie berlińskim zostały zmodyfikowane po­
jedyncze zobowiązania, które przyjęła Porta 
w traktacie sanstefańskim". Eossyjscy dyplo­
maci musieli zasięgnąć informacyj z Peters­
burga. Widzimy więc, że dyplomaci tureccy 
nie chcą w żaden sposób przyjąć osobnych 
zobowiązań wobec Rossyi, oświadczając, że 
Turcya przyjmując zobowiązania, uczyniła to 
w obec całej Europy i żc Eossya nie ma 
żadnego przywileju, żadnego osobnego prawa 
żądać od Turcyi sprawy z tego, jak ona prze­
prowadzi traktat berliński. Także co do wy­
nagrodzenia kosztów utrzymania jeńców tu­
reckich zdają się zachodzić jeszcze pewne 
trudności.

Podaliśmy już w krótkiem telegraficz- 
nem streszczeniu oświadczenie, które włoski 
minister sprawiedliwości Tajani złożył w o- 
statni czwartek w senacie w sprawie s t o ­
s u n k ó w  k o ś c i o ł a  do p a ń s t w a  i exc- 
ąuatur. Dzisiaj podajemy w dosłownem 
brzmieniu ten ustęp mowy m inistra: „Zdaje 
mi się, że wypowiem powszechnie przyjęte 
zdanie, gdy podniosę, że po 18 latach, od 
kiedy ojczyzna nasza zjednoczona na silnych 
spoczywa podstawach, możemy być dumni i 
powiedzieć sobie, że żadne wewnętrzne nie­
bezpieczeństwo ani na chwilę nie zdoła za­
grozić jej egzystencji W ostatnim roku mia­
ły miejsce wielkie wypadki. Starzec, w któ­
rego rękach zgruchotanem zostało berło je ­
dnej z najstarszych teokracyj, zstąpił do gro­
bu a z nim niemała część nienawiści i gnie­
wu, które u zdetronizowanych są aż nadto 
naturalnemu Czas usunie powoli generacyę 
owej wysokiej prelatury, pod której oczami 
nastąpiła katastrofa a nowe osoby będą da­
mko mniejszą pałały nienawiścią, aniżeli ich 
poprzednicy. Powiem jeszcze więcej: Spokoj­
ny a niekiedy także wzniosły ton przemó­
wień nowego papieża nie pozostanie bez po­
żytku i będzie służył za przykład biskupom. 
Wśród tych stosunków, które się polepszają 
ustawicznie, może państwo, podług mego zda­
nia, być daleko hojniejszem, niżeli było z po­
czątku. Praw da, niejeden podejrzywa, że w 
tym spokoju kryje się podstęp i posądza stro ­
nę przeciwną o zmianę taktyki i broni; ale 
podejrzliwość nie jest uczuciom silnych, a 
rozchwianie Jub usprawiedliwienie takiego 
podejrzenia pozostawiamy czasowi; teraz zaś 
liczymy się tylko z faktami." (Oklaski). Mini­
ster dodał jeszcze, że tylko 80 stolic bisku­
pich uważa za rzeczywiście królewskie pa­
tronaty, co do których musi zastosować po­
stanowienia uchwały z roku 1871. Go się ty­
czy innych biskupów, to z ważnych powo­
dów odmówiono txequakir tylko trzem bi­
skupom. którzy się zgłosili, mianowicie bi­
skupowi mantuańskiemu i arcybiskupom ra- 
weńskimu i bonońskiemu.

Rokowania z Austro-Węgrami o za­
warcie k o u w e n c y i w s p r a w i e o k u- 
p o w a n y c h p r o w i n c  y j zostały na no­
wo podjęte w przedostatni wtorek. Hrabiemu 
Zichy towarzyszy radca ambasady Kosjek, 
który posiada wielkie doświadczenie i rzadką 
znajomość stosunków stambulskich. Jako 
otornańscy pełnomocnicy fungują Karatheo­
dory i Ali baszowie; ostatni, którego nomi­
nacja nie nastąpiła jeszcze, nie był obecny 
na pierwszem posiedzeniu, poświęconem zre­
sztą tylko kwestyonr formalnym.

Chcąc nie chcąc musiał wreszcie S a v- 
f e t  basza puścić się w drogę do Paryża. 
W przedostatni poniedziałek wręczył mu w. 
wezyr formalny rozkaz do odjazdu, poczcm 
nowy ambasador paryski wsiadł na paro­
wiec i odpłynął do Odessy. Stanowisko w. 
wezyra znowu się wzmocniło, jak donosi 
Pólitische Gorrespondeng, a to podobno dla­
tego, ze Cheireddin basza został w i e r z y ­
c i e l e m  samego sułtana. W pałacu sułtań- 
skiem panuje taki brak pieniędzy. że Ohei- 
reddin basza pożyczył z swojego prywatnego 
majątku sułtanowi 5,000.000 franków. W nie­
równie wyższym stopniu daje się czuć brak 
pieniędzy w armii. W ostatnim tygodniu 
w wielu koszarach stambulskich i na Perze 
nie można było rozdzielić pomiędzy żołnie­
rzy zwykłych poreyj mięsa.

W ostatnim tygodniu miała przybyć do 
Stambułu a l b a ń s k a  d e p u t a c y a  złożona 
z 12 członków, aby żądać autonomii dla Al­
banii i zaprotestować przeciw odstąpieniu te- 
ryćoryum albańskiego Grecji. Urośnie ztąd 
niewątpliwie nowa wielka trudność dla Por­
ty, która nie będzie mogła zrobić Grecyi u- 
stępstw, na jakie była już zdecydowaną. 
Przynajmniej koła dyplomatyczne w Stambule 
obawiają się z tego powodu nowych groźnych 
zawikłań.

W stambulskich sferach dyplomatycz­
nych, pisze Pólitische Correspondcnz, spra­
wił niemałą sensację fakt, że ostatniemi 
czasy wzywał do siebie sułtan na naradę 
francuskiego ambasadora, Poumiera. D. 26
b. m. wezwał sułtan Fourniera znowu na 
konferencję, która trwała dwie godziny. 
Przypuszczają powszechnie, że chodzi tu 
nietylko o bardzo pilną kwestyę finansów 
tureckich, ale także o kwestyę uregulowania 
granic greckich. Według ostatnich depesz 
telegraficznych, wysłanych przez Achmedn 
Mukhtara baszy do Stambułu, sprawa u r e- 
g u 1 o w a n i a g r a n i c  g r e c k i e  h na­
stręcza wiele trudności. Greccy delegaci do­
magają się  ̂granic wytkniętych przez kon­
gres berliński. Według pogłosek Mnkhtar 
basza zamierza podać się do dymisji wsku­
tek intryg najbliższego otoczenia sułtana, 
które postanowiło bądź co bądź nie dopuścić 
do ugody z Grecyą. Francuski ambasador 
Fournier, stara się właśnie sparaliżować ca­

łą tę intrygę. Przedwczoraj ustąpił z mini­
sterstwa Zulidi basza a na jego miejsce zo­
stał mianowany Kiani basza ministrem 
finansów.

M IM  GAZETF LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  29 stycznia. Według 

pewnych informacyj rząd francuzki za­
mierza z a s t o s o w a ć  t a r y f ę  k o n -  
w e n c y  o n a l r i ą  w s t e c z  na stycz­
niowy import. W skutek tego zwró- 
conoby nadwyżki opłacone w styczniu 
według odmiennej taryfy, a tem sa­
mem usuniętoby szkodliwe skutki o- 
kresu przejściowego.

S e r l l n ,  29 stycznia. Izba de­
putowanych przeszła do porządku 
dziennego nad wnioskiem centrum, 
aby przywrócono dawny artykuł kon­
stytucji o s t o s u n k u  k o ś c i o ł a  do 
p a ń s t w a .  Przeciw przejściu do po­
rządku dziennego głosowali posłowie 
z centrum, Polacy i frakeya staro- 
konserwatywna,

I S e r l i u ,  29 stycznia. Komisya 
dla sprawy z a r a z y  m o r o w e j  przy­
dzieliła różne kwestye podkomisjom 
do sprawozdania. Bezzwłocznie po dzi- 
siejszem posiedzeniu rady związkowej 
nastąpi ogłoszenie wczorajszych uchwał, 
ograniczających przywóz z Rossyi.

P a r y ż ,  29 stycznia. Posiedze­
nia rady ministrów odbywały się w 
ministerstwie spraw wewnętrznych i 
ministerstwie sprawiedliwości przy 
udziale prezydentów senatu i Izby. 
Bardzo wiarogodną jest wiadomość, 
że n i e b a w e m  n a s t ą p i  d e m i s y a 
m a r  s z a ł  k a M a. c M a h o n a i z g r o- 
m a d  z e n i e  k o n g r e s u .  K o n g ] -es  
w y b i e r z e  z a p e w n e  Gł r e v y e g o 
a l b o  D u f a u r e a p r e z y d e n t e m  
r e p u b 1 i k i.

P a r y ż ,  29 stycznia wieczór. 
P o g ł o s k a  o dc  m i s y  i M a c  M a-  
h o n a j e s t p r z e d w c z e s n ą .  Zape­
wne ministrowie jutro przedstawią 
Izbom sytuację. Demisya Mac Maho- 
na byłaby dopiero następstwem wo­
tum Izb, pochwalającego proponowane 
przez gabinet dekrety. Z tego powodu 
zebranie się kongresu mogłoby na­
stąpić dopiero jutro wieczór lub w 
piątek.

P a r y ż , 29 stycznia. Dufaure 
konferował rano z Mac Mahonem. Re­
zultat konferencyi niewiadomy. Mó­
wią powszechnie, że M a c  M a h o ń  
w y t r w a  w s w o j e m  p o s t a n o w i e ­
n i u .  Jutro przed posiedzeniem Izb 
odbędzie się w Wersalu posiedzenie 
rady ministrów, celem zastanowienia 
się nad stanem rzeczy.

P e t e r s b u r g .  29 stycznia. Rząd 
rossyjski polecił swoim reprezentantom 
za granicą, aby przedłożyli rządom wy­
jaśnienia o zarządzonych już rozległych 
środkach zaradczych p r z e c i w  z a r a ­
z i e  m o r o w e j .

P e te rsb u rg , 29 stycznia. Ra- 
p o r t y  n a d e s ł a n e  z A s t r a c h a n u  
i z nad Wołgi są u s p o k a j a j ą c e .  
Rząd zarządził najenergiczniejsze środki 
zaradcze. Zapewne lir. Loris-Melikow 
wysłany zostanie do Astrachanu jako 
komisarz generalny z najrozleglejszem 
pełnomocnictwem.

P e t e r s b u r g ,  29 stycznia. U- 
rzedownie donoszą z Astrachanu, że 
od 26 b. m. n i e  z a s z e d ł  ż a d e n  
w y p a d e k  e p i d e m i i .  Wydano sa- 
nitarno-poiicyjne zarządzenia zaradcze.

P e t e r s b u r g ,  29 stycznia. Ko­
mitet ministeryalny ułożył dziś w po­
rozumieniu z najznakomitszymi leka­
rzami Petersburga, mianowicie Zdek- 
kauerem i Botkinem bardzo energi­
czne ś r o d k i  z a r a d c z e  p r z e i w  
e p i d e m i i .  Uchwalono, że trupy ma­
ją być palone, że utworzona zostanie 
komisya hygieniczna. Władza wyko­
nawcza skoncentrowana zostanie w je-
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dnem ręka. Znakomici lekarze Europy 
mogą liczyć na najprzychylniejsze przy­
jęcie.

K ukareszt, 29 stycznia. W Iz­
bach odczytano m e s a ż  k s i ą ż ę c y ,  
którym poddaną zostaje pod rozwagę 
deklaracya o potrzebie zniesienia arty­
kułu siódmego konstytucyi. Senat wy­
brał komisyę z siedmiu członków zło­
żoną. Wieczorem tajne posiedzenie Izb 
połączonych w jedno ciało.

L o n d y n . 29 stycznia. Stan­
dard donosi z Khost 27 b. m.: V a l i  
M a h m e d ,  brat Szyr Alego udał się 
do Huzarjur, c e l e m  p o d d a n i a  s i ę  
g e n e r a ł o w i  R o b e r t  s o wi .

Times donoszą: Depesza Russela 
do Salisburyego wyraża ubolewanie, 
że projektowane c ło  n i e m i e c k i e  
za  ż e l a z o  wyrugowałoby zupełnie 
angielskie żelazo z targów niemieckich. 
Ambasador dowiaduje się, że ankieta 
cłowa zaproponuje cło ochronne w 
wysokości 50 fenigów od cetnara.

W ie d e ń , 30 stycznia. Repre­
zentant petersburgskiego domu handlo­
wego Nobel et comp., urodzony Au- 
stryak nazwiskiem Grubischitsch prze­
słał do Nowej Presse depeszę z C a r y ­
c y  n a  z datą 29 b. m., w której do­
nosi, że w y p a d k i  e p i d e m i i  w 
Wetlance, Pryszybie, Udacznem, Ni- 
kolsku i Stanicku, w odległości 120 
wiorst od Oarycyna, u s t a ł y  z u p e ł ­
n ie .  Ruch kolejowy z Oarycyna do 
Griaza trwa ciągle. Na wypadek po­
jawienia się epidemii w Carycynie 
postanowiła komisya kolejowa zam­
knąć drugą część linji z Oarycyna do 
Borysoglebska. Mmzu 12 stopni. 
Pierwsza kwarantanna znajduje sie 
pod Sareptą.

W ie d e ń , 30 stycznia, ( Tel.pr.) 
Jak donosi Fremdenhlatt k w e s t y  a 
g a b i n e t o w a  rozstrzygniętą zostanie 
bezpośrednio po załatwieniu traktatu 
berlińskiego w Izbie wyższej.

O z e r n a j e w  przybył do B e l ­
g r a d u ,  a odwiedziny jego budzą bar­
dzo wielkie nadzieje w kołach agita- 
torskich panslawistycznycb.

Generał F i l i p o w i c z  otrzymał 
w ieki krzyż papiezkiego orderu św. 
Grzegorza.

Szyny na linii k o l e j o w e j  z 
B r o d u  do D o b o j u  zostały już uło­
żone. Obecnie układają się na dalszym 
torze do Maglaj.

W iedeń , 30 stycznia .(T e l.p r .)  
Z Berlina donoszą Nowej Presse, że 
największa fabryka lokomotyw w Niem­

czech, B o r s i g a ,  z a m k n i ę t a  zo­
s t a n i e  t e  mi  d n i a m i .  Około 2000 
robotników zostanie bez chleba.

Tagblatt donosi z Paryża, że m ar­
szałek M a c - M a h o ń  zgadza się tyl­
ko na usunięcie generałów Mortaudon 
i Lartigne, ale wzbrania się usunąć 
gen. Bourbakiego i innych bonaparty- 
stycznych komendantów. Gabinet sta­
nowczo trwa przy swojem żądaniu. 
Położenie bardzo jest naprężone.

P a r y ż ,  30 stycznia. Jeżeli 
wotum Izb sprowadzi d e m i s y ę M a c- 
M a h o n a ,  wybrany będzie prawdo­
podobnie prezydentem republiki Gr e -  
vy. Dufaure nie przyjął kandyda­
tury.

Be/pullique Franęaise, rozbierając 
kwestyę przesilenia, powiada, że oso­
bista władza może być obecnie sta­
nowczo pogrzebaną, a nawet skoro 
można, m u s i  b y ć  p o g r z e b a n ą .

Figaro donosi, że komendanci 
korpuśni, generałowie Bataille, Bour- 
baki i Dubarail p o d a l i  s i ę  do  de-  
mi s y i .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  29 stycznia 1879, godz. 2 

min. 10. Losy kredytowe 160'25. Węg. akcye 
kredyt. 2 « Ł o . Akcye anglo-austr. 94-— . 
Akcye banku Union 64*—, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 218 '--, Akcye kolei północnej 
205-—, Akcye kolei południowej 63-75, Akcye 
kolei Alfold 116'— , Akcye kolei Elżbiety 
157-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 11.5-75, 
Akcye kolei Rudolfa 1.16"25, Akcye kolei Al­
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
65-— , Galie, oblig. indemn. 85*50, Losy 
z r. 1864 143.— . Akcye kolei siediniogrodz- 
koiej 106-50, Akcye banku obrotoweg 104 50, 
Losy tureckie 19'75, Akcye kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 239‘75, Ak­
cye banku związkowego 100-75, Rubel papie­
rowy 1.1 2 , Wiedeńskie losy 88'50. Wę­
gierskie losy 78‘75, Mark. niemiecki 57*60, 
Węgierska renta 82-30. Usposobienie silne.

W i n k i L  dnia 29 stycznia, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 214.— , An- 
glo-Austr. — . Unionsbank Kolej
Karola Ludwika 217-75, południowa 64-—, 
Renta pap. 61-25, Rubel papierowy — ■— , 
Gal. listy zastawne 91-25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — , Mark niem. — Gal. 
bank rustykalny 90"50, Losy z r. 1860 —-—, 
Napoleonsdor 9*33. Usposobienie silne

W  f e d e ń ,  dnia 30 stycznia, godz. 10 
m inut 40. Akcye kredytowe 214 —, Anglo- 
austr. 94-25, Akcye banku Union 64-— , Ko­
lej Kar. Ludw. 218-—, Południowa 64-—, 
Renta pap. — •—, Galie, bank hip. —-—, 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. — , Losy z r. 1860 •— •— .

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Lwów, dnia 28 stycznia 1879.

1 Akcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lwow. ezer.-jas „ 200 zł. in. k .^  
Banku hip. galie. 200 zł: w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a,-°

8 . Listy zast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/0 w. a.

» „ 4  pr. „
„ „ „ 5 pr. okresowe g>

Banku hip. galie. 6 pr. w. a.
Listy dłużne g. Z. k r wł. 6 pr. w. a.'

A
3. Listy dłużne za 100 z ł.*
Ogóln. rolu kred. Zakład dla Gal. a, 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat j* 
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat n 

n „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat -o

4 .  O blig i za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 proc. m. k.

F ,  komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a, . 

Pożyczki kr. z r . 1873 po 6 pre. w. a.

5. Losy

6 .

Krakowa
Stanisławowa

M o n ety .
Dukat holenderski .
Dukat cesarski . . . ' 
Napoleondor . . . . .
P ó łim p ery a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro ...........................
Kupony w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.

214 50 
119 -  
249 -  
216 -

217 -  
122 -  
252 -  
220 -

86 -  
80 50 
86 -  
90 90 
90 50

86 70 
81 60 
86 70
91 60
92 -

90 25 91 30

85 20 86 -

90 -  
90 -

91 -

14 50 
23 -

15 50 
24 50

5 39 5 49
5 43 5 53
9 30 9 37
9 54 9 04
1 70 1 78
1 V'j* 1 J2V,

57 25 58 —
99 50 100 50 
99 25 100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 27 stycznia 1878.

1. D łu g  p a ń s tw u . płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

n ja j - ł i s t o p a d ...............................  60.90 61.10
rflH11ni f ; S1ArPleń , ....................  60-90 61.10

j. d%  państwa w srebrze 
styezen-hpieo ..........................  62.25 62.40

T P riienJSzdziernik • • • • 62-10 6ż-2°Losy z roku 1839 całe . . . . 310.— 314.—
” j-830 piąta część . . 308 — 312.—
„ 18o4 po 250 zł. . . . 108.— 108.50
” j fe60 p0 500 złr. 5 pr. 112.25 112.75
.. IsbO po loO złr. 5 pr. 126.— —

’’ ” °64 (z premia) po 100 zł. 140 50 141.—
„ „ 1864 po 50 1 4 0 .-  140.50

Renty Como po 42 lir. austr . . . 22 -  25.
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc............................................... ^4.0__ —
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr.’ 97Ó/5 98.25
Austr. renta zl. wolna od podatku 4pr. 78.30 73X0

O b lig a e y e  indemn. 5 pr. za —.— —. —
C z e c h ..........................................  102.— 103.—
B ukow iny.....................................  79.75 §0.50
G alicy i.......................................... . 85.25 85.50
Niższej A u s try i ..........................  104.50 105.—
Siedmiogrodu..............................................  74 — 75.—
Węgier ..................................... . . 80.50 81 50

3 . A k cy e .
Bank Angfo. aust. 200 zł. emit zł. 120 88.50 89.—
Inst kred. dla handlu po 160 zł. . 208.50 209.—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 760 — 770.—
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bank d. ban. iprz. a 200 zł. wpł. 40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —
Banku narodowego a 600 zł. . . .. . _  _
Koi. Albrechta a 200 zł, w srebrze —
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 465.— 468 —
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 156.50 157.50
Koi. Preszów-Tarn. (w.c ) a 200 zł. w sr. —
1’ółnocna kolej po 1000 zł. . . .  2005.—2015 — 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 2 2.— 212 50

Napoleonsdor 9*33, Rubel papierowy 1.12• 1/4 
Usposobienie mało ożywione.

Odpowiedzialny redaktor W ładysław Łoziński.

Podziękow an ie .
Ciąg dalszy składek, które na rzecz Za­

kładu głuchoniemych we Lwowie nadesłali:
Dyrekcya kasy oszczędności w Krakowie 

ze składki 21'22 et., ksiądz proboszcz i para- 
iianieobrz. łać. w Rawie 1L60 ct., P. T.człon­
kowie Towarzystwa gospodarskiego Rudersko z 
Gródeckiego 10 zł., p. Mieczysław Browicz z 
Uścia ruskiego 3 zł., tenże z drobnych składek 
60 ct., p. dr. Rosner z Biały 2 z ł , ksiądz 
Merta 50 ct., p. A. Gojczak 50 ct., p. A. Al­
ma 50 ct., p. Rudnicki 30 ct., p. J. Kowa­
lewski 40 ct., p. R. Draczański 40 ct., p. J. 
Dudziński 30 c t , ksiądz M. Warrnus 50 ct., 
p. Geiselreiter 40 ct., p. Mogilnicka 50 ct., p. 
Jan Franciszek Fischer właściciel Mikołaja 10 
zł., suma 62'72 ct. a z doliczeniem poprzednio 
zebranych 4739• 131/2 ct. Czyni razem 4801 zł. 
85 x/a ct.

Za powyższe dary, składa Dyrekcya Za­
kładu głuchoniemych Szanownym P. T. ofia­
rodawcom szczere podziękowania.

Lwów 30 stycznia 1879.

W y k az  osób zm arłych .
w czasie od 11 do 20 stycznia 1879.

Kisielewska Felicya, córka rewidenta, rach. 
Magistratu, 1. 9, na błonicę. — Schein Rachel, 
żona brupiarza, 1. 43, na zapalenie kiszek. — 
Albert Riże, zarobniea, 1 45, na suchoty płuc.
— Pohl Otylia, córka rnśnikarza wojskowego, 
1. 1. na błonicę. — Sklański Aleksander, Dru­
karz litograficzny, 1. 68, na porażenie płuc. — 
Błoniewska -Konstancya, córka obywatela, 1. 9, 
na zapalenie błon mózgowych. —• Skiba Emilia, 
sierota po urzędniku, 1. 20, na suchoty. — Gus- 
sman. Rozalia, wdowa po lekarzu, 1. 78, na 
uwiąd schyłkowy. — Pinczer Zygmnut. syn ko­
miniarza, I. 3, na płonicę. — Cetwińsk* Zo­
fia, żona urzędnika, Magistratu, 1. 19, na gruź­
licę płuc. — GRrtner Hermina, córka obywate­
la miejskiego, I, 34, na gruźlicę, płuc, — Kop- 
rzywa Zygmunt, syn obywatela miejskiego, 1,
1 "/ia• j a zapalenia plue. — Finiewiez Jan, 
szewc, 1. 88, na uwiąd s-byłkowy. — Hank To­
masz, zarobnik, 1. 53, na gruźlicę płuc. — Ru­
dzik Antoni, urzędnik dyrekcyi skarbu, 1. 33, 
na gruźlicę płuc. — Briiek Józefa, szwaczka’ 
1. 40, na raka wątroby t macicy. —  Senczy- 
szyn Katarzyna, żona stróża, 1. 24, nąUzapale- 
nie otrzewnej pojołogowe. — Sieeer Abąle, syn 
szynkarza. 1. 54, na gruźlicę p łuc .—  Schimio- 
wich Antoni, majster krawiecki, 1. 55, na u- 
dar mózgu. — Górgcsz Walenty, sługa kancela­
ryjny, 1 40, na rozedmę płuc. — Sygiericz Jan, 
e. kr. adiunkt tabnli, 1. 56, na rozedmę płuc.
— Giirtuer Leopold, czeladnik pozłotnicki, 1. 
85, na wadę serca. — Miejski Janr słuchacz 
praw, 1. 23, na wadę serca — Fabrycy Ag­
nieszka, wdowa po leśniczym kameralnym, l. 78, 
na porażeni-1 płuc, — Chomińska Ludwika, wdo­
wa po dyrektorze policyi, i. 7 ',  na wyrodnienie 
trzewiów brzusznych. — Hbfiich Wilhelmina, 
córka urzędnika banku, l. 1 ®/12, na odrę. — 
Starosolska Aloyza, żona c. kr. urzędnika, i. 35. 
na gruźlicę płuc. — Klimowicz Teofila, córka 
krawca, 1. 8 , na zapalenie mózgu. — Harflin- 
ger Michał, fortepianista. 1. 78, na porażenie 
płuc. — Nunberg Seweryn, dyrektor filii ban­
ku narodowego, 1. 6 L, na udar mózgowy. — 
Retzer Jan Rudolf, emerytowany urzędnik, 1. 58, 
na zapalenie płuc. — Pisarska Anna, córka za­

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 116.25 117.25
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 235.50 236 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 61.— 63.—
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 74.50 75.—

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 110.75 111.25
Gal.zak.kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6pr. 91.25 92.50

„ „ „ w 201. 7 pr. 95.-50 —
w 36 i. 5Vapr- 9 4 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 79.50 —.—
„ „ „ po 5 proet. . 86.50 87.—
„ „ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne . . . .  8650 b7.- -
Gal. banku bipot. po 6 proct- . . 91.25 91.75
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. . 90.— —. -
Tow kr. miejs lw. w 15 i. wyl. pobpr .  —■— —.—

„ „ w 30 1. wyl. po 6 p r .  —.—
Banku narodowego po 5 proct. . . ~ -
Węg. Tow. ziem. po o1/, proct . . 95 25 —.—

„ „ po % proet. . . 87.25 —.—

6. O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 67.— 68.--
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . . 63.50 64.—
Kol. pół. po 100 zł. in. k ....................  102.— 102.50

„ „ po 100 zł. w. a ....................  97.—
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 99.25 99.75

„ „ „ U emisyi . . 98.75 99.25
„ HI „ . . . 96.25 96 75

IV —n 11 » A ’ * » . . .  —.— —,—
Kol. Lwow -Czer.-Jas. III. emis. a 300

zł. 5 proe. w srebrze z r. 1865 76.— 76 50
z r. 1867 78.50 79.—
z r. 1868 71.50 72.—
z r. 1872 — 67. —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 62.50 13.50

7 .  L o s y .
Inst. kr. dla lian. iprz. po 100 zł. w. a. 158.75 159.25
Clarego po 40 zł. m. k ........................  29.25 29 75
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. w. a. 95.50 96.—

robnicy, 1. 3, na zapalenie płuc. — Wanke 
Marya, wdowa po dozororcy dróg, 1. 42, na 
wadę serca. — Korczak Wojciech, Hrabia Ko­
morowski właściciel dóbr, 1. -39, na wadę ser­
ca.

Lwów dnia 22go Stycznia 1879.

W y k a z
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 

Lwowskim w dniu 29 stycznia 1879 pięciu Licz.
S 4  4 7  71  3 5  1

Następne ciągnienia przypadają w dniu
12 i 26 Lutego 1879.

Z  <*. k .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .
Si p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .

z dnia 30 stycznia 1879 o godz 7 rano. 
Barometr 744.ul mm. Psychrometr suchy — 9.1°C. 

Psychrometr wilgotny — 9.1u0. Prężność pary 2.3 m. 
Wilgoć 10U°/o Zachmurzenie 10 Wiatr NE1 Ozon 9.

Temperatura powietrza 7.3.°R
Barometr stoi w mierze.

P rz y je e t ia l i  d«> L w ow a.
dnia 30 stycznia 1879.

Pp. E. br. Hagen z Wielkich ócz. J. Ma­
linowski z Bryńca.

Hotel George‘a

Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. B. Ujej­
ski ze Strzelisk. Z. Stasiniewicz ze Stnbna. K. 
Hochstetter z Wiednia.

Hote! Lazarusa.

Pp. M. Ingber z Włodzimirza. J. Freund 
z Przemyśla. L. Grossfeld z Brodów H. Gold- 
hammer z Drohobycza.

Hotel W arszawski.

Pp. S. Wysoczański z Laszek dolnych. J. 
Oberc z Bnezaeza. P. Szczygel z Bircza. K Csou- 
gvay z Hermanstadt.

Hotel Kuhna.
P. A. Pohorecki z Artasowa 

Hotei Langa.

Pp. .T. Abeies z Wiednia. 1. Borgenicbt 
z Wiednia Z. Glogau z Wiednia Sz. Morgen­
stern z Wiednia. J  Zodet z Wiednia. M. Ungar 
z Pesztu. O. Hennemann z Lipska.

Odje<*.SmSt ae  i .wwwb.
Pp B. br. Pop per do Stryja. J. Bem do 

Warszawy. W. Czaykowski do Medwedowic. 0. 
Sala do WfS^cka K. Suchodolski do Sosnowa. 
A. Szolajski do Rzepińca.

f o c l ą g i  k o l e j o w e .
P r iz y e l io c lz ą  <lo L w o w a .

Z  K r a k o w a : "godzinie 5- minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. J 

Z  P o d w o l o e z y n t l c : (na dworzec w Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 3 min. 9 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

TŁ  P o d w o l o e z y s f e : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po­
ciąg pospjesrny); o godz. 3 min. 33 rano 
(pociąg osobowy) : o godz. 3 min. 39 po­
południu (pociąg mięszany) .

Z  € J x e n s io i r ie i* : o godzicie 9 minut 55 
wieczór (po*iąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minnt 50 po południu (pociąg 
mięszany).

Z e  S ta w i i s l a w ń w a : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. 2) o godz. 8 min. 15 wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
! ł o  K r a k o w a : o godzinie lls te j min. 5 

przed północą (pof-iąg pospieszny) ; o godz. 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mieszany).

płacą żądają
Keglevieha po 10 zł. m. k ..................  16. — 16.50
Losy miasta K r a k o w a .......................... 'fi. 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 29.50 30.50
Paiiiogo po 40 zł. m. k .......................  29.50 3(-.50
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 15.50 16' —
Salina po 40 zł. m. k. . . —
St. Geneis po 40 zł. m. k ...................  36.50 36 75
Pożyczka m. Stanisławowa po20zł. wa. 2 3 .— 24 .—
Poż. Tryestu po luO zł. m. k. . . 117.75 118.25

„ „ „ 50 zł. m. k. . . 61.— 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  2 3 .- 24. -
Windisekgratza po 20 zł. m. k. . . 27 — 27.50

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. , . . —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —. -  —. _
Frankfurt za 100 mark p...................  —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. u. . .
Londyn za 10 ft. szt................................. 116 75 117.1-5
Paryż za 100 fr..........................................  46.40 46.45

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi
K o ro n a .....................
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . \  . . .

5.55.— 5.56.—̂
5 .5 3 .- 5.54 -

—.—.— — — —
9.34.*>0 9 .3 5 .-
9.61.— 9 62. -

100.—'.— ioo’. - . -

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 29 stycznia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

■i „ „ w srebrze
Renta w z ł o e i e ...........................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
L o n d y n ..................................... .....
Srebro .....................................................
N a p o le o n d o r..........................................
Dukat cesarski men............................
100 marek niemieckich . . . .

zł. ; i
“ 6lj2

624’ 
73 8 

113 7. 
772 i-  
213jD 
116 4! 
100  -

5
57
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(671 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 28862. Ck. wyższy sąd krajowy we 

Lwowie postanowił na pod.jts.wie §. 24 ust. 
z dnia 18 lutego 1878 Nr. 30. dz. u. p. na­
stępujących znawców do oszacowania przed­
miotów na rzecz kolźji żelaznych wywłasz­
czyć się mających na rok 1879 a to :

I. dla Sądów powiatowych okręgu c. k.
Sądu krajowego we Lwowie.

1. P. Dawida Abrahamowicza właś. 
dóbr w Siemianówce (przez Sąd pow. w 
Szczercu.)

2. P. Adolfa Wiesiołowskiego właśc. 
dóbr w Krzywczyeach (przez Sąd powiat, m. 
d. S. II.)

3. P. Józefa Schra, emryt .  nadrad y 
leśnictwa we Lwowie (przez Sąd powiat, m. 
d. S. I.)

4. P. Jakóba Kesselrk gr budowniczego, 
właść. realności grunt, i młyńskiej w Znie­
sieniu (przez Sąd powiat, m. del. S. II.)

5. P. Józefa Logia budów niczego we 
Lwowie (przez Sąd powiat, m. d. S. I )

6. P. Edwarda Weissm&na właść. dóbr 
w Zawadowicach (przez c. k. Sąd pow. Gró­
dek.)

7. P. Eoberta Domsa włsśe. dóbr bro­
waru, młyna parowego i kopalni węgla i naf­
ty we Lwowie (przez Sąd pow. m. d. S. I.)

8 . P. Mateusza Piskozuba dyrektor, fa­
bryki papieru w Czerlanach (przez Sąd pow. 
w Gródku.)

II. dla Sądów powiatowych okręgu c. k.
Sądu obwodowego w Przemyślu.
1. P . Wslchelma Kropaezka nadleśni­

czego w Jaśliskach (przez c. k. Sąd powiat, 
w Rymanowie.)

2. P. Maeieja Risza, emeryt, inżyniera 
w Sanoku (przez c. k. Sąd powiat, w Sano­
ku.)

3. Franciszka Gostwiekiego właśc. dóbr 
w Dziurdziowie (przez c. k. Sąd pow. B>li- 
gród.)

4. P. Stanisława Rudkowskiego inży­
niera i budowniczego w Jarosławiu (przez 
c. k. powiat, w Jarosławiu.)

Ó.P. Lubina Lipińskiego, nadleśniczego 
w Starzawie (przez Sąd pow. Mościska.)

6 . P. Tadeusza Rozborskiego właśc. 
dóbr V  Rustwiczku (przez Sąd pow. Moś­
ciska.)

7. P. Stanisława Rychlickiego właśc. 
dóbr w Lipnikach (przez Sąd pow. Mościsk!..)

8 . P. Władysława Zapałowicza inży­
niera cywilnego w Przemyślu (pizez Sąd 
pow. m. d. w Przemyślu.)

III. dla Sądów powiatowych obręgu c. k.
Sądu obwodowego w Samborze.

1. P. Karola Germ ara zarządcę dóbr 
w Spasie (przez Sąd powiat. Rożniatów.)

2. P. Franciszka Stobieckieg' właśc. 
gruntu, poczmistrza i burmistza w Dolinie 
(przez c. k. Sąd pow. Dolina.)

3. P. Maksymiliana Pallasa zarządcę 
dóbr Kamer, w Mizuniu (przez Sąd pow. 
Dolina.

4. P. Ferdynanda Sehechera właśc. re­
alności, budowniczego i przedsiębiorcę budo­
wli w Stryju (przez Sąd pow. Stryj.)

5. P. Władysława Postępskiego inży­
niera miejs. w Stryju (przez e. k. S ą i po­
wiat Stryj.)

6 . P. Romualda Koczyńskiego referent* 
lasowego przy komis, szacunkowej w Dro­
hobyczu (przez c. k. Sąd powiat Drohobycz.)

7. P. Jana Baranieckiego członka ko­
mis. szacunkowej i kat. w Hurodyszczu 
(przez c. k. Sąd powiat. Łąka.)

8 . P. Stanisława Komarniekiego właśc. 
dóbr w Zawadce (przez Sąd pow. w Kału­
szu.

IV. dla Sądów pow. okręgu c. k. Sądu.
obwodowego w Tarnopolu.

1. P Maksymiliana Chojewskiego prze­
łożonego obstaru dworskiego w K^bylowlo- 
kach (przez Sąd pow. w Trembowli.)

2. T. Antoniego Borysewicza zarządcę 
dóbr w Mielnicy (przez e. k. pow. Mielnic;.)

3. P. Henryka Jasińskiego Dra. praw. 
i właśc. dóbr w Rusztoweach (przez Sąd 
pow. Grzymałów.)

4. P. Kazimierza Stopczyuskiego Dra. 
praw i dzierżawcę dóbr na Hałuszczyńcach 
(przez Sąd pow. Skałat.)

5. P. Adama Noela dzierżawcę dóbr 
w Sosołowio (przez Sąd powiat. Czortków.)

6. P. Włodzimierza Mendla dzierżawcę 
dóbr w Tarnopolu (prz°z Sąd pow. w Tar­
nopolu.)

7. P. Jakóba Galla współwłaściciela 
młyna parowego w Tarnopolu (przez Sąd 
pow. m. del. w Tarnopolu.)

8. P. Ludwika Hubla cywilnego inży­
niera w Tarnopolu (przez Sąd pow. m. d. 
Tarnopol.)

V. dla Sądów powiatowych okręgu c. k.
Sądu obwodowego w Złoczowie.
1. P. Szymona Podlewskbgo właśc. 

dóbr w Perepelinkach (przez S ą i pow. w 
Zborowie.)

2. P. Franciszka Hirseha, technika i

rządcę dóbr w Rohatynie (przez c. k. Sąd 
pow. w Rohatynie.)

3. P. Leona Kijanowskiego właśc. dóbr 
i byłego podleśniczego w Rohatynie (przez 
e. k. Sąd powiat w Rohatynie.)

4. P. Władysława Gniewosza właśc. 
dóbr w Kontach (przez Sąd pow. w Olesku.)

5. P. Artura Sehnella właśc. dóbr. w 
Staryen - Brodach (przez Sąd pow. Brody.)

6. P. Kajetana Ostaszewskiego właśc. 
posiadłości gruntowej w Jeziernie (przez 
Sąd powiat. Zborów.

7. P. Ezechiela Berzewirzego rządcę 
dóbr w BoŁzowcach (przez Sąd pow w Bur­
sztynie.)

8 . P. Hipolita Bohdana właśc. dóbr w 
Zadwórzu (przez Sąd pow. w Glinianach.)

VI. dla Sądó w powiat, okręgu c. k. Sądu
obwod. w Stanisławowie.

1. P. Antoniego Bleiraa nadleśniczego 
w Nadwóruie (przez Sąd pow. w Nadwornie.

2. P. Juliana Kniazia Puzyna właśc. 
dóbr w Ozarnołoziach (przez c. k. Sąd pow- 
w Tyśmienicy,)

3. P. Józefa Kotkowskiego inżyniera 
eyw. w Buczaczu (przez c. k. Sąd powiat, 
w Buczaczu.)

4. P. Szymona Freunda współwłaść. 
młyna parowego w Stanisławowie (przez c. 
k. Sąd powiat, m. d. Stanisławów.)

5 IW P. Rfszarda hr. Rozwadow­
skiego właśc. dóbr w Zakrzewcach (przez 
Sąd powiat, w Tyśmieniey.)

6. P. Edwarda Winiarskiego leśniczego 
w Keropiu (przez c. k. Sąd pow. w Tłuma­
czu.)

VII. dla Sądów pow. okręgu c. k. Sądu
obwodowego w Kołomyi.

1. P. Ernesta Wagnera, emeuyt. dy­
rektora dóbr w Kołomyi (przez Sąd p. m. 
d. Kołom' ja.)

2. P  Tytusa Komara właśc. dóbr w 
Uście (przez Sąd pow. w S .iaiatynie.

3. P. Hugona S-hmidta rządcę dóbr 
w Mik uli ii ach (przez Sąd pow. w Śuiatynie.)

4 P. Jakóba Lowsnberga właśc. go- 
sp cdjrstwa "■iejskiego w Augudendorfie pod 
pod Suiatynem (przez Sąd pow. w Śniatynie.)

5. P. Eugeniusza Krzysztofowicza właś. 
dóbr w Załużu (przez Sąd pow. Śjfijatyn.)

6. P. Roberta Radjńskiego właś a  dóbr 
w Chlubi zyo.e polnym przez Sąd pow Za- 
błotów.

Lwów dnia 14 styczuia 1879.
(660 1— 3) fg>tewirf«HUE«zeiiie.

115. 0. k. sąd powiatowy w Przemyślu 
obwieszcza, że w skutek postanowienia c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie z dn.

I 24 grudnia“ 1878 1. 29160 wyznaczony do 
I przymusowej sprzedaży dóbr Cieklina z przy- 

ległościarai tusądową uchwałą z dnia l ig o  
września 1878 1. 9705 na dzień 6go lutego 
1879 trzeci termin odpada, zaś przesłucha­
nie wierzycieli hipotecznych względem ułat­
wiających warunków licytacyjnych w wy­
znaczonym na dzień 7 lutego 1879 terminie 
miejsce mieć będzie.

Przemyśl 15 stycznia 1879.
(597 1— 3) E d y k t

Ł. ,6383. 0. k. sąd powiatowy w Czort- 
kowie wzywa każdego posiadacza kwitu przez
c. k. urząd podatkowy w Czortkowie dnia 4 
sierpnia 1875 artykuł 40 dla Leiby Wiesera 
wystawionego na 100 złr. to j ust sto złotych 
reńskich w obligacjach długu pańsiwa A.
1 lioca 1868 Nr. 781031 z kuponami od 1 
stycznia 1876 którą Leib Wieser jako kau- 
cyę na zabezpieczenie robót budowlanych na 
drodz'1 krajowej Skalsko Czortkowskiej złożył, 
aby w przeciągu jednego roku 6 tygodni i 
3 dni od dnia pierwszego umieszczenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej licząc, w tutejszym 
sądzie się zgłosił i swe prawo do tego kwi­
tu wykazał, inaczej takowy za nieważny i 
nikogo nie obowiązujący uznany zastanie.

Czortków 11 października 1878.
(678 i — 3) K o n k u r s  L. 1843.

na posadę c. k. efcspedyenta pocztowe­
go w Baryczu w powiecie Brzozowskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą służbową 
w kwocie 200 zł. z rocznerni poborami pła­
cy 150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 4" zł. i 
ryczałtu w dradze ugody wypośredniezyć się 
mającpgo za utrzymywanie codziennych jazd 
posłańczych pomiędzy Baryczem i Jasienicą.

Podania w których należy wyrazić kwo­
tę żądanego rocznego ryczałtu za wymienio­
ne jazdy posłańcze, naLży wnieść w prze­
ciągu czterech tygodni do c. k. kraj Dyrek- 
cyi poczt we Lwowie.

Lwów d n a  38 stycznia 1879.
(619 1—3) O bw ieszczen ie .

L, 11387. W ck. Sądf.ie powiatowym 
w Haliczu odbędzie się w dniach 27 marca 
29 kwietnia i 15 maia 1379 zawsze o go­
dzinie 10 z rana w sp.awie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Mikołajowi i 
D■ > o i Dr"h)mireckim o 50 złr. a. w. z pn. 
publ czna sprzedaż realności w Jezupolu pod 
pod ik. 176 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 250 złr.

Wadyum wynosi 25 zł \
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno w tusądowej registraturze przeglądnąć 
Z ck. sądu powiatowego.

Halicz dnia 30 grudnia 1878,
(484 1— 3) *3 d  y  fe t .

L. 3606. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publiczaej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Samuela Trost- 
mana przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Pazi Sydor o zapłacenie 30 złr. a. w. z pn., 
odbędzie w sali sądowej publiczną licytację 
gospodarstwa włościańskiego w Sierakoścach 
pod 1. k. 50 położonego, ciała tabularnego 
nie mającego, a dłużnicz-j masy spadkowej 
własnego, w trzech terminach 16 kwietnia 
21 maja i 26 czerwca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem.

Cena wywołania 315 złr. zakład 31 zł 
50 et. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo­
darstwo to tylko za cenę wy wołania lub wyżej- 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedane zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
możaa przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 7 września 1878.
(486 1— 3) Obwieszczenie.

L. 7344. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Eisiga 
Bar i Hersza Stoka przeciw Iwanowi Dawidia- 
kowi o zapłacenie 400 złr. a. w. z pn., odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację gospo­
darstwa włościańskiego w Drozdowicaih pod 
1. k. 28 położonego, ciała tabularnego niema- 
jącego a Iwana Dawidiaka własnego w trzech 
terminach 16 kwietnia 21 maja 27 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem.

Cena wywołania 1060 złr.
Zakład 106 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach gospo­

darstwo to tylko za lub wyżej ceny wywoła­
n ia, na trzecim zaś terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedanem zostanie.

Bliższe warunki licytacji tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowiee 28 września 1878.
(546 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7609. 0. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Iwanowi Petraszowi pto 98 zł. 
w. a. z pn. w dniach 18 marca, 29 kwiet- j 
nia i 4 czerwca 1879 o 10 godz. rano egze­
kucyjną licytaeyę gospodarstwa pod Nr. 64 
w Zaleskiej woli położonego, nie stanowiącego 
hipoteki, dłużnika własnego.

CLna wywołania 150 z Ir.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 listopada 1878.
(543 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 7606 C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcji 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Feśce i Ha&towi Jakuncoin pto 
150 zł. w. a. z pn. wr dniach 17 marca, 23 
kwietnia i 30 maja 1879 o 10 godz. rano 
gzekueyjną licyticyę gospodarstwa pod Nr. 

53 w Miękiszu nowym położonego, nie stano­
wiącego hipoteki, dłużnika własnego.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 17 grudnia 1878.
(655 1— 3) K o n k u r s .

L. 62|R. s. o. C. k. Rada szkoiua okrę­
gowa ogłasza koukurs na następujące posa­
dy nauczycielskie :

I- W powiecie Bocheńskim :
Na posadę młods.ej nauczycielki przy 

szkole żeńskiej w Bochni z roczną; płacę 300 
złr. w. a.

II. W powiecie Wielickim :
Na posadę młodszego nauczyciela przy 

szkole etatowej trzeehklasowej w Dobczycach 
z roczną płacą 450 złr.

Podania mają być wniesione do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Bochni najpó­
źniej do ostatniego lutego 1879.

0. k. Rada szkolna okręgowa.
Bochnia dnia 20 stycznia 1878.

(631 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L. 12377. Złoczowski c. k. miejsko de­

legowany sąd powiatowy podaje do publi­
cznej wiadomości, że odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności 1. 61 
w Skwarzawie położonej Stefana Tarnawskie­
go własnej na zaspokojenie pretensyi c. 
k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 130 zł. 11 et. z pn. dnia

19 marca 1879 i daia 18 kwietnia 1879 li 
tylko za lub powyżej ceny 400 złr.; zaś w 
dniu 14 maja 1879 i poniżej tej ceny ka­
żdym razem o godzinie 10 z raria ood wa­
runkami które w ts. registraturze przejrzane* 
mi być mogą, tudzież pod warunkiem ,iż na 
wypadek gdyby wierzyciele wierzytelności 
przed przewidzianem wypowiedzeniem przy­
jąć nie chcieli kupiciel obowiązany będzie 
takowe o ii- cena kap aa wystarcza pokryć.

Wadyum 40 złr.
Złoczów dnia 23 grudnia 1878.

(665) © g i « s 2 eM ie.
L. 401. Z c. k, Sądu p^wuft >vveg 

Kulikowskiego podaje się do powszechnej 
wiadomości, że dochodzenia miejscowe w 
sprawie założenia nowych ksiąg gruntowych 
w gminie katastratalnei Kulików rozpoczną 
siś na daiu 4 lutego 1879,

Każdy, kto mu interes prawny w zba- 
dan;u stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych uzna za stosowne.

Kulików dnia 28 ‘•tycznia 1879.
(658) 4£gJtosz;esłte.

L. 473. G. k. eąd powiatowy w Starej- 
soli, zawiadamia, iż złożone u niego zostały 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania i inne akta służyć mające do założe­
nia księgi g -uetowej dla gminy Blozew górna.

Z -.rzuty przeciwko prawdziwości arku- 
m ów  posiadania wnoszone być mogi w są­
dzie powiatowym w Stare jsoli, zaś na dniu 
8 lu t-g j 1879, dalsze dochodzenia miejsco­
we w razie potrzeby prowadzone będą.

Starasól 27 stycznia 1879.
(637) O g io s z e m ie .

Ł. 1152. W Imieniu Jego Cesarskiej 
Mości! 0. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych we Lwowie, orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
ck. Prokuratury i pań twa, że treść artykułu, 
umieszczonego w numerze 2. czasopisma 
„Pozczółka11 z daia 23 stycznia 1879 pod na­
pisem: „K -lęds na nowe lato 1879 I “, za­
wiera w śobie znamiona zbrodni z § 65 u. k , 
że zatem zarządzona przez c. k. prokur&toryę 
państwa- konfiskata tego numeru ezrsojisma 
„Pszczółka11 jest usprawiedliwioną, dateze roz­
powszechnienie treści tego inkryminowanego 
artykułu wzbroaioenn i że zabrany nakład 
ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 24 stycznia 1879.

(657) łSjdjfkwsaeaie.
L. 1262. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! 0. k. sąd krajowy w sprawach kar­
nych we L rewie, orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
ck. Prokuratoryi państwa, że treść artykułu 
urn osaczonego w numerze 4tym czasopisma 
Jfcowo® z dnia 11/13go stycznia 1879, ped 
napis m: „Sławian-.m8, zawiera w sobie zna­
miona zbrodni naruszenia spokoju publiczne­
go z § 65 a. ust. kar., że zatem zarządzona 
prz-z ck. Prokuratoryę państwa konfiskata 
tego numeru czasopisma „Słowo11 jest uspra­
wiedliwić: ą, dalsze rozpowszechnienie tre­
ści tego inkryminowanego artykułu wzbro- 
nionem i że zabrany nakład ma być znisz­
czonym.

Go się do publicznej wiadomości podaj■>.
Lwów, duia 27. stycznia 1879.

(674) O b w iesK casem ie
L. 167. Dla drugiej zwyczajnej kadeti 

cyi sądów, przysięgłych, których posiedzenia 
przy ck. sądzie krajowym kurnym we Lwo­
wie rozpoczną się dnia 17 marca 1879 o g >- 
dżinie 9 przed południem zamianowało P<e- 
zydyum ck. sądu krajowego wyższego prze­
wodniczącym Wice Prezydenta ck. sądu kra­
jowego Józefa Piątkowskiego, a zastępcami 
tegoż radiów c. k. sądu krajowego Karola 
Fiigera, Jakuba Pin kia, Ferdynanda Swital- 
skiego, Alojzego Uhlego, Antoniego Srhiitzh 
Edmunda Wesołowskiego, Leona Budzyco- 
wski"go i Wincent go Lewickiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów dnia 17 styczna 1879.
(641) E d y t a ;  t .

L. 9820. Ok. Sąd obwodowy wiadomo 
czyni, że tutejszą uchwałą z 23 grudnia 
1876 1. 8215 otwarty konkurs do majątku 
Neohy Offner kupczyni w Rzeszowie tutej­
szą uc.bw&łą z duia dzisiejszego dla braku 
majątku w myśl §, 154 ust. konk. zniesio­
nym został.

Rzeszów 30 grudnia 1878.
(642) O b w i e s z c z e n i e .

L. 9816. Ok. S al obwodowy wiadomo 
czyni, że tutejszą u-biwałą z 8 lutego 1877 
1. 1022 otwarty k mkurs do majątku Ghany 
Rephabr kupczyni x Rzeszot® tutejszą u- 
chwałą z dnia dzisiejszego z powodu że tyl­
ko jeden osobi ity wierzyciel pozostał w 
myśl §. 154 ust. konk. zniesionym został.

Rzeszów 31 grudnia 1878.
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(595 3—3) E  d  f  k  t  Wojciecha Wilka własnej* ciała tabularnego

L. 9450. Gk. sąd powiatowy w Bóbrce niestanowiącąj.
ogłasza, że na rzecz Judy Baumwalda celem Genę wywołania ustanowiono na 300
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 214 złr. w. a.
zł. w. a. z pn., od dłużnika Adama Kauth Akt oszacowania i resztę warunków
(syna) należącej mu się realność pod lk. Id  można przejrzeć w tutąjszosądowej registra- 
w Muhlbach położona, rzeczonego dłużnika turze.
własna, ci ło tabularne stanowiąca, w trzech 0 . k. sąd powiatowy,
terminach tj. dnia 6 lutego 1879, dnia 6 Dąbrowa 18 września 1878.
marca 1879 i dnia 16 kwietnia 1879, każ- (611 3—3) E  d  y  lc  t .  
dym razem o godzinie 10 z rana w kanee- , L. 6818. O. k. sąd powiatowy podaje
laryi tutejszo sądowej na publiczną licytacyę do wiadomości, że na zaspokojenie należyto- 
wystawioną, i najwięcej ofiarującemu za zło- ści wekslowej Wiktoryi Schnabel w kwocie 
żeniem wadyum 178 zł. w. a. sprzedaną zo- 300 zł. w. a. odbędzie się egzekucyjna sprze- 
stanie. Bliższe warunki licytacyjne można daż  ̂ przez licyłacyę, realność Ignacego i 
przejrzeć w dotyczących aktach registratury Agnieszki KęcKich w Podzamczu, pod n. 40 
tusądowej. ; położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej

Gk. sąd powiatowy. \ mi 2700 zł. oszacowanej, w trzech terminach
Bobrka d. 24 grudnia 1878. ' a  to: 24 lutego, 24 marca i 21go kwietnia
g g-, E  d  y  fe t  I 1879, zawsze o godzinie 10 z rana, i że re-
L 8975. Gk. sąd powiatowy w Bóbrce i alwośó ta ?ż P*?y terminie niżej ee-

ogłasza, że na rzecz Herza Saiza jaso ces- j szacunkowej sprzedaną będzie.
sio nary usza Kohosa Leiby Sparrera, celem ^ y u m  w?nosl 270 zł’ w' K
uzyskania wierzytelności jego w kwocie 110 ' . 4  zastawniczego opisania i oszaco-
zł w. a. z pn. od dłużnika Ołeksy Sukma- ' W;‘ma V 8iZtę wa™M f wJ f y taeyjnyeh przej- 
nistego należącej mu się realność pod lk. 95 Izec w°teo w regis ra aih,.
w Herodysławicach położona, rzeczonego dłu­
żnika własna, ciała tabularnego niestaaowią-

O. k. sąd powiatowy. 
Dąbrową dnia 17 stycznia 1879.

ca w trzech tarn inach t. j. dnia 4 lutego, ' ( ^  ? f ,  J  4  ,
1879, dnia 4 marca 1879 i dnia 4 kwietnia te ^5~9. Sokalsm c. -. sąd powiatowy
1879, każdym razem o godzinie 10 z rana wyznaczył w celu wydobycia wierzytelności 
w kancelaryi tutejszosądowej na publiczną li- “ a®y spadkowej Jozefa Spis*bacha w ilości 
cytację wystawioną, i najwięcej ofiarującemu j^O w; a. z pn., przymusowy jawny prze-
za złożeniem wadyum 69 zł. w. a. sprzeda- fg’ ̂ ^^zącej do dłużnika tra n a  Zach. re ­
ną zostanie. wicza realności pod I. spis 83 w Wulce Po-

Bliższe waruuki licytacyjne można przej- turzyckiej na dnie 12 lutego, 13 marca i 2
rzec w dotyczących aktach registratury tusą- kwietnia 1879, zawsze od godziny 10 przed
dowej. południem w gmachu sądowym.

Ck. sąd powiatowy. 1 Poręczne 129 zł. 50 ct. w. a.
Bobrka d. 3 grudnia 1878. f W  pierwszym i drugim terminie nabyć

1573 3— 3) e  d  y  t  t .  można realność tę tylko za cenę wyższą lub
L. 10885. W ck. sądzie powiatowym Bie Diższą od ceny szacunkowej, w trzecim 

Brody wniósł Michał Niemczewski przeciw za  ̂ nawet poniżej ceny tej.
Michałowi Tńuringer i Janowi Gozdeckiemu f Protokoły zastawniczego opisania i 0-
względnie tychże spadkobiercom pozew o u- cemenia sprzedać się mającej realności, tu- 
znanie prawa własności realności hi. tab. 63 dzi(4  warunki przetargu, przejrzeć można w 
kat. 217 w Folwarkach wielkich, który do registratorze sądu tegoż, 
rozprawy na dzień 19 iutego 1879 godzinie Sokal dnia 29 listopada 1878.
10 z rana zadekretowano. : (606 3—3) E  <S y  k  Ł

Ponieważ sądowi pozwani, względnie f  ,  L - 649. W dniu 19 lutego 1879, o go-
tyehża spadkobiercy z życia i miejsca poby- i dziBie 10 rano, zostanie przymusowo sprzę­
tu nie sa znani, przeto ustanawiono dla nich daD!i reamosc pod ON. 67/22 w Mokrzyszo- 
kuratorem p. adwokata dr. Onwteina, które- w!e Położona, Jana 1 Katarzyny Korczaków 
mu pozew doręczono, zaś pozwanych wzywa d wydobycia 200 złr. Meileeba
się, ażeby na powyższym terminie albo oso- WaB'a
biście stanęli lub innego pełnomocnika usta­
nowili lub też kuratorowi dowody obrony po­
dali, inaczej złe skuiki zaniedbania sami so-

zaspokojfnie jego naFżytości 200 zł. w. a. niej jako akceptanteo wekslu z daty 4 gru- 
z procentem 6°/0 od 12 grudnia 1867 i ko- dnia 1876 na 50 zł. w. a Towarzystwo za- 
sztów przyznanych, ponowna sprzedaż przy- liczkowe w Krakowie pod d. 23 grudnia 
musowa połowy realności pod 1. 261 w 1878 1. 34500 wniosło pozew wekslowy w 
Rzeszowie położonej dawniej do Mikołaja załatwieniu którego ts. uchwały w daiu 31 
Dobrowolskiego a obecnie do Antoniego i grudnia 1878 do 1. 34500 jej polecono, aże- 
Maryanny Tokarskich należącej, która w tu- by resztującą sumę wekslową 44 złr. 3 ct. 
tejszym c. k. sądzie obwodowym dnia 26go , z 6% od 6 grudnia 1878 T/3°/o prowizyi i 
lutego 1879 o godzinie 10 z rana pod na- kosztami pozwu 11 złr. 37 ct. powodowemu 
stępującemi warunkami wykonaną będzie: Towarzystwu w dniach trzech zapłaciła, lub

1. Za cenę wywołania wyznacza się ! w tym saruym czasie wniosła zarzuty, 
jakąkolwiek bądź cenę ofiarowaną. Gdy miejsce pozwanej Anastazyi

2. Każdy licytujący złoży do rąk ko- Durdzielskiej nie jest wiadomem przeto c. k. 
misyi licytacyą kierującej jako wadyum kwo- sąd weelu zastępowania pozwanej Anastazyi 
tę 50 zł. w. a" w gofówce, albo w papie- . Durdzielskiej na koszt i niebezpieczeństwo 
rach rządowych lub publicznych listach za- ■ j ‘j tutejszego adwokata Dra. Trojnalskiego z 
stawnych, kurs na giełdzie Lwowskiej mają- 1 substytucją adw. Dra. Wechslera kuratorem 
cych, wartości kursu w ostatnim numerze l nieobecnej ustanowił, z którym spór wyto- 
Gazety Lwowskiej wyszczególnionego. czony według ustawy postępowania sądowe-

Akt oszacowania i ekstrakt hipoteczny w i go w Galicji obowiązującegoj przeprowadzo- 
tutejszosądowej registraturze przeglądnięte * nym będzie.
być mogą. j Zaleca się zatem niniejszym edyktem

O rozpisaniu tej licytacji uwiadamia j pozwanej aby w zwyż oznaczonym czasie 
| się strony i wierzycieli hipotecznych z miej- ? albo sama wniosła zarzuty albo też potrze- 
j sca pobytu znajomych do rąk własnych, zaś l bne dokumenta ustanowianemu dla niej za- 
| z miejsca pobytu nieznajomych, równie tych j stępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 
} ktćrymby uchwała obecna, lub później za- |  wybrała i o tam ck. sądowi doniosła w 0- 
i paść mające uchwały doręczone być niem o- k gole zaś, aby wszelkich możebnych do obro- 
| g ły , do rąk postanowionego kuratora adwo- ny środków' prawnych użyła w razie bowiem 
5 kata Klemensa KosthVLula, któremu za sub- przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sa- 

stytuta wyznacza się adw. Reines. ‘ ma sobie przypisać by musiała,
Rzeszów 30 grudnia 1878. i Kraków 31 grudnia 1878.

(511 3— 3) E  d  y  k  t ,  | (618 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6216. Ok. Sąd powiatowy w Horo-j  L. 17199. O. k. sąd powiatowy miej. 

dence powiadamia niniejszem nieobecnych f deleg. w Tarnowie, podaje do wiadomości 
i z miejsca pobytu niewiadomych Mordka aa  zaspokojenie wierzytelności c. k. za- 
Naftułę Karp, że kasa pożyczkowa gminy | kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
Horodenki wyniosła przeciw nim pSzew na f wje w kwocie 150 złr. a względnie w su-

bie przepisać będą musieli.
Brody dnia 20 grudnia 1878. 

(602 3 —3) C9S»wS.e»zez®s*fi®.

Cena szacunkowa wynosi 1426 zł. 
Wadyum 142 zł. 60 ct.

O. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 14 lipea 1878.

L. 146/pr. (531 3— 3)
O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

,  ™ 8 Przy sądzie obwodowym w Nowym
Jam..Sm Y T , i  Sączu opróżnioną została posada pomocnikadowie zawiadamia z życia j miejsca pobytu , 

niewiadomego Walentego Woźniaka z Ma;- ] w°źsyeb z roczną płscą 
danu zbydniowskiego, że przeciw niemu Ju - ( alnyin 25 proc<

* 1 - — ► - - S TT Ki a/1-a ^

300 zł. i dodatkiem

da Adwokat wniósł pozew prowizoryalny o ‘ Ubiegający się o tę posadę maią swe
naruszenie posiadania kawałka gruntu pod f dania w myśl rozporządzenia ministerstwa 
N. 37 w Zbydniowie położonego, że wskutek I krajowej z dnia 12 lipca 1872, 1. 98
tego wyznaczono termin na dzień 6 lutego! l ' u>, P* należycie ułożone, w przeciągu 
1879 o 10 godzinie rano, na miejscu przed- t f.2 er( c tjgodni od dnia 25 stycznia 1879 
miotu spornego w Zbydniowie celem docho-1 :7TC S1§ ntających, do Prezydyum sądu ob- 
dzenia naruszonego posiadania, wyznaczyw-1 wcdoweg0 w Nowym Sączu wnieść, 
szy kuratorem dia Walentego Woźniaka do | sądu obwodowego,
niniejszej sprawy Jana Kwietnia gospodarza f Nowy Sącz dnia 17 stycznia 1879. 
ze Zbjdniowa, wzywając Walentego Woźaia- ! (575 3~ 3) E  d  y  k  t ,  
ka, aby ustanowionemu kuratorowi dostarczył j . te  4107. C. k. sąd powiatowy Tyczyń- 
środków do obrony, albo też innego obrońcę j rozpisuje publiczną sprzedaż lwalaości 
sobie obrał i takowtgo tutejszemu sądowi j P0(i Nr. 80 w Straszydłu, Mateusza i Ma- 
Wymienił, w przeciwnym bowiem razie złe < r3r' Soleckich własnej, celem zaspokojenia 
skutki z zaniedbania wynikające sam sobie. \ pretensji Abrahama Tennenbauma 20 zł. w.
przypisać będzie musiał

Rozwadów dnia 20 października 1878. 
O b w i e s z c z e n i e .(598 3—3)

L. 69. Ok. sąd powiatowy w Krościen­
ku podaje do wiadomości, że w celu zaspo­
kojenia należącej się pp. Karolowi i Sabinie 
Brzezińskim kwoty 100 zł. w. a. wraz z * aus r -"  ̂—  j -i,

a. z pn. w (rzęch term inach:
4 marca 1879,
4 kwietnia 1879 i
5 maja 1879,

każdym razem o godzinie 10 z rana.
Cena wywołania 1054 złr. 46 ct. wal-

? n 'o " £ « k .m i ';Y d  dam S M opadą * * “ * * *  * * *
bieżącemi, tudzież kosztow 4 zł. , ; !  Tyczyn dnia 12 e-rndnia 187fi
87 ct., 4 zl.87 et., 5 d .  86 '/, ,‘» V  (498 i - i )  B y  fe
kosztów obecnej prośby w surzedaż ' • dj 65545. C. k. sąd krajowy we Lwo-
ct. w. a. przyznanych, przymusowa s p ^ d w  j wie uwiadamii! uir* j 8zemł że wskutek doko_
przez publiczną licytację realności pou s naueg0 na terminie 11 grudnia 1878 w ma- 
124 w Szczawnicy wyżnej położonej, eBze- ^ie rozbiorowej Sary S. Schwarz i Ozyasza
kutów Józefa i Anny Mastalskicn własnej, J Schwarza wyboru stałego zarządcy masy i
ciała tabularnego niestanowiącej, odbędzie 
się w dniach 17 lutego, 17 marca i 21 kwiet­
nia 1879, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w budynku sądowym publiczna 
licytacya.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 445 zł. zakład 50 zł

Akt egzekucyjnego zajęcia i oszacowa­
nia, tudzież warunki licytacyjne przejrzeć 
wolno w registraturze sądowej.

Ok. sąd powiatowy.
Krościenko dnia 8 stycznia 1879.

go zarządcy masy 
tegoż substytuta p. adw. Dra Tilla stałym 
zarządcą masy zaś p. adw. Dra Weissa te­
goż substytutem zamianowano.

Lwów dnia 4 stycznia 1879.
(621 3— 3) E  (I y  k  t„

L. 7198. Sąd powiatowy w Kętach od­
będzie egzekucyjną sprzedaż realności F ran­
ciszka Bogacza pod Nr. 150 w Czańcu na 
pokrycie pretensyi Dra Jana Markla w sumie 
660 zł. z pu. w sądzie w trzech terminach 

I w dniach 3 lutego, 24 lutego i 24 marca 
11879 każdym razem o godzinie 10 rano 

Cena wywołania 2700 zł.
Wadyum 270 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustano-

(563 3— 3) E  d  y  & t .
L. 4636. O. k. sąd powiatowy w Dą­

browie zawiadamia, iż celem zaspokojenia
kwoty 10 zł. z p n ’ Józefowi Adamskiemu wiono Dra Chrzanowskiego w Kętach, 
od Wojciecha Wilka należącej, odbędzie się Kęty 28 p o p a d a  1878.
w tutejszym sądzie w dniach 24 lutego, 24 (614 3 - 3 ,  O b w i e u e i e i U e .  
marca i 15 kwietnia 1879, każdym razem o L. 8247 0. k. sąd obwodowy Rzeszo-
godzinie 9 rano, publiczna egzekucyjna sprze- wski podaje do wiadomości, iż na żądanie 
daż realności pod 1 117, w Luszowicaeh, . Feliksa Pietrzyckiego dozwolona została na

Gazot* Lwowska Nr. 24 z dnia 30 stycznia 1879,

duiu 9 sierpuia 1878 1. 6216 o zapłacenie 
sumy 119 złr. 4 ct., a. w. z pn., że im ku­
ratora w osobie Seliga Engla ustanowiono 
i termin do rozprawy na dzień 18 marca 
1878 wyznaczono.

Od ck. sądu powiatowego.
Horodenka dnia 12 listooada.

(631 3— 3) £  d  y  b  t .
L. 12751. Ok. Sąd powiatowy w Soka­

lu podaje do wiadomości że na dniu 19 gru­
dnia 1873 zmarł Lesko Łahoda w Sawczy- 
nie z pozostawieniem ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ z dziedziców ustawniczyeh 
miejsce pobytu Dańka Wodonosa nie jest 
znane, przeto wzywa się tegoż by w przecią­
gu roku zgłosił się do sądu tutejszego "i 
wniósł oświadczenie spadkowe bowiem spa­
dek byłby przeprowadzony z zgłaszającymi 
się i z kuratorem Dr. Filipowskim.

Sokal 18 listopada 1877.
(566 3—3) E  d  y  fe t .  L. 18217.

O. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w kwocie 21855 zł. 
27 ct. w. a. * należy teściami dodatkowemu, 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
Będziemysl i Klęczany, do Juliana hr. Mi­
chałowskiego należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach, dnia 10 marca, 7 kwietnia i 5 m a­
ja 1879, każdym razem o godzinie 10 przed­
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 46000 zł. w. a., 
poniżej której w termiuach powyższych na 
dzień 10 marca i 7 kwietnia 1879 wyzna­
czonych, dobra spizedane nie będą.

Wadyum przy licytacji złożyć się ma­
jące wynosi 4600 zł. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze c. k. sądu 
obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej, zaś przy trzecim 
terminie nawet takiej ceny nie ofiaruje, któ- 
raby na zaspokojenie wierzytelności gal. to­
warzystwa kredytowego w swoim czasie przez 
egzekwentkę dokładnie oznaczyć się mającej 
wystarczyła, wyznacza się termin na dzień 
26 maja" 1879, godzinę 4tą po południu, na j 
który wierzycieli hipoteczni stawić się win­
ni celem ułożenia lżejszych warunków, we­
dług których następnie sprzedaż licytacyjna 
w czwartym terminie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, J 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacji otrzymują za- 
wiadomieuie obydwie strony, gmina Będzie- 
myśl, c. k. urząd podatkowy, c. k. Prokura- 
torya skarbowa we Lwowie, wszyscy wierzy­
cieli hipoteczni, a w szczególności wierzycie­
le, którzyby po dniu 1 Jipcs 1878 do hipo­
teki rzeczonych dóbr weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza lub też inna uchwała w 
tej sprawie zapaść mogąca, albo wcale nie,_ 1 1   1 -L----

mie 133 zł. 76 ct. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności pod 1. 95 w Krzyżu poło­
żonej, dłużnika Michała Nalepy własnej, do­
zwolił, i wyznacza do sprzedarzy trzy ter- 
rniua, a mianowicie na dzień 4 lutego, 4 mar­
ca i 4 kwietnia 1879 o godz. 10 przedpołud. w 
tut. sąd. gmachu, na których dwóch termi­
nach "sprzedaż tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim także uiżej 
ceny szacunkowej, najwyżej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 450 złr. wa­
dyum 45 złr. a. w.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejazosądowej registraturze.

Tarnów dnia 26 października 1878. 
(607 3—3) E  d  y  k  t .

L. 15. Niniejszem podaje się do po­
wszechnej wiadomości że w skutek polece­
nia o. k. aądu powiatowego w Busku z dnia 
21go stycznia 1879 liczba 298 odbędzie 
się w kancelaryi cesarsko królewskiego no- 
laryusza Jana Bosakowskiego w Busku 
publiczna sprzedaż w drodze przetargu chmie­
lu w wadze 771/* eetnarów w 49 wańtuchach 
w szpichlerzu JW . Henryka hr. Miera w 
Busku złożonego dnia 3go i 17go lutego 1879 
o godzinie 10 z rana

Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
na kupna po 100 złr. a. w. za jeden cetnar 
wagi wiedeńskiej.

Chmiel w mowie będący zostanie na 
pierwszym terminie tylko za cenę kupna lub 
wyżej, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny kupna, najwięcej ofiarującemu za go­
tówkę sprzedany.

O czem się. chęć kupienia mających za­
wiadamia. Ja n  Bosakowski.

c. k. notaryusz jako 
komisarz sądowy

Busk dnia 24 stycznia 1879.
(596 3—3) E d y  k t .  L. 9376.

O. k. sąd powiatowy w Ozortkowie 
uznaje na podstawie uchwały c. k. sądu ob­
wodowego w Tarnopolu z duia 28 paździer­
nika 1878 1. 18082 Stefana Opychanego z 
Szu! han ów ki marnotrawcą kuratorem ustano­
wiony został Mojsej Bojaruk.

Ozortków 5 listopada 1878.
(573 3—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4095. Duia 4 marca, 18 marca i 
duia 15 kwietnia 1879 każdym razem o go­
dzinie prz-dpoiuduiem sprzedaną zostanie w 
drodze publicznej licytaeyi w sądzie tutej­
szym połowa realności 1. 25 w Kijoweu Ste­
fana Szkraba własna, ciała tabularnego nie 
stanowiącejąca na 599 zł. 50 ct. w. a. oce­
niona na pierwszych dwóch terminach za 
lub wyżej na trzecim także niżej ceny sza­
cunkowej.

Cena wywołania wynosi 599 zł. 50 ct.
Wadyum £0 zł.
Resztę warunków, protokół zastawnego 

opisania i oszacowania przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy 
Mikołajów 18 września 1878.

(508 3— 3) £ d y  kt .
L. 16499. O. k. obwodowy w Prze- 

ych, którzyby zagu-
  _______  , „.oną książeczkę Przemyskiej kasy oszczęd

dr. Pietrzyckiego z substytucyą adw. dr. Sa- j ności z dnia ''

v „ —  — i j-uwi/. vu. k. sąu oDwoaowy w Krze-
albo w należytym czasie doręczoną być nie ! myślu wzywa niniejszem tych, którzyby zagu- 
mogła, do rąk kuratora, w osobie adwokata j bioną książeczko. Przem-psk 1P1 It-OCTT norrrtrr/t/1 _

- •- ~ u
_ t, ■ d -Q--- •• • jj u.vwvi u uiija /JO lipca 1875 1. 2904 na kwo-

lomona ustanowionego, tudzież przez edykta. 1 tę 160 zł. 6 ct. a. w. opiewającą", okazicie- 
Tarnów 14 listopada 1878. i łowi płatną, posiadali, by ja  w przeciągu

(507 3—3) E d y k t sześciu miesięcy tern pewniej przedłożyli, 
L. 34500. Cesarsko królewski sąd kra- 1 gdyż w przeciwnym razie będzie uznaną 

jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym e- umorzoną i nie obowiązującą, 
eyklem p. Anast&zyą Durdzielską, że przeciw ł Przemyśl 19 grudnia 1878.

za



(644 2— 3) O b w i e i s a r a J e . ( btcfe fftealitaten urn ober itberbem ©ćbafeuna^_____________,.. Wlv.|v uwmuuuu urn uutt uuti UCJU 3̂ (X)ClgUJT(JS-
L. 933. Ok. sąd obwodowy w Tamo- ! n>ertt)c im iBureau 9łr. 6. unter nadjfteljenben 

wie podaje do wiadomości, iż w drożono m zo- j geitbietfyungSbeińngungen aużgeboten Werben.
**tflłn nnstennwauie kor.kuiR >we d.i mBatl™ i 1 *..*>» « " «"zstało postępowanie konkuisiwe do majątku 
Izaka Schreiera, kopca towarów sukiennych 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego, gdziekolwiek znajdującego 
się, jako też do nieruch o ego niajątau po­
łożonego w tych krajach, w który t-ł ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 18J8 D. P. 
P. z r. 1869 N i  obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Antoni Gabryszewski c. k. ad- 
junkt sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś 
zawiadowcą masy p. adwukat dr. Psarski w 
Tarnowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 

8dzież obrania delegacji wierzyciel;, wyznacza 
raę posłuchanie na dz eń 10 lutego 1879 o 
.odzinie 9 z rana, w biórze kom sarza kon-

Lwów dnia 21 stycznia 1879.
(639 2—3! K d y k  to

L. 5673. 0. k. sąd powiatowy w Rud­
kach zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jerzego Berhtioff, że w sporze egze­
kucyjnym Leona Selzer przeeiw Jerzemu 
Berhtioff o 380 zł. celem doręczenia uchwa­
ły z dnia 30 hpca 1878 1. 3607 i dalszych 
ustanawia na prośbę egzekucję prowadzące­
go dla egzekuta kuratora w osobie Melchio­
ra Ecbman z Kupno wic.

Wzywa się tedy Jerzego Berhtioff, by 
rzeczonemu kuratorowi potrzebne do obrony 
dowody udzielił lub innego zastępcę sobie 
obrał, albowiem wszelkie złe skutki z zanied­
bania powstałe sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rudki dnia 30 grudnia 1878.

(600 2 - 3 )  E  d  j  to to
L. 8447. C. k. sąd powiatowy w No­

wy m trrgu ogłasza że w dniu 3 marca 1879 
następnie w dniu 31 marca i w reszcie w 
dniu 15 kwietnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 19 rano odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna sprzedaż realności pod 1.
2 w Łopusznej położonej z '/le części roli 
Grzybkowej i budynków się składającej A n­
toniego Drożdża własnej.

Cenę wywoławcza stanowi kwota 530 
zł. a. w. niżej której realność na pierwszym 
i drugim terminie sprzedaną nie będzie.

Wedy um złożyć się mające wynosi 10 
proc. ceny wywoławczej.

Resztę warunków i protokoły egzeku­
cyjne można przejrzeć w regislraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
No wy targ dnia 15 grudnia 1878.

(623 2 - 3 )  g d y  te U
L. 7709. O. k. sad powiatowy w Prze­

worsku wzywa Teklę’ Sehmid i Stanisława 
Łyko prawdopodobnie gdzieś we Lwowie 
zostających ażeby się w przeciągu jednego 
roku w tutejszym sądzie zgłosili i oświad­
czyli czy przyprowadzenia postępowania spad­
kowego po Grzpgor/.u Łvko w Niżatyeach 
23 stycznia 1840 zmarłym żądają ponieważ 
spadek jest niepewny wskazali majątek spad­
kowy i oświadczyli się do spadku i pod tym 
względ-m czy zmarły zostawił jakie rozpo­
rządzenie ostatniej woli lub nie ?

W  przeciwnym razie dla nich kurator 
w osobie Walentego Ruehla ustanowiony zo­
staje i z tymże dalsze postępowanie spadko­
we przeprowadzone będzie.

O. k. sąd powiatowy 
Przeworsk 19 grudnia 1878.

(537 2 - 3 )  E  d  j  to f„
li. 13778. C. k. sąd powiatowy w Le- 

żsjsku p< daie do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie wierzytelności Kornela Ki- 
szakiewicza w ilości 100 zł. odbędzie się w 
gmachu sąiowym  na dniu 11 marca 18go 
kwietuia i 27 maja 1879 każdym razem o 
10 rano przymusowa publiczna licytacya re- 
sl iOści pod 1. 75 w Brzóry królewskiej po­
łożona ciała tabularnego niestanowiącej do 
Jakóba Zygmunta należącej, która to realność 
przy pi-rwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej a na trzecim i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będ?ie.

Wadyum wynosi 89 złr.
Akt opisania i oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w regi stara turze 
sądów e;.

Leżajsk 7 grudnia 1878.
(538 2—3) K  <ł y  k  to

L. 14812. O, k. sąd powiatowy w Le­
żajsko pod je do wiadomości, iż celem za­
spokojenia wierzytelności Smy Orbaeha w i- 
lości 4 ;0  zł. z pn. odbędzie

1. Ulusrufepreis 6832 fi. o. SB.
2. Slabium 893 fi. 20 Er.
SDer Saim larau^ug fo lute ber ©djat*

gmtgSaci, fonnrn tu ber i), g. Jtegiftratur eitt- 
gefetjen tuerben.

§ti'con merbern bte bent £ebm unb 
SSopnorte nadj unbefonnteit, jo tnie btejenigen 
ętjpotfgrfarglaubiger, tneldje nad) bem 29 9to- 
oembrt 1870 an hie ©etoatjr bitfer 3tealtta= 
ten gelangten, ober beiten btefer Śi^itationsbe* 
[djetb nió)t jugeftellt ioeroen tonnte, ju  §dn= 
ben beś> Śuratorź §re. Sanbeźaboofatcn 3)r. 
Horowitz perftunbigt.

Tarnopol aut 31 ©ejember 1878.
(6-53 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 64740. Do Lkwidacyi wierzytelności 
w sprawie rozbiorowej Ferdynanda Grand 
u d,ukowo zgłoszonej wyznaczam termin na

_ — > ■■ ------—:------------------------dzień 28 lutego 1879 o godziaie 4 popołu-
r ursowego, na którem stawie się mają, wie- dniu, na który wszystkich wierzycieli rze-
zyciele z dokumentami roszczenia ich wy- czonej masy rozbiorowej wzywam.* 

tazującemi. T ’ '
Wszyscy do tej masy konkursowej ja­

ko wierzyciele jej roszczenia myjący, chociaż­
by nawet o takowe i spory wytoezoaemi by­
ły, powinni takowe do dnia 1 kwietnia 1879 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw, tamże za­
grożonych w sądzie zgłosię, i na posłuchaniu 
w dniu 28 kwietnia 1879, o godzinie 9 z 
rana odbyć się mające, do likwidacji i do 
uporządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w 
tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem za­
wezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego zamieszczane będą w dzienni­
ku urzędowym Gazety Lwowskh-j.

Tarnów dnia 20 stycznia 1879.
(587 2—3) E  d  y  k  t .

L. 65387. Gk. sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, źc celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. w. a. z pn. na rzecz Markusa Frauk< l, 
odbędzie się w tymże sądzie przymusowa 
sprzedaż publiczna sumy 6000 zł. w. a. z 
pn . wedle dom. 487 p. 297 n. 81 on. na 
dobrach Hnilice wielkie z przyhgłościami 
Hniliezki i Koszlaki, na rzecz Wincenty z 
Jordanów Winnickiej intabulowanej, a to w 
dwóch terminach tj. dnia 4 marca 1879 i 
dnia 4 kwietnia 1879, każdym razem o go­
dzinie 11 przed południem, przy którychto 
terminach wspomuioną suma tylko za, lub 
wyżej wartości nominalnej i ceny wywołania 
tj. 6000 zł. w. a. sprzedaną zostanie, a jako 
wadyum suma 6u0 zł. w. a. złożoną być ma.

Bliższe warunki licytacyjne, jako też wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzane w re- 
gistraturze tegoż sądu.

Dla w&zystkieh wierzycieli, którzyby 
po dniu 12 listopada 1878, jako dniu wyda­
nia wyciągu tabularnego do h poteki sumy 
6000 zł. V . a. z pn. weszli, lub którym by 
uchwała licytacyjna z jairjegokoi wiek bądź po­
wodu doręczoną być me mogła, ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dr. Landisber- 
gera z zastępstwem adw. dr. Kohna i o Nm 
się tych wierzycieli mniejszym edyktem za­
wiadamia.

Lwów dnia 4 stycznia 1879.
(648 2—3) O f tw le n s e c e s f e .

L. 4b97. O. k. sąd powiatowy w Pod­
górzu zawiadamia dui»2 6  lutego i 26 marca 
1879 każdym razem o godzinie lOt-j prz*-d 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż realności hipotecznej 
Petroneii Pyrsowej własnej pod 1. 46 w Wo 
li Dm-hackiej położonej, a to na zaspokoje­
nie wierzytelności Netti Spindler w kwocie 
2U0 złr. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi suma 715 złr. 
wal. auetr.

Wadyum zaś 71 zł. w. a.
Resztę warunków lieytaeyj y h, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania prz yrzec mo­
żna w reg str&turze tutejszego sądu a pizy 
terminie licytacyjnym u komisarzy licytacyj­
nych.

Podęórze d ia 30 sierpnia 1878.
(646 2—3) ftm tbm adputfl.

31- 20996. ihom f. t  StrcDgmdjte iu 
Tarnopol tcirb ju r §ereinbringutig ber Sum* 
me bon 4000 fi. unb 1200 fi' o. SB. fammt
24  prc. B injen  bom 7 geptember 187eKre= j radowym ra  dni ■■ 1 8  m \ r -  99  a
cutionśfoftrn pr. 6 fi. 23 tr 5 fi 8 Ir 23 J e  ,i  1R70 !  I a kwietnia 3a  m t r J -  s ■ l . ’ zero i a ib<9 k;zdvm razem o srodzime 10
L  fr- [° bcr 9f?rnn>artt0 mit 12 fi przedpołudmom pubhezna przymu-owa licy
Sdfr  ju g p fp ro ^ n fu  lonteren @Ercxitton«foften tacya realn ś-i pod 1 796 w LeźaTsku no
bte offenthdje geilb etljung brr ten (gftcleuten ; łożonej ciała tabularnego nastanow iąeri do’
A hksm der unb J . b e  Mrygtouow.cz ^ B r i -  Franciszka Podrzy kieg! należącej E  to

licytacyjne przejrzeć można w regislraturze.cożłAwrnl

sie w gmachu

gen fub 9łr. 922, 1602 unb 1925 ut Tarro- 
gelegrnen Jłcutitdtrn m  jwet STerminrn unb 
jroat auf ben 31 Sanitrr unb 28ten ^rbruar 
1879 jebeźmal mu 10 lltjr SBonuittagS ju  
©unflen brr Koncurśmaffe beg M. S. VValler- 
stein auggefdjricbcn, an meldjen jŁermincn

realność na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lob wyżej ceny szacunkowej a na 
trzecim i poniżej ceny szacunkowej sprzeda­
ną będzie.

Wadyum wynosi 150 zł.
Akt opisania i oszacowania i warunki

t-sądowej.
Leżajsk 30 grudnia 1878.

(570 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 4607. Antonina Biuzer z Andrychowa 

została obłąkaną uznaną, a Wilhelm B nzer 
z Andrychowa jej kuratorem ustanowiony.

O. k. sąd powiatowy.
Andrychów 18 października 1878.

(654 2— 3) E d y t o  t.
L. 62060. G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie rozpisuie publiczną sprzedaż przymuso­
wą realności pod 1. 1482/4 we Lwowie juk 
Dom. 61. pag. 93. n. 29 haer. p. Bernarda 
Ozoppa własnej, — celem zaspokojenia zahi- 
potekowanej na tejże realności pretensji au- 
strowęgierskiego banku, jako prawenabyw- 
cy uprzy w. austr. banku narodowego w kwo­
cie 3413 złr. 44 ct. w. a. wraz z 6 % od­
setkami od 26 lipea 1878, dalej z 6 °/0 od­
setkami zwłoki od dnia zapadłości aż do 
dnia zapłaty pojedynczych rat procentowych 
bieżąeemi, tudzież z kosztami egzekucyjnemi 
dotychczas w kwotach 3 zł. i 35 zł. 75 ct. 
w. a. przyznanemi.

Do przeprowadzenia tej licytacji w y­
znacza się trzy terminy: pierwszy na dzień 
25 latego 1879, drugi na dzień 4 marca 
1879, zaś trzeci na dzień 26 m&rca 18 79, 
każdym razem o godzinie lOtej przed' po­
łudniem.

Za cenę wywołania przyjmuje się war­
tość szacunkową w myśl statutów austr. 
węg. bankn ustanowioną w kwocie 22.600 
zł. w. a.

Na pierwszym i drugim z terminów licyta­
cyjnych nie zostanie realność rzeczona poniżej 
ceny wywołania —  na trzecim nie poniżej 
ceny 20.000 złr. w. a. sprzedaną.

Wadyum wynosi 2260 złr. w. a.
Bliższe warunki sprzedaży i wyciąg ta­

bularny przejrzeć można w t. s. registratu- 
rze lub przy licytacyi.

O czem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych wiadomych z miejsca 
pobytu do rąk własnych, zaś niewiadomych 
z miejsca pobytu małżonków Karola i Annę 
Schneider, jako też wszystkich tych, którymby 
uchwała niniejsza z jakiego kolwiekbądź powodu 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu wydania wyciągu tabularnego tj. po 
dniu 22 października 1878 do tabuli weszli 
pizez kuratora w osobie adw. Dra. Wilchelma 
Holzera z substytucyą adw. Dra. Weissa u- 
stanowionego i obecnym edyktem.

Lwów dnia 28 grudnia 1878.
(645 2—3) E  «H y  fe t .

L. 14691. 0. k. Sąd obwodowy Tarno­
wski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Franciszki Adamskiej i spadkobierców ś. p. 
Ksawery i Maryanny dw. im. Zubko woj w 
sumie 1811 złr. 25 ct, w. a. przyznanej t. 
s. wyrokiem z 11 grudnia 1868 1. 13040 z 
należytościami dodatkowemi dozwoloną zosta­
ła sprzedaż egzekucyjna część dóbr Radgoszcz 
mianowicie folwarku Narożniki, Pustki Mio­
tło wskiej i Dworku między bagniskami,. ka­
żdej realuości z osobna w powiecie Dąbrow­
skim położonych, do dłużniczki Heleny Hol- 
zer należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w jednym ter­
minie 18 marca 1879 o godzinie 10 przed 
południem.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejr eć można w regi- 
straturze ck. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ck. urząd po­
datkowy ck. prokuratorya skarbowa we Lwo­
wie, wszyscy wierzycieli hipoteczni, a weszcze- 

, gólności wierzyciele z miejsca pobytu niewia­
domi, i ci, którymby uchwała niniejsza, lub 
też później zapaść mająca z jakiejkolwiek 
przyczyny wcale nie, lub za późno doręczo­
ną została, następnie ci wierzyciele, którzy­
by po dniu 17 kwietnia 1877 do hipoteki 
C7,ę :ci dóbr Radgoszcz wyż nazwai ych we­
szli, do rąk kuratora w osobie adw. Dra. 
Malawskiego z substytucyą adwokata Dra. 
Brauna już poprzednio t. s. uchwałą z 18 
lutego 1878 1. 19772 mianowanego.

Tarnów dnia 19 grudnia 1878.
(610 2—31 © tow IesiE C iseiiie

L. 9186. Ck. Sąd powiatowy w Bóbrce 
podaje nini-jszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 287 złr. 76 ct. w. 
a. z p. n. pizymnsową sprzed-ż realności 
pod lk. 476 w Bóbrce położonej, dłużnika 
Jana Kociumbas i masy spadkowej po Ja ie 
Koeiumbas własnej, w tutejszym ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprzyw, zakłudu kredytowe 
dnia

I  5 marca

Resztę warnków tudzież akt opisania 
i oszacowania realuości przejrzeć można w
tutejszej registraturze.

O. k. Sad powiatowy.
Bobrka dnia 29 grudnia 1878.

(629 2— 3) M  d  J  to to
L. 3986. G. k Sąd powiatowy w Sie­

niawie zawiadamia ni-obe*nego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jędrzeja Ościaka go­
spodarza ze Słobody, że dla niego w spra­
wie egzekucyjnej ck. Zakładu kredytowego 
wł /ściańskiego we Lwowie o zapłacenie 89 
złr. 19 et. celem doręczenia rezolucyi licy­
tacyjnej z dnia 19 kwietnia 1877 1. 2-535 
kuratora w osobie Diuytra Jarosza ze Sło­
body ustanowione.

Wzywa się zatem Jędrzeja Ościaka, aby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi z swej 
strony dowodów udzielił, lub innego pełno­
mocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sprawa ta z zamianowanym kuratorem prze­
prowadzoną zostani \

Sieniawa 25 września 1878.

2 .

ego włościańskiego

II  16 kwietnia g
II I  16 maja 

każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tom przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch termi ach re.Jność ta 
tylko za cenę wywołania 600 złr a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceuy wywołania sprzedaną zostanie.

'Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

(656 2—3) K o n k u r s .

L. 70. Niniejszem ogłasza się konkurs 
na nas ępuiące posady nauczycielskie.

1. przy szkole wydziałowej w Samborze 
posada nauczyciela z roczną płacą 600 
złr. w. a.
jirzy siedmioklasowej szkole żeńskiej w 
Samborze posada młodszej nauczycielki 
z roczną płacą 360 złr. w. a.

3. przy wydziałowej szkole w Samborze 
posada tymczasowego nauczyciela z ro­
czną płacą 480 złr. z tą uwagą, że do 
otrzymania tej nosady wymaga się od 
kandydata kwalifikacji do szkół wydzia­
łowych z przedmiotów gruoy I.
Termin podania się do końca lutego br.
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Sambor dnia 25 stycznia 1879.

(630 2—3) 23 d  j  to to
L. 5564. Sokalski c. k. sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, że Pańka Kacmę ze 
Spasowa marnotrawcą uznano, i kuratorem 
dlań Prokopa Kotłowego ustanowiono.

Sokal dnia 23 ma'a 1878.
(485 3— 3) E d y t o  to

L. 556. O. k. sąd powiatowy wr Ni- 
żankowieach podaje do publicznej wiadomo­
ści, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Spin- 
nera przeciw małoletniej Anny Hołubiec o 
zapłacenie 61 złr. a w. z przya. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację gospo­
darstwa wł --ściańskiego w Hermanowieaelt 
pod 1. k. 26 położonego ciała tabularnego 
nie mającego a małoletniej Anny Hołubiec 
własnego w trzech terminach 16 kwietnia 
21 maia i 25 czerwca 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniem.

O n a  wywołania 745 złr. zakład 74 zł.
50 et. w. a.

Na pierwszym i drugim terminie gospo­
darstwo to tylko za cenę wywołania lub wyżej- 
na trzecim zaś terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedane zo-tanie.

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
moż: a przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 4 września 1878.
(487 3—3) © bw iesK C asem ae.

L. 8534. G. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Fiszla 
B isethandiera przeciw Fediowi Wilisiakowi 
o zapłacenie 120 złr. a. w. z pn. odbędzie 
w sali sądowej publiczną licytację gospo­
darstwa włoś-iańskiego w Hru->zalycach pod 
1. k. 32 położonego ciała tabularnego nie- 
mającego a FediaW ilitiaka własnego w trzech 
terminach 16 kwietnia 21 maja 26 czerwca 
1879 o godzinie 10 przedpołudniem każdym 
razem.

Cena wywołania 840 złr.
Zakład 84 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim zaś terminie także niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w sądzie.

Niżankowice 8 listopada 1878.
(571 3—8) E d y t o  to

L 4622. W d dach 25 lutego, 26 mar­
ca i 22 kwietnia 1879, każdym rczem o go­
dzinie 10 raco odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 48 d./172 n. we wsi A ndry­
chowie położonej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej w sprawie Teresy Heradiu przeciw 
Aleksandrowi Frvś i Muryaunie Fryś pto.
236 złr. w. a. z pn.

Ceua wywołania wywołania wynosi 
432 złr.

Wadyum 44 złe.
Resztę warunków przejrzeć możua w 

tutejszo sądowej registrat urze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. Mecnarowskiego w Wado­
wicach.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia I I  grudnia 1878.



(628 1—3) E d f h t
L 7218, O k. gąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Pańkowi Jeżowi pto 126 złr. 
31 ct. w. a. z pa. w dniach 10 marca, 18 
kwietnia i 20 maja 1879 o 10 godz. rano 
egzekucyjną licytację gospodarstwa pcd Nr. 
53 w Sronicy położonego, nie stanowiącego hi­
poteki, dłużnika własnego.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 27 listopada 1878.
(627 1— 3 i) E  «i y  I ł  t .

L. 7133. C. k. sąd powiatowy w Ra­
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Iwanowi i Szczepanowi Borusz- 
czak pto 173 złr. 46 ct. w. a. z pn. w 
dniach 10 marca, 18 kwietnia i 20 maja 
1879 o 10 godz. rano egzekucyjną licytacyę 
gospodarstwa pod Nr. 21 w Sośnicy poło­
żonego, nie stanowiącego hipoteki, dłużnika 
własnego.

Cena wywołania 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć. ;
C. k. sąd powiatowy. j

Radymno 22 listopada 1878.
(626 1— 8) *  *1 y  & t .

L. 7075. C. k. sąd powiatowy w Rady­
mnie przeprowadzi w spiawie Dyrekcyi za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Iwanowi Szostaczko pto 304 zł. 
w. a. z pn. w dniach 4 marca, 17 kwietnia j 
i 7 maja 1879 o 10 godz. rano egzekucyjną ; 
licytacyę gospodarstwa pod Nr. 175 w So­
śnicy położonej , nie stanowiącej hipoteki , 
dłużnika własne1.

Cena wywołania 1000 zlr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie przej- , 

rzeć. ” |
O. k. sąd powiatowy. 1

Radymno 28 gruduia 1878.
(625 1— 8) E  d  y  k  J . j

L. 7074. O. k. sąd powiatowy w Ra- j 
dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekfyi ■ 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- ' 
wie przeciw Hawryłowi Mishjko pto 187 zł. 
51 et. w. a. z pn. w dniach 4 marca, 17
kwietnia i 7go maja 1:79 o 10 godz. rano
egzekut yjuą 1 eyt-cyę gospodarstwa pod Nr. 
66 w Soeniey p. łożonej, nie stanowiącej hi­
poteki, dłużnika własnej.

Cena wywołania 4Ó0 złr. i
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków wolno w sadzie przej­

rzeć. - ^
t> j  powiatowy.
Ridymno 19 grudnia 1878.

(624 1—3)  ̂ E  y  h
L. 6£3i. C. e. sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi 
zakładu kredytowego włościańskiego w e Lwo­
wie przeciw Michałowi fGłusz i Maryi Cym­
balista pto 400 złr. w. a. z pn. w dniach 
3 marca, 2 kwietnia i 6 maja 1879 o iOtej 
rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa pod 
Nr. 11/2 289 w bosniry położonej, jjio sta-
nowiącej hipoteki, dłużników własnej.

Cena wywołania 10C0 złr.
Wadyum 100 złr.
Resztę warunków wolno w sądzie 

przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy.

Radymno 13 grudnia 1878.

(517 1—3) E  d  y  k  t .
L. 6061. O. k. sąd powiatowy w Mi­

kołajowie rozpisuje ponowną przymusową li­
cytacje połowy realności pod 1. 171 w Ro- 
zdole nieobjętej masy spadkowej po Marci­
nie Kulpie własnej na zaspokojenie preten- 
syi Heleny Meczereda w kwocie 550 złr. z 
pn. w terminach 4 marca, 18 marca i 15go 
kwietnia 1879 zawsze o 9 rano w budynku 
sądowym.

Cena wywołania wynosi 573 zł. 50 ct.
Wadyum 58 złr.
Inne wauunki, akt opisania i ocenienia 

leżą w registraturze.
Mikołajów 5 sierpnia 1878,

(591 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4147. C. k. sąd obwodowy w No­

wym Sączu ogł-sza, iż celem ściągnięcia 
procentów po 5 procent w kwocie 1005 zł. 
80 ct. od reszty ceny kupna dóbr Zagórza­
ny w kwocie ' 40231 złr. 71 ct. w. a. na 
tych dobrach intabulowanej, za czas od 15 
czerwca 1878 do 15 grudnia 1878 tudzież 
kosztów niniejszej relicytacyi w kwocie 36 
zł. 71 ct. w. a. tudzież kosztów druku edyktu 
licytacyjnego i kosztów inseracyjnyeh dozwa­
la się relicytacyi dóbr Zagórzany w okręgu 
sądu powiatowego Gorlice położonych, we­
dle wykazu tabularnego dóbr Zagórzany 1. 
49 karta R. poz. 11 p. Jadwigi Anieli 2g& 
imion z Epsteinów Swolkienowej własnych 
która to relicytaeya w gmachu c. k. sądu 
obwodowego w Nowym - Sączu w jednym

zn 
run ki

dnia
Bi ner wniósł prz;ec-iw niemu pozew o eks- 

ulaeyę sumy 800 złr. m. k. zpn. ze sta­
nu biernego realności pod 1. 605 */4 we Lwo­
wie położonej. — Ustanawiając adw. Dra. 
Bobownika kuratorem, zaś adw. Dra. Gore- 
csiego^ tegoż substytutem dla pozwanego 
Rronisiawa Rudnickiego, wzywa się go aby 
tymże zastępcom potrzebnej do obrony in- 
formaćyi wcześnie udzielił inb innego sobie 
zastępcę obrał, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

, Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18 stycznia 1879.

(672 1— 3) e  d  y  k  t .
L. 1140. O. k. S .d  krajowy Lwowski 

oznajmia niniejszym edyktem Katarzynie 
Wł-.’dysławowiczowej z miejsca pobytu n ie­
wiadomej, że t-\ uchwałą na dniu 10 sier­
pnia 1878 1. 36845 zapadłą — przymusowa 
intabulacya prawa zastawu dla sumy 25 złr. 
w. a. zpn, jako reszty z większej sumy 300

tylko terminie t. j. 18 kwietnia 1879 o 9tej 
godzinie przedpołudniem odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 53.555 
zł. 46 et. a. w. sprzedaż tych dóbr nastąpi 
także poniżej ceny wywołania wszelako przy­
najmniej za taką cenę, która na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności banku narodowe­
go austryackiego i wierzytelności poprzedza­
jących wierzycieli wystarczy ; wadyum przed 
licytacją złożyć się mające wynosi 5355 zł. 
wal. a.

Wyciąg tabularny i warunki 1 cytacyj- 
ne mogą być przejrzane w sądzie obwodo- 
dowyrn, a wykaz podatków w urzędzie po­
datkowym w Gorlicach.

O rozpisaniu niniejszej relicytacyi u- 
wiadamia się wierzycieli wiadomych do rąk 
własnych. zaś tych których miejsce pobytu 
nie jest wiadomem a mianowicie Marcelego 
Łepkowskiego, Samuda Selzera, Leiba Mon- 
derera, Stanisława hr. Ostrowskiego, Zofię 
Domagalską, August! Franta, czyli Fra&tie 
Wilchelma Ran, Dominika Iwanowskiego, 
Władysława Kamińskiego, Ksawerego Mu­
szyńskiego, Frometer czyli Formeter Schwenk 
Adama Jakubowskiego, Wilchelma Ran w 
Warszawie, tudzież wierzycieli tabularnych 
którymby po dniu 18 marca 1876 do hipo­
teki dóbr Zagórzany weszli, Jub którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna i dalsze uchwa­
ły niemogły być wcześnie wręczonemi do rąk 
kuratora ustanowionego w osobie adwokata 
p. Dr. Zielińskiego z podstawieniem adwo­
kata Dr. Bersona, zaś Julią hr. Ciehońską 
dawniej właścicielkę dóbr Zagórzany, do rąk 
kuratora adwokata Dra Kapiszewskiego w 
Gorlicach z podstawieniem adwokata Dra 
Żelechowskiego w Nowym - Sączu i przez 
niniejszy edykt.

O. k. sąd obwodowy
Nowy - Sącz 23 listopada 1878.

(640 1— 3) st W & t .
L. 7216. O. k. sąd obwodowy w No­

wym - Sączu celem ściągnieuia pretensyi ma­
sy spadkowej Ignacego Maiynowskiego w 
kwocie 3575 zł. w. a. z procentem po 5 
procent, od 16 grudnia 1863 i kosztami gą- 
dowem i egzekucyjnemi 9 zł. 32 ct. 18 złr. 
72 ct., 40 złr. 13 ct., 8 zł. 36 ct., 8 zł. 37 
ct., i 21 zł. 26 J t:, dozwala na egzekucyjną 
sprzedaż sumy 4000 zł. w. a. powyższej pre­
tensji ut. instr. 967 pag. 148 n. 1 on. tu­
dzież pag. 150 n - 14 on. za zastaw służącej 
a w stanie biernym dobr Przybyłów ut. Dom. 
433 pag. 340 n. 16 i 18 on. na rzecz ma­
sy Adama Morawskiego intabulowanej, tu­
dzież preflotawauej dla Adama Morawskiego 
ut instr. 987 pag. 387 n. 1 on. wstanie 
biernym sumy 4000 złr. a. w. intabulowanej 
dla Maryi Anny Kołodziejskiej na dobrach 
Przybyłów ut. li,>m. 433 pag. 341 n. 17 on. 
która w c. k. sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu w trzech terminach to jest dnia 28 
marca, dnia 25go kwietnia i dnia 23 maja 
1879 każdym razem o godzinie 9 z rana się 
odbędzie.

Oenę wywołania stanowi suma 4000 
złr. wadyum wynosi 400 złr.

Powyższa suma 4000 zł. z przynależy- 
tosciami zostanie sprzedaną na pierwszym i 
drugim terminie tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej takowej, na trzecim terminie tsk- 
ze 1 ni£ej ceny wywołania, wszelako bez e- 
wikcyi 7,a płynność i możność ściągnienia.

Ciężary hipoteczne można przeglądnąć 
v  tabularnym w aktach sądowych

"^".jacym się, lub w tabuli krajowej a wa- 
w registraturze.

O tem uwiadamiamy masę leżącą W il­
chelma Zauderera, tudzież wierzycieli hipo- 
ecznych, którzyby po dniu 17 listopada 1878 
■u . krajowej weszli lub którymby u- 

cnwała niniejsza i dalsze wręczonemi być 
memogły, j 0 kuratora w osobie adwo- 

a a Dra Bersona z podstawieniem adwoka- 
a Dra Żelechowskiego ustanowionego i przez 

6 o ’ -.za’̂ wiadomych wierzycieli hipotecz­
nych do własnych rąk.

O. k. Sąd obwodowy
Nowy - Sącz dnia 21 grudnia 1878. 

(673 1 3)^ E d y k t .
L. 2079. G. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie zawiadamia % życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Bronisława Rudnickiego, że 

14 stycznia 1879 do 1. 2079 Jakób

złr. w. a. pozostałej — na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego we Lwowie w stanie 
biernym połowy re.dności pod 1. k. 5683/4 
położonej do Katarzyny Władysławowiczo- 
wej należącej dozwoloną została, i że celem 
doręczenia tej uchwały dla Katarzyny Wła­
dysławo wieżowej p. adw. Dra. Horwatha ku­
ratorem zaś p. zdw. Dra. Gajewskiego tegoż 
zastępcą równocześnie ustanawia.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(664 1— 8) E d y k t .

L. 3511. O. k. Sąd powiatowy w Gry­
bowie podaje do wiadomości że małżonkowie 
Tomasz i Maryanna Mierzwy

ter§ Ij. g. ant 2-8 Sanner 1879 mtb ber nett* 
erlidje ©erntin ju r Slbfjaltung ber aHgemeinett 
2tqutbirung?tagfaf)rt ant 4 gebruar 1879 je* 
be?mal um 9 Uljr 23ormittag? im 23ureau IX 
aBgefjatten tnerben.

Kolomea ben 31 ©ejember 1878.
(567 1—3) SlmUJittarijuug.

31. 22084. SBom f. f. $rei?gerid)te in 
Tarnopol tuirb ju r §eretnbringung oer ©um* 
me 100. vcL o. SB. jamrnt 6 prc. 3infen bom 
5 Suli 1876, ®erid)t?foften pr. 7 fl. 88 fr. 
©jecnttonśfoften pr. 4 fl. 64 fr. unb 2 fl. 37 
fr. fotnie ber gegentnartig mit 16 fl. 56 fr. 

w Stróżach 7 jnerfaunten ©jecuttonlfoften bie ejecutioe oj* 
  a g d j | fentlicfje fyeilbtetf)ung ber bem Michał Tehó-

1028
niżnych bez testamentu zmarli -  , . . , •
sądowi wiadomo nie jest komu prawo dzie- [ rzewski geljbrtgen §alfte bex fub. Jer. 
dziczenia tego spadku przysługuje — wzy- w  Tarnopol gelegenen yteautdt ju  ©nnfien 
wa się przeto wszystkich którzy z jakiogobadź heS Pretz Mehler Gessiouar be? Paweł Maj- 
tytułu prawo do spadku po tychże sobie rosz- j kiewicz tn jtoet i£ermtnen unb jtoar, attf ben 
cza by w ciągu jednego roku od dnia ogło- j M fjebruar unb auf ben 14 JJłarj 1879 je* 
szenia tego edyktu prawa swoje udowodnili ; belmat um 10 U§r: SSormtttag» auSgejdjrteben, 
gdyż w przeciwnym razie cały spadek dla j w * toeldjett b te j^ea ltta tS g alftc_ tm toureau 
którego tymczasowo pan Edward Żąjkowski 
adwokat za kuratora zamianowanym został, 
funduszowi przepsdiości na własność przy­
znanym zostanie.

Grybów 30 grudnia 1878.
(662 1— 3) E d y k t .

L. 6668. W sprawie egzekucyjnej A- 
brahama Gelbera przeciw Piotrowi Morozo­
wi o 20 złr. w. a. z pn. wyznacza się ter- 
min do licytacyi gospodarstwa do 1. 5 w ; bejc^etb rtiĄt geitlidj jngefteut toerben^fortnte, 
Machnówku ciała tabularnego nie stanowią- ^anben be? mit ©nbftttutton be» żperrn 
cogo na 291 złr. oszacowanego dnia 3 lute- Sattbclaboocaten ®r. Markstein junt jturator 
go, 3 marca i 3 kwietnia 1879 każdym ra- beftclltcn $errn  Sanbegaboocaten 
zem o godzinie 10 rauo w gmachu sado- sfein oerftanbtgt.
Wym. 11 j Tarnopol ben 31 Sejcmber 18 <8.

Wadyum wynosi 30 złr. w. a.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w registraturze.
Z e. k. sądu powiatowego.

Bełz dnia 30 grudnia 1878.
(669 1— 3) ©InwfcssKcaeaESe.

L. 59786. Do ł;kwida<-yi wierzytelaoś-

_ SRr. 6 unter nad)fief)enben geilbietljnnglbebin- 
i gungen oerdu^ert toerben toirb :
| 1." Slu§ruf§pret? 2813 fl. 80 fr.
. 2. SSabium 281 fl 38 fr.
i 3. S)er ©Ąa^ungSact unb ber SiabularauS* 

jug fbnncn in ber l). g. SRegiftratur etn* 
gefe^en tnerben.
§ienon tnerben biejeitigert §tjpot^efar* 

glaubiger, benen ber gegenwiirtige iltjitationi*

®r. Weis-

i
: (605 1—35 9  b i  1 1

31. 12612. SBotn f. f. SejirfSgerić^te tn 
Szczerzee tuirb ben bent Seben unb 2Bof)nDr* 

'te  nacf) unbefannten Jacob Kiaushaar unb 
Katharina Eiisabeth ba. Kraushaar geboi^ren 
Lang mittelft gegentnartigen Sbicte? befannt 
gegeben, e§ Ijabetf gegen fie Friedrich unb

ci w sprawie rozbiorowej Teodora Latinefc \ Therese Bisanz toegen Sincrfennung il^rer
©igentf)um?rcdjte ju r fRealitdt fub. 91r. 8 in 
Falkfastein ant 14ten ©ejember 1878 3 ^

i Konttantego Gawl kows kiego dodatkowo 
wyznaczam term ia na dzień 28 lutego 1879
o godzinie 4 popołudniu na który wszystkich j 12612 cine Śtlage angebradjt unb um ridjter* 
wierzycieli rzeczonej masy rozbiorowej wzy-1 fid^e §ilfe gebeten, tnoriiber ju r nuutblidjen
wam.

(490

Lwów dnia 21 stycznia 1879.
komisarz konkursowy.

1— 3) E  «:! j  k  t .

iBer^anbluttg bie Siagfafirt auf ben 4 SJfarj 
1879 um 9 U£)r 2?ormitag§ angeraumt wnrbc.

©a ber Stufentlialtźurt ber iBelangten 
Jacob Krau-haar unb Katharina Eiisabeth 
bn. Kraushaar ttid)t befannt ift, fo tjat ba§L. 2702. Ck. Sąd powiatowy w Żuraw- . 

nie wzywa Maryę Ułaszewską z miejsca o- : f. f. Slejirfźgeridjt ju  beren t8 crtretung unb 
beenego pobytu i zamieszkania nie wiadomą, ; auf beren ®efa^r unb Ifoften ben |teftgen 
aby do spadku po ś. p. Wasyla S w im im  STotor ,perr Carl Berchard unb fubftitnirenb 
swym dziadku zmarłym 10 maja 1842 na ben <perr Nicolaus Machowski junt ©urator 
Stooudce w przeciągu roku się zgłosiła, gdyż brfteUt, mit ttteldjen bie aulgetragene
inaczej pertraktacja spadku z ustanowionym 
dii niej kuratorem Hryniem Swirskim prze­
prowadzoną będzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Żurawno dnia 10 października 1878. 

(633 1— 3) W; d  y  Be

ińdje jeri^iźorbnungmd^tg berfianbelt tnerben 
i  tniiw.

©icfe Selangten merben bemnaĄ errin* 
\ nert ju r redjten „Reit enttneber felbff ju er* 
j fdjeinen, ober bie rrforberiidjen 91ec^t»be^elfe 
| bem befiellten Sertretcr mitjutfjeilen, ober 

L 1302. G. k. Sod krajowy Lwowski 1 aud) einen anberen ©ac^tnalter ju  mablen unb 
zawiadunia niewiadomego z miejsca pobytu ; bie jen ©eridjte anjujeigcn, iiberljaupt bie ju r 
p. Władysława Paszkiewicza, iż w sprawie j SSertl)etbigung bierdic^en 8Hed)t§mittet ju er* 
spółki komisowej „K asicki, Kraiński i S p ó ł-; gretfen, tnbem fie ftĄ bie au§ beren Ś era6* 
ka'* przeciw memu o 713 złr. 25E:t. w. a., \ fanmung entftel)enben felbft beijumef*
z pn. uchwałą z dnia 21 września 1878 1. j fen f)aben tnerben.
46738 kontumacya p. Władysława Paszkie-1 Szczerzee ben 20 ©ejember 1878.
wicza we wniesieniu oh ropy dopuszczoną j (558 1— 3) <£ b t l  t .  3f- 63806.
została i uchwała ta jego kuratorowi p. ad. SSorn Lemberger f. f. SanbeSgeriĄte

r mirb ju r §ereiitbrtnguitg ber gorberung ber
j f. f. prib. galijifdjen 21cticn*§bpot^efenl)anf 
i b on :
] 1. 598 fl. fammt 6 proc. 3 'nfen bbm
131 Dctober 1878 unb 1 proc. ijSroiDifion per. 

5 fl. 98 fr. o. SB.
2. 598 fl. fam m t.6 proc. 3^nFn bom 

3tpril 1S78 unb 1 ijirotoifion per. 5 fl. 98

Dr. Maurycomu Bykowi doręczoną zostaje.
Po prawomocności tej uchwały termin 

do inrotutacyi aktów wyznaczony będzie.
Lwów dnia 11 stycznia 1879.

(583 1—3) E  y  &
L. 60735. Lwowski c. k. Sąd krajowy ' 

zezwalając na wydzielenie dla Józefa Adama 
Byczewskiego przestrzeni 743Q  sążni z iwo- j 
wskiej realaości 1. k. 3503/4 miasta Lwowa 
własn j — i na utworzenie dla tej wydzie­
lonej przestzeni nowego ciała tabularnego

i fr. ofterr, SBćitjrg.
3. 12698 fl. 25 fr. o. SB. fammt 7 prc. 

3 infen bom 31 Dctober 1878. 
pod”licz. kons. 350 3/4 lit. A.) —■ zarzą- j 4. ©er ®eric^t§coften bon 20 fl. 17 fr.
dza oraz przanie=ienie na to nowe ciało ta-1 ofterr. SBdf|rung.
bularne jako na hipotekę łączną —_ ciążące- f ©te ejecuttbe g^hbtethnng, ber fftealitat
go na powyż zej realności I .  k. 3503/4 dla ( ber Juer unb Breindl Chamąjd' S fub. 91r. 
Anastazji Dembiowskiej prawa dożywotnie- j 2203/4 in einem einjigen ©ermine unb jtoar 
go wolnego mieszkania i wolnggo używania 7 am 11 SRarj 1879 um 10 Uf>r SSormttag? 
ogrodu wraz z legatem jednej krowy i za- j bei btefem f. f. Sanbeśgerić^te, auSgefi^rteben. 
wiadamia o tem niewiadomą z miejsca po- j ©er 2Iu§ruf§pret§ betragt 24618 fl. o. 
bytu Anastazyę Dembiowską na ręce kurato- j SB. ©a§ Skbtum ben SSetrag bon 1231 fl. 

11 -  — u:~ n -  ofterr. SBdfkng.ra ad actum dla niej w osobie p. adw. Dra.
Thilla ustanowionego i przez edykt niniejszy.

Lwów dnia 11 stęcznia 1879.
(620 1— 3) E  d  y  & t .

L. 6438. Ok. Sąd powiatowy w Jawo- 
rowie wzywa niewiadomego od roku 1811 
z życia i ’miejsca pobytu Dyzmę Posila de
Leopoldskiego, który służąc w szeregach £>dnben be? ©urator? ©r. Budek fo tbie mtt* 
wojsk polskich w czasie wojny zginąć miał tetft borliegeuben ©bicte? bcrftanbigt. 
aby w przeciągu roku od dnia trzeciego o-1 Lemberg ben 4 Sanner 1879' 
głodzenia tego edyktu Sąd tutęjszv lnb us t a - > (622 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n i e  l i c y t a c y i .  
nowiońego dla niego kuratora Ferdynanda! L. 4751. O. k. sąct powiatowy ogłasza 
Kiischkiego o swoim życiu zawiadomił, gdvż 1 iż celem zaspokojenia pretensji Anny Tyeo-

9Son btefer getlotet^ung tnerben bie un* 
befannten ©laubiger, fo mic biejenigen, mel* 
ĉ e nad) bem 8tcn gebruar 1878 §ppott)efar* 
red)te an ber ju  erfietgernben fRealirat ertoer* 
ben foHten, ober meldjen ber gegentnartige 
Sefć^eib mćfjt jugeftellt tnerben fonnte, ju

w razie przeciwnym za u aarłego uznany 
zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów dnia 30 września 1877.

(659 1—3) @ i  i  l t.
31. 3449. Sm ©oncurfe toiber bie 97acl}* 

lafjmaffe be? Kalikcń Br. Heydel tnirb bie nett* 
erlidje ©agfaljrt ju r 2Bal)t be? ®laubiger*8lu?* 
fĄu|e? bann ju r Seftattigung be? einfttbeili*

wej 100 złr. w drodze egzekucji przpz pu­
bliczną licytacyę sprzedany będzie grunt w 
polanie Praszywce w Rycerce dolnej położo­
ny do dłużnika Marcina Hołoty należący w 
trzech terminach dnia 6 luhgo, dnia 6 mar­
ca i dnia 3 kwietnia 1879 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurze sędziego powia­
towego w Milówce.

Gena wywołania wynosi 390 złr., wa- 
gen ober jur ifiialjl be? neuett 2Rafjabermal* dyuta 39 zł. Milówka 11 listopada 1878.
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(527 2— 3) O b w te f ts c s & ń ie .  L. 1327.

W tdle reskryptu ministerstwa handlu 
z dnia 16 stycznia b. r. 1. 1866 poczyniło 
ministerstwo wojny stosowne zarządzenia, 
aby do wszystkich polo wfeh poczt w Buśuii 
umożliwić przesyłanie pakietów. Od 17 sty­
cznia mogą być nadawane do Banialuki pa­
kiety do wagi 5 kilogramów, do innych zaś 
polowych urzędów pocztowych w B.śnii i 
Hercegowinie do wagi 2 kilogramów.

Posyłki zawierające artykuły spożywcze 
(wiktuały i płyny) i inne zepsuciu podiiga- 
|ące nie przyjmują się.

Tym rozporządzeniem znoszą się posta­
nowię iia min. handlu z d. 21 listopada 1878 
]. 33872 (obwieszczenie dyrekeyi poczt z zQ 
listopsŁ, 1878 1. 20599 oraz modyfikują się 
c;ęściowo postanowienia min. h. z dnia 18 
grudnia 1878 1. 36586 obwi szezeme dyrek­
cji poczt z dnia 22 grudnia 1878 1. 22317.

Lwów d. 20 stycznia 1879

(609 2—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1095. Wysokie c. k. Ministerstwo 

handlu postanowiło reskryptem z d. 9 b. m.
1. 307 co następuje :

W celu usunięcia wielu niedogodności 
które dotychczas powstawały z powodu niedo­
statecznego opakowania przesyłek frachtowych 
do Bośnii i Hercogowiny przeznaczonych, i 
przez niestosowne .umieszczanie adresów na 
tychże zarządza się: by odtąd przesełk frach­
towe, do rzeczonych krajów przeznaczone, 
że względu na utrudniony i długi transport 
tylko wtedy do przewozu pocztowego przyj­
mowane były gdy są opakowane w mocne 
płótno, lub w ceratę obróconą szorslkś po- 
wierszeknią na zewnątrz, lub zawarte są w 
skrzyniach, a względnie gdy są dobrze zwią­
zane i opieczętowane i zaopatrzone adresem 
wypisanym bezpośrtduio na opakowaniu.

Przesyłki frachtowe do Bośnii i Herce- 
gov iny opakowane w papier lub zawarte w 
pudełkach tekturowych, lub drewniannych 
nie mogą być przyjmowane.

Co się niniejszem odnośnie do tut. ob­
wieszenia z dnia 26 października 1878 liczb* 
18660 do publicznej wiadomości podaje. 

Lwów d. 19 stycznia 1879.

(686 2— 3) E d y l t h
L. 65184. C. k. sąd krajowy iwrwsli 

ogłasza niniejszem, iż celem ś'c*iągnięem wie­
rzytelności Dra Władysława ftóic.:Vid;v_ w 
kwocie 5000 zł. a. w. z pn. odbędzie.-' się 
przymusowa sprzedaż przez publiczną . .y- 
tacyę realności pod L. 264J/« we Lw o Wie do 
masy konkursowej Eiz ga Axelrad i Boizł-i 
AiMrsd należącej, w jednym terminie w dniu 
7 maja 1879 o godz. 9tej przedpołudniem.

‘Cenę wywołania stanowi kwota 19.253 
zł. 64 ct. w. a., wadyuns 1000 zł. realność 
ny^e jtrć na tym terminie i niź.j Jceny 
Wy wołania, lecz nie niżej 12000 zł, sprzedaną.

Dalsze warunki i wyciąg tabularny mo­
gą być w ts. registraturze przejrz*ne.

O tem zawiademia się interesentów a 
mianowicie wszystkich znanyefi wierzyciel: 
hipotecznych do rąk własnych, zaś niewia­
domych i  życia i miejsca pobytu B-izylego i 
Annę Bomańów. tudzież Simę Fiur, dalej 
tych, którzyby po 5 maja 1878, jako dniu 
wystawienia wyciągu tabularnego ze sweini 
prawami względem realności pod 1. 2b4t/4 
do tabuli weszli, wreszcie tych wierzycieli, 
którymby uchwała rozpisująca 1 eytaeyę, albo 
które z następnych uchwał w tej sprawie 
egzekucyjnej zapaść mają-yeh wcale lub dość 
wcześnie doręczoną być nie mogła, do rąk 
kuratora w osobie adwokata dr. Romanow­
skiego z substytueyą adw. rjy. Szwedzictiego 
ustanowionego" i mniejszym edyktem.

Z ck. sądu krajowego.
Lwów dnia 11 stycznia 1879 

(634 2— 3) E  y  k  ł .
L. 2398. Ok. sąd krajowy we Lwowie 

ninieiszym edyktmn wiadomo czyni, że masa 
rozbiorowa miejskiego T ptarzystw a kredyto­
wego, przeciw Asratonowi Giih r  pod dn em 
15 tycznia 1879, 1. 2398 prośbę o n,v.az 
zapłaty sumy wekslowej 102 zł. 50 ct. wa. 
wniesła, w ‘skutek cz got ponieważ tenże 
Agaton Gillur z życia i miejsca pobytu swe­
go nie jest wiadomym, ck. sąd . krajowy do 
zastępowania i na tegoż koszt i szkodę tu­
tejszego adwokata dr. Włodzimierza Czeme- 
ryńskiego kuratorem, zaś adw kafa dr. Jana 
Dobrzańskiego tegoż zastępcą mianował, z 
którymi niniejsza sprawa wedle ustawy sądo­
wej dla Galicyi przepisanej, j rzeprowadzoną 
będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czacie oso­
biście stanął, lub potrzebie tytuły prawuc. u- 
stanowionunu zastępcy udzielił, lub moego 
zastępcę wy brał i sądowi -znąimrł, ;4 t  . m 
stosownych do obrony _ środków umI, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sibie 
przypisać będzie m usi; ł.

Z C. k. sądu kraj- wego jako handlowego.
Lwów dnia i 8 stycznia J -8 7 9 .  ___

śhttt&inadjitttg.
jftad) eitter 3K it t ( je ilung  b eś  t .  f. 91. $ .  

■ŚDlintftetiuius f iub  alit’. tS o n e f y r u n g m  getro ffen  
u r a  m i t  17 S a n n a - I 8 ? y  óen  g rad j ten* 58er*  
fcljp tu u  juiiunilicfycn ą jo f t a u f ta l ic n  in  B o s n i e u  
W ieber a u f n i  i) mc u j u  iónne it .  iliad) B a n ja iu k a  
l o n n c n  g r a d j t p o h j f i i h u n g e u  b is  j u n t  © e m id j te  
n o n  5 &'ig. a u fg e n o m m e t t  w e rb e n ,  j$iir  aUc 
u b r ig e n  g e l b p o f t o r t e  in B osn it-u  u n b  ber  Ho j 
i ogow i a-o. b i ic f jn  n u r  g ra c f j t f e n b n n g e n  b is  
a urn 9Rajimat<@ett>id)t n o n  2 iftlgr. bu rd )  bic 
g e l b p o f t  o e fo rb e r t  w e rb en .

© e n b u n g e n  m i t  @fj- S i r i n f  u n b  fon ft igen  
be m  SSerberben m t t e r l i r g e n b e  SEBaarert b te iben  
n o m  ^ e lb p o f tn e r f e ^ r  attźgefcfjloffen.

łp ieb u td )  w i r b  bie t). d . SScrorbnuttg  n. 
21 f f icnem ber  1 8 7 8  j ) f  3 3 8 7 2  (ff$. 23. 931. e j  
1 8 - 8  © .  3 5 7 )  au fg e l jo ń en  u n b  jeue  n e m  1 8  
S te^em ber  1878. j j f  3 6 5 8 6  043. 23. 581. ej .  
1 8 7 8  © .  3 8 5 )  i^ e i łw e ife  m o b i f i j i r t .  SBaS  im  
© r u n b e  fjofjcrt § an be lś= 9 J ł in i f te r ia I-@ rIa f3eS  n. 
16  S a u n e r  t. S  S I -  3u r  f lU gemeinen 
®enntni{ j g e b r a d j t  w i rb .
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śhm&madjuttg
S )a§  fjofje !. f. ł p a n b e l ^ S J ł i n i f t e r i u m  fjat 

m i t  bem  ( S r t a | e  be ba to  9  t  Słłtg. $ 1 .  3 0 7  
a n g u o r b n e n  b e fu n b e n  w ie  f o tg t :

.gut SBefeitigung b e r  n ie lcn  S łn f tanbe ,  
Wetdje ń t s l j e r  b u rd )  bie oft un g en i tg en b c  93er= 
p u d u n g  ber n a d )  B o s n ie u  u n b  ber  I L r c o g o -  
w < M  b e f t im m te n  g r a d ) t e n f e n b u n g e n  u n b  b u rd )  
b ie m a n g « t ) a f t e  S ln b r i n g u n g  ber  Slbreffett 
a u f  benfe iben  p e r n o r g e r u fe n  w u rb e n ,  Wirb an= 
georbne t ,  bajj u o n  u u n  a n  g r a d f i h ł t b u n g e n  
r a d )  b e r  e r w d ^ n t e n  S a n b e r n  m i t  fRudfid)t  
a u f  bie © d j w i e r ig f e i t e n  u n b  £ d n g e  beś> 2 i r a i i ś -  
p o r t e ś  n u r  b a n u  j u r  f j5o jtbcfbrberung  a n j u -  
ne f jm en  ftnb  w e n u  fie in  f t a r f e r  S e in w a n b ,  
ob er  in  m i t  b e r  r a u f je n  © e i tc  n a d )  2 lu ^ e n  
g e fe g r te n  SEBad)§letnmanb ober  i n  ^ i f t d ) e n  ner* 
p a d t  6ej. o u t  n e r f d jn u r t  u n b  ne rf iege t t  u n b  
m i t  c in e r  u m n i t t e t b a r  a n f  b e r  © m b af iag e  ge- 
f Ą r ie b e n e n  Slbreffc n e r feb en  f tnb . S i t  ip up ie r ,  
i n  § o l j  ober  i ]3 ap e n b e d e ls© d )a d ) tc ln  nerpacf= 
te ober  m i t  au fg e f le b te n  ober  a n g e b u n b e i te n  
Sibreffeit oerfel)ette g r a d ^ t f e n b u n g e t t  itad) B o-  
s u i e u  u n b  b e r  H e r c e g o w i n a  f tnb  U ltbeb ingt 
g u r u d ju w e i f e n .

SB as  fj iemit im  97ad)t)ange j u  b e r  b- d. 
S Junbm acbung  b t t .  2 6  D c to b e r  n . S -  3 ^  1 6 6 6 9  
j u t  a l tg c m e in e u  i J e m t tn ig  g e b ra d ) t  w i rb .  

L e m b e r g  a tn  19 S d n n e r  187 9 .

(561 2 — 3)  L. 19.
ilgtosscnie h onkursn .

Przy Magistracie król, głów. miasta 
Zrazowa og^żaioną została posada adjuukta 
kasy m ej ?kiej z ptusyą roczną 1000 zł. a. 
er. i dodatkiem służbowym 150 złr. w. a.

Ubiegający się o powyższą posadę ma­
ją w ffimimo do 15 lutego b. r. wnieść po­
danie o własuoręSznie ^-.pisane do Prezydyum 

miasta, ci zaś krndydaci, którzy pozo-
stają w. służbie publicznej za pośrednictwem 
władzy . swej przełożonej z dołączeniem tabel 
kwalifikacyjnych.

Kitcdydaci prywatni mają wykazać, iż 
są obywatelami austryackiemi nie mniej ich 
stan wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwa, iż posiadają wymagane 
kwalifikacjo na rzeczoną posadę mianowicie 
eg z amina z rachunkowości państwowej i prze­
pisów kasowych.

Nadmienia się zarazem, że z posadą tą 
połączony jest obowiązek złożenia kaucyi ro­
cznej pensyi wyruwnującej.

Magistrat król. głów. miasta 
Krakowa 21 stycznia 1879.

(589 3—3)
L. 9389. O. k. sąd powiatowy w Ko- 

zowie zawiadamia, że na prośbę e. k. Pro 
kumtoryi skarbowej we Lwowie dozwoloną 
zHtala na zaspokojenie zaległej należytości 
indaminizacjfjnej 9 złr. 34 ct. w. a. 5 proc. 
odsetkami do końca września 1873 i 5 prc. 
odsetkami zwłoki do 1 października 1873 o- 
raz kosztów egzekucyjnych 1 zł. 34 ct. 2 
złr. 6 ct. 5 zł. 22 7 zł. 7 ct. oraz niniej­
szego podania które się w kwocie 8 zł. 26 
ct. w. a. przyznaje przymusowa sprzedaż placu 
budowanego pud. 1. 1). 351 w Kozio wie zasta 
wnie opisanego i oszacowanego ciała tabular­
nego m e  stanowiącego, meo masy Jó ­
zefa Baucha, kióra w terminach 

17 stycznia 
17 lutego 5^
17 kwietnA 50 

to w c. k. sądzie każdym rasem o godzinie 
9 przedpołudniem odbędzie się.

Cenę wyw łauia stanowi wartość sza­
lunkowa w kwocie 35 ct.

Każdy chęć kupiema mający winien 
złożyć wadyum w kwo-de 4 złr. w. a. do 
rąk c. k. komisji licytacyjnej.

Plac ten przy pierwszy ra i drugim ter­
minie licytnc'ji.ym tylko powyżej lub w ce ­
nie szacunkowej, a przy trz-cim terminie i 
poniż--.) tejże sprzedany będzie.

Rcs/.ta warunków możi być każdego 
czasu w zwykłych godz nach urzędowych t.u 
w rc-gietratorze sądowej przejrzane.

C. k. sąd powiatowy
Kosowa 30 gr-iduia 1878.

D o n ie s ie n i a  pr\- w a t K I

(557 3 - 3 '

ysokopfenne
a koronami (jabłonki, gruszki) 4 do 
5-ietnio, w bardzo dobrym gatunku 
są do nabycia po 5 ( i —6 0  CCiSi. 
u księcia Jerzego CzartoB|skiego. 
@śS,'~ Łaskawe zamówienia u J .  

M ie ln ick ieg o  w Więzioinii- 
c j pod  Js&rosławiem.

Podziękowanie.
D l a  a b o ^ i e j  r o d z i u y  

3 B C .
p o d  1. 35 u lic a  K u rk ó w  « (za strzelnicą) 
złożyli na ręce „Administracji G-azety Lwowskiej" :

Ks. Pogonowski 1 zł.; p W. Ł.  1 zł.; p. B. 
Kalicki 2 zł.; p. M. Gleixner 3 zł’.; N. N. 2 zł.; p. 
Anielcia K  1 zł.; N. N. ze Złoczowa 1 zł.; Ks. Ale­
ksander Kwieciński z Lipnik 2 zł.; p. J. S. 1 zł.; pp. 
Kazimierz Bielański, ks. Zenobiusz Pasławski i N. N. 
w Turzem 2 zł. 75 ct.; p. C. K. M. K. z Tarnopola 
3 z ł ; p. S. S. w Mostach 3 zł.; N. N. z Gwóźdzea 
5 z ł ; p. Emilia Matczyńska z Rudek .1 zł. 50 ct.; p. 
E. B. z Bueniowa 2 zł.; p. J. P. z Żmigroda 1 zł.; 
pj). urzędnicy gosp. skarbu Komarniańskiego 7 zł 50 
et.; p. A. G. we Lwowie 57 e t; p. S. Ł.  z Uścia Je­
zuickiego 2 zł 50 ct.; p, Winnicki z Siemiakowiee 
(nad Prutem) 4 zł.; p. B. G. w Brodach 3 zł.; N. N. 
z Swirzu 1 zł.; p. T C. z Grabownicy 1 zł.; ks. NN. 
z Przemyśla 5 zł.; p. K. T. Pociłowski w Ląece 2 zł. 
p. Szymberski z Mielca 1 zł.; p Onufry Skorodraeki 
z Jaworowa 1 zł.; p. S T. z pod Drohobycza 5 zł.; 
p Sanetra z Krasnego 1 zł. i p. P. O w Kupezyń- 
caeh 2 zł. — Ogółem 68 zł. 82 et.

Prócz tego wpłynęły bezpośrednio do rąk na­
zwanej rodziny rozmaite datki w pieniądzach, wiktu­
ałach, odzieży itp.

ty le  dow odów  sz lachetnego  
w sp ó łczu c ia , s k ła d a  A d m in is t ra c ja  
im ien iem  tych b ied n ych  n a jgo rę tsze  
p o dz ięk ow an ie .

Przestroga!
„Opieka m ałoletniego Z d z i ­
sława Łosia oświadcza, że 
żadnych długów przez n ie­
go zaciągniętych płacie nie  

będzie.44 
Lwów, 22 stycznia 1879.

(612 3—3)
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Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jogo własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobo na części ciału mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze" zalecają.go przeciw fea- 
turom , n ieżytow i oskrzelli, ch o ro ­
bom  ga rd lan y in , g ryp ie , gośćco­
w i, b o lo m  w  k rzyżach  i t. p. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jodynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia tylko lekkie Świerz­
bienie. Cena pudełka 1 Ir. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wislin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. p 
Trauezyńskiogo i w aptece W. Redyka, — >vo 
Lwowie w apt. p. Krzyżanowskiego obok Bry­
gidek, — w Czerniowcaeh w apt. p. Golieko- 
wskiego, w Drohobyczu w apt. p "Dobrzy- 
nieekiego.

(6483 9 - 1 8 )

' k t ó c d c & I a

ś w ®  I  P a w ł a
(plac Trybunalski) zamierza o d n o w i ć  w i e l k i  
o l l a r z  i  ś r e d u i i a .  n a w ę .  W plan odnowy wiel­

kiego ołtarza wchodzi :
1) wykocenie szczerem złotem tabernakulu i wszyst­

kich części, które przedtem były złoeene ;
2) naprawa rzeźby drewnianej i dopełnienie braku­

jących częś i;
3) naprawa., szlifowanie, wypolerowanie i lakierowa­

nie sztukatury.
O® d o  n a w y  :

1) Oczyszczenie mozaiki na sklepieniu :
2) złocenie szczerem, dobrem złotem kapiteli na 

m urze;
3) dopełnienie i złocenie rzeźby na galeryach;
4) marmurowanio z gruntu filarów w nawie, w pres- 

byteryum i na chórze ;
"  odmalowanie reszty murów w guście odpowiednim 

dawnej malaturze.
Cała robota ma być skończoną w przeciągu 

trzech miesięcy.
Kompetenei zechcą przedłożyć swoje oferty 

szczegółowo (każdy punkt z osobna) przed dniem 10 
iutego b. r. w administracyi rzeczonego kośdioła.

K s . F r a n c .  H a b e n i  T. J .
IjW óW  dnia 29 stycznia. 1879. (plac Trybun. 2.)

(667 1 2)

Z E M A T T Z
Królestwa Galicyi i Lo- 

dorneryi z « lelkiem 
księstw. Krakowskiem

a a  r o k

1879
naliyć można po cenie 2  wA. <6© ct. 

w .Ekspedycji 
„i G -azety Ł w o w s fc ie j.“

Zarnicjsęowi zechcą, przesłać 2  z ł .
7© ct. z których przypada 1 0  ct.
na opakowanie i list frachtowy.
gi^r- Saiematyzm p rzesy łam y  iy łk o  za  

uiszczę:*leisi r.aależyt«&ci z góry . 
Zii p o b ra n ie m  n a leży tośc i n ie  
p rzesy łam y  Szematyzióis.

" W Y K A Z  
Zmian teryttiryałnych

w okręgach sądowych i politycz­
n y c h  M u l l r - y i ,

jsa rząd zo m y eh  
a  ^'u.itessE 3. s ie f fp n a la  1 8 7 8 ,

nabyć można po cenie !5 ct. w. a,
a i przesyłka pocztową 18 ct. w. a.

w Ekspedycyi
G a ze ty  L w o w s k ie j .

Ł

 ̂. ML a c z n s k i e g o  
i j s i j n o w s i s y  w y n a l a z e k

ORZECHOWE
(Regenerator włosów)

ud-iolająee siwym włosom najdalej w przecią­
gu 8 do 10 dni pierwotnej ich barwy. 
Niezrównany ten środek regeueraeyi wło­

sów, udzielający siwym włosom pierwotuoj bar­
wy naturalnej, sporządzony jest z czysto roślin­
nego soku, t. j. z mleka zielonych orzechów i 
nie Test bynajmniej szkodliwym ani zdrowiu 
tu i  włosom; udziela włosom nadzwyczajnej 
miękkości, wzmacnia nadzwyczaj korzeń tako­
wych i usuwa łupież każdego rodzaju.

Mleko orzechowe n ł jest wcale farbHjdo 
włosów, lecz tylko środkiem włosy regSierują- 
cym: nie zanieczyszcza ńm  skóry ani bielizny 
i nieokwasza w używaniu przedmiotów ze zło­
ta. Sposób używania jest nader pojedynczy i 
nie wymaga poprzedniego zmywania głowy; 
może być w każdym dowolnym czasie użyty 
i ma przed wszystkicmi innemi środkami tego 
rodzaju te szczególno zalety, że już po pierw­
szym użytku włosy przybierać zaezynhją cokol­
wiek ciemnej barwy.
! flakon mleka, orzechowego z przepisem uży­
wania 3 zł. — Nabyć można w prawdziwym 

gatunku cn gęos et en deiail w

Perfumeryi ftiaczusKi&jo,
w W iedaiiu  , fitirsslneratrasse 3<:
W e  Ł n i i a i e :  u  Z ygm unta  K u ek e ra  a

kar (6091 12—V/
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